
za jedynie

na Oślej

Baehledzktmce,
tałówka od strony miasta). At sic

zapisać naten

ona
były różnie,

skupić i

tanga

przed świętami.

każda powiedziała

?ao zł tygodninwo lub

tołrufą płatki i ełartMm l t£y^ągami. Zakopane 
smreków gtnte'slę europeizuje. Na Antałówce, ńa

Poniedziałek

Cena zł 1.60

CZEKAMY NA
kandydatów

a gdzież... zniknęli trenerzy?” — zapytają z
nasi Czytelnicy, którzy

pod białym całunem, na Krupów
kach

nic z tych rzeczy.

Zakopiańczycy
nie

aby
długie kolejki

ostatni prredśu iąteczny
7.akopcn->mro: cara no

bridżowy eksponat

Ale były wneęo kupiłam notce.

PlebiscytuKonkursu
niemal idealna zgodność

Dokończenie na str. 2

dodać. że w dziedzinie gastrono-

«ropniu, 
Ftniriar

reportaż powinien się

dwie talie

Dlaczego? Po

wtęr wypełnić czas? Na nartach

wesoło dzwonią saneczki.

i*

POWiErnm 
śniegu. siele-A smreków gW

Ko zakopiańskich Wicach barwny 
Pum dokonuje ostatnich przed
świątecznych zakupów. Pod noga-

Tak
racząć.

prostu z przyczyn „technicznych" 
Śnieg miał hyć. nu-szem, został na
wet. zaplanowany jak co roku — 
alt coś tam nawaliła kooperacja 
Świętu Pio^r nie dostarczył towa
ru na czas.

Efekt tej karygodnej niedbałości 
mr-żna łatwo sobie wyobrazić Za
kopane bez śniegu t ta w przeded
niu śiciąt — to Wenecja bez
kana^w, Londyn bez r 
panna młoda br? welonu 
sukni. Klops t mięta.

Brak śniegu 
świątecznego
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mgły lub 
i i białej

jakoś ro 
• zakłócił

nastroju w 
nie. miały

czy pomarańczami. Ale w c 
wczasowych i pensjonatach 
karpiem stać nie trzeba, —

z noszą 
przęd
ła kim 

się li
ry barn i 

domach

W tej sytuacji podstawową roz
rywką fizyczną stało się tasowa
nia l rozdawanie kart. Któż- zliczy.
ile w ten 
tydzień i
roberkóin? Pewna pani w pociągu 
do Warszawy pokazywała mi taki

W stanie tzw. rosołowym. 1 chwa
liła się. me mogąc t.ym razem po- 
Wiedzleć nic o swych szusach z 
Kasprowego: — Jadać do Zakopa-

vfpriu nieraz przez Iż godzin na 
dobą — oto co z nich sostato...

CO poza tym słuchać w Zakopa
nem? Ano przede wszystkim 

~ miasto buduje się Efektem, tos- 
nacej inicjatywy (prywatnej) hsf 
około 70 domków., powstających w 
tatrzańskiej stolicy. Jest to liczna 
niesprawdzalna, ala jeśli choć te 
pnlcwie tylko pratrdziua — to i 
tak trudno powstrzymać się « d 
wniosku, ie góralom powodzi tlę 
nieźle, pnra tum podobno na sku
tek jakichś zmian w przepisach, n 
gospodarce lokalowej — tubylcy 
ujawnili poważna rezerwy miesz
kaniowe.

Polanie pod krzyżem (droga do
Kużntc) i na Lipkach — można he-

350 za kurs dwutygodniowy.

V) OBRĘ i to 
U przedszkola 
młodzieży i dorosłych. Może 
czywiście będzie mniej wypadków 
i spadrne ilość tużywaneoo przez 
zakopiańskie szpitale gipsu? Zwłasz
cza że chodzą jeszcze słuchy i o
dalszych wyciągach 
Łączce koło skoczni.

A efekty jut na! Bo tylko 4 zła-

śniegu, którego nie było 
tg ludzie złośliwi. Tw^e. 
nici np., te dodatek 
bardzo zresztą udany — nn lemo' 
skutków nieostrożnej jazdy i in
nych przyczyn toupadków na nar
tach — wyświetlany w zakopiań-

Polsce, bn właśnie zakopiańczycy 
mają w złamaniach nikły udział.

Z innych noiroścf — na wyróż
nienie zasługuje kilkadziesiąt 

drzewek, zasadzonych i inicjatywy 
ojców miasta na głównej zakoptań' 
skiej magistrali — Krupówkach. 
Słyszałem, że drzewka te służyć 
mają celom... sportowym. Sadzono 
je bmuiem ? myślą o tej kategorii 
turystów, którzy w ramach zimo
wego odpoczynku zajmują się 
głównie niszczeniem alkoholu » 
którzy dzięki drzewkom, będą mo
gli świetnie na naiczęście) uczęsz
czanej trasie. Piwnica — Jędruś — 
Warta, trenować... slalom.

Aby być sprawiedliiL\um, trzeba

/V A zakończenie wypadałoby po- 
* » święcie kilka słów na tematy 
interesujące płeć nadobną: modzie, 
jaka będzie iv tym sezonie pano- | 
wała w Zakopanem. Niestety, odsu ' 
łam wszystkie panie do przekroju-

materii jestem bezradny. Próbowa
łem zasięgnąć on ten temat opinii 
u kilku zakopiańskich elegantek.

modne będzie to, 
nosi. A ubrane

ni, ze
właśnie 1

intern nawet, jak to wszystko na
rwać.

Zgodne bv?v jedynie pod jednym 
względem. mianowicie, ie na dansin
gi nie pójdą jut nigdy ir butach nar
ciarskich (raczej wcale.'), ie unikały 
bcdq również partnerów do tańca w 
narciarskich butach, choćby tn by
ły nawet najmodniejsza stmltsc

micznej Zakopane ma nowe osiąg- 
niącia. Są nimi nowe kawiarnie 
m. in. w Świcie, kilka prywatnych 
restauracyjek Ł patronat Orbisu 
nad Gubałówką. Poza tym, w *<i- 
mach troski o turystów o niezbyt 
grubo wyładowanym portfelu w 
lokalach zakopiańskich wprowadzo
no obowiązkowa konsumpcję w 
wysokości 30 zł od głowy, co po
dobno skutecznie udostępni te lo
kale szerokim masom i zapewnia 
wieczory niemal idealnie bezalkó' 
holowe.

7 INNEJ dziedziny — atrakcyjną 
ciekawostką^ są , za.powiadańe 

szeroko kur&y 'tr sskoły narciarskie. 
Już dziś szkoły te werbują sobie 
klientelą — pod szkłami kawiarnia
nych stolików można niemal wszę
dzie zauważyć zachęcające rekla
my Jedna z nich brzmi następują
co: „szkoła narciarska SNPTT Za
kopane. Ktlrsu dla początkujących 
i zaawansowanych prowadza 
struktorsy../’ poesem następuje 
szereg, rri. in. dobrze znanych mi
łośnikom nart nóżuńsk.

Tej tnielatpune trżeba. przykłas- 
hąć Szkoła mleć, będzie kitka *bas. 
dysponować będzie sprzętem nar-

Podobno tupot cieti 
bardzo przeszkadza

w nastrój sentymentalnego 

JEBZY MRZYGŁÓD

j JAK
I obiecywaliśmy

4 0zis j 
8tan i

I do czytania: I
Konkurs-PlebiscytPrzeglądu Sportowego I

Wybieramy najlepszych
LX-iZi

polskich w 1957 r

WT UMER świąteczny zbiega się — taki jest Już zwyczaj na- 
1 w szej Redakcji — z otwarciem dorocznego tradycyjnego Kon
kursu - Plebiscytu „Przeglądu Sportowego". Z dniem dzisiej
szym otwieramy więc nasz Konkurs . Plebiscyt na „10 naj
lepszych sportowców polskich w 1957 roku".

„Sportowców, 
pewnością ci
nie uczestniczyli w naszym poprzednim Konkursie 
cycie. .

tak licz- 
- Plebis-

Otóż postanowiliśmy, po 
trzech latach dóświądeżeń, zre
zygnować z. wyboru trenerów. 
Wpłynęła ha to ostatecznie 
konsultacja z wióloma wybit. 
nymi trenerami' i działaczami 
związków sportowych, którzy 
przekonali nas o niecelowosci 

! wyboru najlepszych trenerów 
j argumentując słusznie, że tre
nerzy najczęściej pracują ze
społami.

[ Po trzech latach zamykamy 
i więc tę część Konkursu . Ple
biscytu, która dotyczyła tre
nerów’. Puchar „Przeglądu 
Sportowego” otrzyma na wła-

I sność Feliks Stamm, który w 
। okresie trzech lat zebrał naj

więcej punktów, mianowicie 
! 14. Dla przypomnienia infor- 
| mujemy, że czołówka trenerów 
uplasowała się w dalszej ko
lejności następująco: 2) Janos 

IKevey i Zygmunt Szelest — 
po 11 pkt; 4) Jan Mulak — 5 
pkt.; 5) Andrzej Krzesiński — 
2 pkt. oraz 6) Władysław Male- 
szewski i Paweł Szydło — P° 
1 pkt.

Ubiegłe lata dowiodły, że 
Konkurs - Plebiscyt „Przeglą
du Sportowego" nie tjiko de 
szy się dużą popularnością, ale 
nadto — co bardzo nas raduje 
— zainteresowanie nim stale 
wzrasta. Przykładem tego są 
dane choćby za okres ostatnich 
trzech lat. W poszczególnych 
latach otrzymaliśmy wypełnio
nych kuponów:

1955
1956
1957

11.876
16.538
50.732

Obok masowości, drugą cha
rakterystyczną cechą naszego

jest
RłO-

Pawłowski czyni świąteczne zakupy E. Warmiński

100 sensacji
1000 wzruszeń I

; 100000 słów
o sporcie

r
Następny

numer
w sobotę 28 ta

o
W

Mtmo rozpaczliwej interwencji bramkarzu, Goszlyla (6) ulokował krążek w bramce, zdoby
wając trzecią bramkę dla Polski w meczu z NRF

Czyżby detronizacja mistrza?
Tot, M. ^Srymkowskl

Ślązacy liderem ligi hokejowej
WARSZAWA. 22.12. Legia W-wa 

— Górnik Katowice 1:2 <0:1. 1:0, 0:1). 
Bramki dla Górnika zdobyli: Wil
czek 1 Jończyk, dla Legli Czech. 
Sędziowali Marzec 1 Wujek. Wi
dzów 3 tys,

LEGIA: Koeząb. Bronowie*. Ala* 
tek. Olczyk, Tylszczak. Skotnicki, 
Janlczko. Kurek, Czech. Gosztyła, 
Jędrol, Palus. Jeżak.

GÓRNIK: Wacław. Pęczek. Rega- 
la. Skarżyński, Skórskl, Burek. 
Pawelczyk, Wilczek, Alfred Wró
bel. Adolf Wróbel. .tańczy», Mały
siak. Zawadzki, ogóreryk.

Niepokonana od lat drużyna 
przegrała w najważniejszym meczu

. ligowym « Góralkiem Katowice 
1:3. Tak więc w bezpośrednim 
spotkaniu dwu ezołowyeh drużyn 
kraju lepsi okazali sic górnicy i 
Im ńależa >19 gratulacje za sku
teczniejszą grą. dużą ambicję f o- 
fiarność. Porażka Legli może kosz
tować ten zespół utratę tytułu 
mistrza Polski. .

Górnicy byli zespołem bardziej 
wyrównanym, przewyższającym, 
przeciwnika szybkością 1 skutecz
nością przeprowadzanych akcji, 
podczas gdy Legia niczym nie 

Dokończenie no str. 7

Zimowy Puchar
„Sportu”

i „Przeglądu”

Dekoracja sportowców odznaką „za wybitne 
odznakę otrzymuje z rąk przewodniczącego 
Leszek Drogosz poprawia odznakę na klapie

osiągnięcia sportowe". Na zdjęciu po
GKKF W. Reczka — Swatowski. Po

lewej: 
prawej

swego kolegi „po rękawicy" — Walaskowi
Fot. E. W>rmlńikl

WESOŁYCH ŚWIAT
ma juz
regulamin

ŻYCZY

SPORTOWY

Można powiedzieć, że tur
niej piłkarski o zimowy 
puchar redakcji dwu naj
większych pism aporto
wych .Sportu" '1 „Przeglą
du Sportowego" Już się nie-, 
oficjalnie ■ rozpoczął. Sama 
zapowiedź turnieju wywo
łała . duże zainteresowanie 
w kołach piłkarskich całe- i
go kraju, organizatorzy i
wzięli się też z miejsca do 
roboty. Korzystając z dużej 
pomocy działaczy katowic
kich A warszawskich usta- t 
łono już regulamin rozgry- 1 
wek. który wyjaśni zainte
resowanym wszystkie wąt- 
pllwośct • l

’ Prosimy więc wszystkie 
kluby, Chętne do udziału w J 
turnieju o dokładne prze- '' 
studiowanie regulaminu i—

CZEKAMY 
NA ZGŁOSZENIA!

Pełny, tekstu regulaminu 
turnieju n Zimowy Puchar 
redakcji .Sportu" I .„Prze
glądu Sportowego" podamy 
wnumerze poświątccznyza.
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20 minut z twórcą „Dysku Olimpijskiego" WYBIERAMY

Jan Parandowski
10 najlepszych sportowców polskich

o sporcie, starożytności i literaturze
w roku 1957

Dokończenie ze str. 1

niezapomnianego randowski nie chodzi w aureol: golnie ważna i zajmowała wj 
Olimpijskiego" zasłużonej sławy, jest czlowie- życiu starożytnych Greków bar-A „Dysku Olimpijskiego" . zasłużonej sławy, jest czlov/ie- 

prezes Penclubu JAN PARAN- ; kłem, stąpającym po ziem; jak 
DOWSKI przyjął nas w swoim każdy z nas, miłym i prostym 

w sposobie bycia i chętnie po-gabinecie.
— Wielka szkoda, żc panowie 

nie zastali naszego syna Piotra, 
który- bardzo nas tu agituje za 
„Przeglądem Sportowym" 1 jest 
wielkim znawcą sportu — po
wiedział z uśmiechem na przy
witanie.

Zakłóciliśmy brązowemu me
daliście olimpijskiemu w dzie
dzinie literatury tok jego nor-

dejmuje rozmowę na interesu
jące nas tematy.

— Może najpierw o „Dysku 
i Olimpijskim". Jak doszło do na
pisania tej książki, czy bodźcem

; byl konkurs czy

(Izo dużo miejsca — zająłem się 
tym tematem. Więc to raczej od i 
tej strony trzeba spojrzeć, bó 
ja sam— cóż, sportowcem w ca- ( 
lym tego słowa znaczeniu nic 1 
byłem, nie licząc oczywiście te- | 
go. co robiło się w latach szkol- ■ 
nych. Bo gdybym nim byl, na- ; 
sunąłby mi się niewątpliwie cle- !

pańskie osobiste zainteresowa- kawy temat ze sportu nowożyt
nego. Mam przecież kolegów inie sportowe? . „ - . - .

1 — Więc tąk._ — zastanawia w naszej literaturze i w obcej, 
(się chwilkę autor „Nieba w którzy zajmowali się sportem 

malnej. codziennej pracy, na . płomieniach". — Ta idea nic dzisiejszym.
brak której — jak każdy zna- • wyszła całkowicie ze sportu ja- . — uważa Pan za możliwe ’ 
nr pisarz. — nie może narzekać, ko takiego, a raczej przez to, zajmowanie się starożytnością, a| 
Stosy papierów . piętrzące , się że zajmuję, sic starożytnością .I tam należy szukać źródła. A *Xńs“y ŻyÓa' by“P°rl:na stole, w dwóch pokaźn.rch i‘c- 1 .. ... .. lłClltlłanu:
galach książki, po których wi- że dotychczas nic było, ani nie _ Niemożliwe, Życie sportowe
dać. że leżą tu nie od parady, ma w naszej literaturze, tak ' starożytności musi narzucić się u-,
przed pisarzem pióro i czekają- i zresztą jak i w innych llteratu- czonym. zajmującym Się tym olcre-; 
cc na wypełnienie kartki — oto rach, sugestywnych, artystycz-
pierwsze wrażenia z kuźni mi- nych opisów tej strony życia
strza polskiego słowa. Jan Pa- greckiego, która była tam szcze-

sem. Studiując na przykład życie 
takiego poety jak Pindar, który 
całe życie poświęć t pochwale zwy
cięskich olimpijczyków, uczony nie 
może nie mleć do czynienia ze 
sportem. bo on właśnie stanowi ’

Frantisek Choutka

Młodzież ma zbawić
hokej CSR

głęboką treść poezji Pindara. 1 
i Niestety, sport starożytny jest 
- bardzo źle opracowany przez uczo- 
I nych i pisarzy, którzy często wy* 
; kazują dużą tgnorację zagadnienia, 
i Mogących coś na ten temat powie- 
I dzieć da się wyliczyć na palcach.

A przecież i tragik Eurypides I fi
lozof Platon, który naprawdę nazy
wał się Arystoklees, a .Platon zna-

1 czyło tyle* to „szerofcobaTczysty” — 
byli znakomitymi sportowcami. Ta 

i dziedzina życia należała po prostu 
i do dobrych obyczajów. O człowie

ku nieokrzesanym ateńczycy mó- 
; wili: „nie umie ani pływać, ani 
i czytać”...

A uczeni wykazują niestety dużą

— Hm... Może jeszcze wrócę do tego tematu — mówi Jan

DOTYCHCZASOWI 
ZWYCIĘZCY

i Halina Konopacka 
j Halina Konopacka 
Stanisław Petkiewici

ne obejmą również 
przedwojenne:

sujących w wyborze czołówki 
sportowców, co potwierdzają

i dane liczbowe. Przed rokiem 
• czołówka sportowców zdoby- 
; la ponad 80 procent wszyst- 
1 kich możliwych do uzyskania 
głosów, a w tym roku — pra. 
wie 90 procent. Dane te wska
zują że nasi Czytelnicy trak
tują Konkurs - Plebiscyt po- 

' ważnie i wysuwają z rozwagą 
- swoich kandydatów na czoło
we miejsca.

pamiętacie nazwiska 
zwycięzców naszego Konkur
su - Plebiscytu w poszczegól
nych latach. Wymienimy je 
od początku istnienia Kon
kursu - Plebiscytu, a więc da-

Parandowski.

— Teł raczej nie. Pisarz niechęt
nie wraca do opisanego Już tematu. 
Tak jak — dla przykładu — Tomasz

, Ignorancję. Przykładem klasyczne ' Mann po napisaniu „Czarodziejskiej 
dzieło o Pindarze, pióra sławne- ; Góry” nie miałby z pewnością o- 

i go hellenisty Wllamowitz Móllen-: choty wracać do sanatorium, czyli

Praga, w grudniu

PIĘĆDZtESięCIOPIĘCIOLETNIA 
historia czeskiego hokeja boga-

J dorfa. Panuje on doskonale nad 
, , . . . .. ' kulturą grecką, kiedy jednak przy-

dopp.0 obnażyć « , chodzi do omówienia życia sporto-
klęski ponoszone na iorlo*iskach w(,go wychodzl m„ nie
"Sano nowe. Kierownictwo. £«o Ż^cla, nie. ma tego en-

środowiska powieściowego 1 po 
skończeniu dzielą odszedł od tema-

Stan. Walasiewiczówna 
Janusz Kusóciński 
Janusz Kusóciński 
Stan. Walasiewiczówna 
Stan. Walasiewiczówna 
Roger Verey 
Jadwiga Jędrzejowska 
Jadwiga Jędrzejowska 
Stanisław Marusarz 
Alojzy Antkiewicz 
Zdobysław Stawczyk 
Helena Rakoczy 
Zygmunt Chychła 

------ - ——s Zygmunt Chychła 
moich bohaterów niewiele się od ____cui- 
tamtych różnią. Panują teraz nie. J»nuS» »>dło 
co Inne obyczaje — nie biega się I Janusz Sidło 
nago, wolno startować I chodzić I Elżbieta Krzesińska

Fot. E. Warmiński

cle greckim, niemniej jest to 
książka o sporcie w ogóle.

Myślę, te dzisiejsi rówieśnicy

kierownictwo.
Inna rzecz, ie bardzo mało w tym

ta Jest w piękne karty, a po/a tym 
jest to jedna z najbardziej popular 
nych dyscyplin w rym kraju., t

które zaczęło stopniowo usuwać te
... zakresie zrobiono. Podjęcie takiej 

wierszy ! pracy wymaga olbrzymiej imagl-

Po trzech latach punktacja 
naszego Konkursu - Plebiscytu 
przedstawia się następująco:
1. Janusz Sidło
2. Teodor Kocerka
3. Leszek Drogosz

5.
6.

8.
9.

Jerzy Pawłowski 
Elżbieta Krzesińska 
Jerzy Chromik 
Marek Petrusewicz 
Adam Smelczyński 
Zbigniew' Pietrzykowski 
Helena Rakoczy 
Katarzyna Wiśniowska

12. Zenon Stefaniuk
13. Wojciech Zabłocki

15. Edward Adamczyk 
Franc. Groń-Gąsienica 
Stanisław Królak

18. Gotfryd Gremłowski 
Marian Zieliński

20. Wanda Szemplińska 
Edward Szymkowiak

lata

29
19
16
15
14
10

7

6

5
5

3
3

cle pod uwagę nie tylko leh 
wyniki na boisku, lecz takie 
ich postawę, zachowanie się, 
hart w walce, wolę zwycięstwa. 
Przy każdym nazwisku prbpo. 
nowanego przez Was kandyda. 
ta dajcie krótkie uzasadnienia

Wszystkie nazwiska sportów 
ców, zaproponowane przez 
Was, będziemy zamieszczać w 
kolejnych numerach „Prze, 
glądu Sportowego”. Spodzie
wamy się, że w wyniku zgła
szania kandydatur wyłoni się 
w niektórych wypadkach dy
skusja pomiędzy Czytelnikami, 
co może przecież wyjść tylko 
na dobro ■ Konkursu - Plebis-
cytu, jako że honorowa listaO LU, jaau te llUHUluwa ilSta

3 I musi być jak najbardziej spra
2 
2

wiedliwa.

PROSIMY O KANDYDATÓW

KUPONY JUZ OD 
STYCZNIA

Okres zgłaszania kandyda-

1927
1928
1929
1930
1931
1932
1933
1934
1935
1936 
1937
1938 
1948
1941
1950
1951
1952 
1954
1955
1956

Zgodnie z naszym zwyczajem 
rozpoczynamy Konkurs . Ple
biscyt od zgłaszania kandyda
tów’, prosimy w’ięc Czytelni
ków o nadsyłanie pod naszym 
adresem swoich, propozycji, tzn 
o podawanie nazwisk sportow
ców, którzy Waszym zdaniem 
zasługują na miejsce na liście 
honorowej „10 najlepszych 
sportowców’ w 1957 roku”.

. Ta wstępna część Konkursu- 
Plebiscytu ma na celu przy
pomnienie innym Czytelnikom 
nazwisk wybitnych sportow -

tów będzie trwał do 10 stycz. 
nia 1958 roku, ale już w nu
merze noworocznym „Prze
glądu Sportowego” zamieści
my pierwszy kupon plebiscy
towy i od tej pory rozpocznie 
się jednocześnie głosowanie, w 
którym wezmą udział ci z Czy
telników, którzy będą już zde
cydowani głosować, nie cze
kając na proponowane przez 
innych kandydatury.

O technice związanej z gło
sowaniem i dalszej procedurze 
z kuponami w naszej Redak
cji, poinformujemy Was w 
tym numerze „Przeglądu Spor
towego”, w którym zamieści
my pierwszy kupon. Termin 
głosowania upłynie z dniem 25 
stycznia.

Oczywiście przewidujemy i 
drugą część naszego Konkur
su - Plebiscytu, . to -znaczy 
przyznanie (ew. rozlosowanie)I cennych nagród z telewizora» 

Ina czele dla tych Czytelników, 
i którzy odgadną ostateczną li- 
stę 10 najlepszych, to znaczy, 

i których kupony będą Identycz- 
1 ne lub najbardziej zbliżone dó

na zawody kobietom Itp. — ale za- ( 
chowanie się ciała w czasie biegu, ' _ _ , . . _ . „
czy rzutu i idee są niemal takie Masowy udział naszych Czy- 
same. Przyznam się, że przed na- i telmków w Konkursie - Płebi-

------------ , .... ------------- --------- --------- ------------- , -------------- pisaniem „Dysku” miałem nieco scvcie oraz zgodność ich W 
pojąć co to był ten sport. Gdyby,----- wykopaliskową brzytwę, stwierdza, i inne zamiary. Myślę o maratonie. t‘: kanrtrrtnłów dn rm-
Móllendorf pofatygował się na sta-; że to była brzytwa i jemu to wy. . To było jednorazowe wydarzenie^,an‘u ,Kd”u<UdLU^ ao
dion, to by zobaczył, co znaczy en- starcza. A ja musialem „stworzyć” historyczne i jestem pewien, że t :0Wkl. Utwierdzają nas W prze-

szYtidn/w drużynie na-odowaj. luz^azni sportowy. # 'wszystkie elementy do tej brzytwy | Grecy z oburzeniem odrzuciliby konaniu, że ta forma wyróż-
W efekcie łych przemian w sc

błędy. Opracowano 4-ietni pian 
rozwoju hokeja, w którym naczel-

iiyuii ujsw.tpiui « >.»•*• "j’“ Dwu-J ną dewizą było odmłodzenie kadr
krotne mistrzostwa świata 11917 i; w czołowych zespołach, a przede
1949) i 9-krotnp mistrzostwo Eiiro-
pv — to osiągnięcia, stawiające 
Czechosłowację w światowej czo
łówce. Nie tylko zresztą reprezen
tacja kraju z nad Wełtawy, ale i

zonie obecnym wysiano w bój trzy
młode zespoły hokejowe poza ruh-

„Dysku”, nie możemy się wczuć i nacji. Bo uczony, który znajdzie

. - iwie ran ia znana rzezua) jest .
........ - ----- - ------ ’ nice kraju. Pierwsza reprezentacja . Tiki nrmnr n*eJego drużyny klubowe sławiły na , udała się do Szwecji I osiągnęła co’ ten c’zlow‘iek 4łaściwil ri-1 

obu półkulach czeski hokej na lo- . tam jeden remis 1 jedno ... - I
dzie. Któż z miłośników hokeja ......- »’ —~  ........ —

Z Innej dziedziny: Interpretacja । jak namydlanle, technikę golenia. maraton jako konkurencję sporto. cienia sportowców 
• przez archeologów zabytków sztuki i ruchy temu towarzyszące itp., że-i wą. Wymaga — moim zdaniem

takich na przykład jak „Dyskobol” by dać tylko jeden najprostszy za wiele od organizmu; Hmm... “ 1 pożyteczna.
(wie Pan ta znana rzeźba) jest bar-!------- ■ *- - J .— di„i.:. ..ą —„

jest wla- i ców, bo przecież rok — to o- . _
Konkurs- kres długi, w ciągu którego ; wyników plebiscytu.Konkurs*

Możliwe, że jeszcze kiedyś do tego i Plebiscyt ma charakter nieofi- 
powrócc. Chodzi mi o spojrzenie I cjalny, ale cieszy się powszech- 

że i dużym autorytetem. Dlate-
’ mierzą. Nie umie też określić, do ! dzisiejszy sport, który jest rów- historii, krajobrazu, całego tła, ale ' *ez <Ha każdego, kto znaj- 
5 7eg? m0Blsy «tożyć niektóre urzą.|nie ważną j potrzebną' dziedzi-1 ?d 5tron5' wewnętrznej, od strony i dzie się na liście ‘ ” 
* : dzenla w gimnazjonio i wydaje czę- ; i ieso oraanow. Tracedia wewnetrz- .

I sto mylne orzeczenia. A dla czlo- r>4 zycia, odgrywającą znaczną

przykład 1 to z epizodycznego obra
zu.

•— Czy nie uważa Pan,
nie pamięta słynnego zespołu LTC • reprezentacja odbyła tourne? 
Praha. przed którym nie tylko । XRF. wygrywając wszystkie 
europejskie, ale l kanadyjskie di u , spotkań. • md myme uróetóenm. a um lżiu- ---z - . —’ —c*-- ------------ «
żyny mumały kapitulować. Ruda Hyezda. trzykrotny tnlstrz Wieka, który ma coś wspólnego ze ; rolę — niektórzy mówią nawet,

' CSR. bawiła w lym czasie w ZSRR -------- - . ---- I . . J *
Mniej więcej 5 lat temu «’ 

czeskim hokeju coś się popsuło. 
7. wypraw zagranicznych czeskich 
hokeistów zaczęły nadchodzić co
raz gorsze wieści, a rozgrywki 11-

i... przegrała tam wszystkie 3 
mecze. Ale Ruda Hvezda grała w

sportem, jasne jest, że w pomiesz- że za dużą... 
। czeniu glmnazjonu, wyłożonym I

--------------- - __ ------- ,___  —. __ ___ j „10 najlep. 
i jego organów. Tragedia wewnątrz- : szych sportowców” jest to 

nych organów ciała ludzkiego. Ser- ; . , ,_________ ____________....................
ce, płuca, krew, proces zatruwania ; chhibne wyróżnienie i nagroda

raz gorsze wierci, « rw/.gc j *m »* peni 
gowe nie dawały widzom już tej 
emocji co niegdyś. Fachowcy za- i ° J

dzle, który 
reprezentacji

ilnym. „starym” skła-’ 
stanowił dotąd trzon 

krajowej. podczas 
rawy do Szwecji i

NRF pojechali przeważnie lodzirzęli się zastanawiać nad prźyczy- ; ćhtoncv 
nami tego stanu rzeczy I stwierdzili:, wvnHH 
niedociąqni,cl» techniczne, zanik | lItwiel.dzll ..................... ....................
szybkości, brntcl w zeepo ch । H. slusznoś -i przyjęiych f
wel • , P?nadło n t,_wo ! przez nich założeń zmierzających I 
przestawienia sl, na hokej nowo-> O(|,.O(|;.e,lia hnkt,|., w ( SR. pra

utwierdziły kierownictwo

czesny.
Powzieto natychmiast niektóre 

środki zaradcze, ale niewiele one I 
pomogły. Na mistrzostw ach świata 
w rokit 1955 w Krefeid CSR zaj
nnije trzecie micjece za Kaniulą ; prawie swą lolci 
I ZSRR, ale w roku następnym « szych drużyn su 
Cortinie d Apezzo uplasowała się । odpowiedzieć na 
dopiero na U miejscu. Ostatnie mi- i 1 *—*“ ' -
strzostwa świata w Moskale przy- ■
niosły Czechom 
Rosjanami i Sz’ 
temu, że Kanada 
CSR zajmuje, zi

porażki

miejset

przewinęło się przez krajowe 
i zagraniczne stadiony wielu 
naszych zawodników.

WASZE ZADANIE NR 1

Przypomnienie to — wydaje i A więc z dniem dzisiejszym 
się nam — jest szczególnie wa. ; Konkurs - Plebiscyt „Przegla-

rowkowatymi płytkami — które do । — Wcale nie za dużą —
: nu ŻyW° Jan ParandOW-

— „Dysk Olimpijski” był jedy
nym Pańskim dziełem o tematyce I

czeskie-

...jest po macoszemu trakto-
sportowej. Czy nie zamierza Pan . w?n>' w ?as“j literaturze? Pa- 
powrócić do tego tematu? Na i miętam, ze były nawet na ten
przykiad coś ze sportu nowożytne-; temat apele w prasie literackiej

organizmu.
— Dziękujemy bardzo za udzie

lenie nam eennego czasu. Mieliśmy 
wprawdzie, nadzieję. wcięlibyśmy 
wydrukować coś, co byłoby dzie
łem Pańskiego pióra, ale skoro nie 
ma Pan nic na warsztacie z „na
szej” dziedziny, czytelnicy „Prze
glądu” będą musiell zadowolić się 
wywiadem.

za pracę i wyniki na polu spor
towym.

PO TRZECH LATACH

Nasz ' "Konkurs - Plebiscyt 
obejmuje 5-letnie okresy. Po 
wojnie w I okresie 5-letnim

— Tak, szkoda, wizyta Przeglądu Puchar „Przeglądu Sportowe- 
; spadla jednak dość nieoczekiwanie, i g0" zdobył na własność Zyg- 

( Tn Oiiro.lr.enia hokeia w( SR'. Pra ! — W gruncie rzeczy, nie. Mu- — Zgadzam się z tym, sam Chychła. Obecny Kon-
1 nle j siałbym się od początku prze- I nawet kiedyś w .jednym z pism brak pracy nie mogę narzekać, kurs - Plebiscyt iest czwartym 

7'w'lutem rozpoczynają sie hoke- ' stawiać. Ja myślę, że w pisa- ; sportowych zwracałem uwagę „Dysk” był jednak także w swoim z kolei w II okresie 5-letnim. 
jowe misirzosica Owiała w Oslo.; niu rzeczą ważną i decydującą ( jak ta dziedzina jest zaniedba-1 '*“]• niewiadomo'11 zu'- Do °8ólnej punktacji stosuje-
Czy reprezentacja CSR potrafi po jest wybór tematu, który auto- [na i umieściłem potem tę pracę I peinic nie wykluczone, że Jeszcze mv następujące obliczenie: 

Wiata'' ti”^ ra zajmuje, który go skłania do w moich „Szkicach". To mnie i wrócę do tematu sportowego. j sportowiec, który w danym ro-

g0? I i jakoś niewiele z tego wyszło.
— W gruncie rzeczy, nie. Mu- | — Zgadzam się z tym, sam

• sz^ cu cirtr/vn swnua, iruuiio jest . , . .... . ", .
i odpowiedzieć na to pytanie, gdyż | wytrzymałości — to jest emo- bardzo dziwi, bo ja ostatecznie 
, kierownictwo bardziej nastawia się 5 cjonalna strona tematu. Musia- : uważam, że swoje zadanie spel- 
. na przygotowanie drużyny na mi- loby to wynikać z głębokiego i nilem. „Dysk*1 iest praca o spor-
I strzostwa świata w 1959 r. I

Pradze i na Igrzyska Olimpijskie zainteresowania. Wie byłem । —-
w Squaw Valley, niż na doraźne zresztą od tego daleki. Wtedy I

. sukcesy. kiedy dla „Dysku** chodziłem |

rozmawiał:
Lech Cergowski

ku uplasował się na I miejscu 
otrzymuje 10 pkt; na II — 9, 
na III — 8 itd.

Milośnlcy hokeja w CSR. mający | 'lo Osl° " 
dobrze w pamięci dni chv aly swe 1
go hokeja, 
.lakto? Kra 
lodowiska.

tysięcy hokeistów uprawia ten 
sport zawodniczo — zamiast po 
bić postepx. obniża zdecydowanie 
Fwoje lotj ? Co jest przyczyną nie
powodzeń lat ostatnich?

cki prze;

żne w tym roku, bo zgodzicie 
się chyba, że Konkurs - Plebi
scyt 1957 będzie znacznie tru
dniejszy, niż Konkurs. - Plebi-

du Sportowego" jest otwarty. 
Waszym najpilniejszym zada-

dydatur na 10 najlepszych 
sportowców w 1957 roku. -Niescyt 1956, w którym podstawą ,.--------- .. ----- -------—

do zgłaszania kandydatur na >musicie- koniecznie zgłaszać 
honorową listę były wyniki, ' pełną dziesiątkę swoich-kan- 
osiągnięte przez naszych re- | dydatów; wystarczą i pojedyń- 
prezentantów na Igrzyskach i cze nazwiska, ale — przypo- 
Olimpijskich w Cortina d‘Am- I minamy — z krótkim uzasad-
pezzo i w Melbourne. W tym 
roku natomiast nie było, poza 
mistrzostwami świata i Euro
py w niektórych dyscyplinach

nieniem.
Wysyłajcie pocztą lub zgła

szajcie osobiście na piśmie 
Wasze propozycje pod adresem:

Redakcja „Przegląd Sporto-sportu, imprezy na tak wielką l.^„a„vja „.
skalę, dlatego też tego rodzaju I wy" — Warszawa, uL Moko- 
przegląd nazwisk, zanim przy- - towska 24.
stąpi się do głosowania, jest Nie zapomnijcie dopisać na 
bardzo pożyteczny. (kopercie: „Konkurs - Plebl-

Wysuwając swoich kandyda- | scyt"; ułatwi nam to segrega- 
tów na honorową listę bierz- । cję poczty.

s technika a nie zaczarowane pantofle
drużyn klubowych lak \ hkovlce, (Jem oglądać Nurmicgo, którego I H
Czeskie Biidzii-jowicc. siovan Hi a-1 sylwetka wydawała mi się bar- 
tvs »WH. Kładno. ( homiitov. Ruda . , , • ________
iiynzda na    po i.mvch ki a <izo podobna do klasycznej po- (

stawy biegaczy greckich. Nur- i
' wielki międz.ynHrodowy turniej
I hokejowy, w którym wezmą udział K ’
' reprezentanci ZSRR, najlepsza dru-

marcu
a

mi nie deformował się podczas ;
nie zmienia! wyrazu .

którzy wchodzili dotąd w skład; do kolebki hokola 
rifuvyn i^prezpntacyjnych. zndo- i Ten botiaty pr 
mówili sie w nich i uważano, że ; międzynarodowych 
nikł nin potrafi ich skutecznie za- ! sklch powinien 
atąpić. Kierownictwo nie zauważyło efekty a przed»? w

za

twa.rzy, na finiszu nie widać by- i 
ło tego ogromnego ciężaru wy- ‘ 

i sitku, jaki objawia na przykład ! 
Zatopek — a to w Grecji byłoi Ocean a * ।

lH,iy. bardzo ważne i grało znaczną 
spotkań ; rolę tam, gdzie mieli coś do po-

jednfik. że chłopcy ci pa prostu I mwać kierownictwo 
zestarzeli sie- Fakt (en ntuslaly I posiadanego narybku.

dar pozytywne. 
szystkini zorien-

wiedzenia sędziowie.
— A może wobec tego jest 

dzieją, że wróci Pan jeszcze
do sportu starożytnego?

FAJKA POKOJU
nAMIĘTAMY ją wszyscy z dziecinnych 
* lat, kiedy to pasjonujące opisy walk; 

prowadzonych przez wojownicze szczepy in
diańskie z białymi rdobytocami, zapladnialy 
nasra wyobraźnię.

Lektura ta może nie w pełni była pedago
giczna i nie zawsze kształtowała najlepsze 
cechy młodych obywateli, ale tym razem wra
camy do niej myślą by sięgnąć do tradycji 
na pewno dobrych — wartych naśladownic
twa.

Fajkę pokoju wypalali, jak wiadomo, wo- 
drowie walczących stron na znak zgody, gdy 
ustały boje, a „tomahawki zostały zakopa
ne".

Ten szlachetny obyczaj jako gwiazdkowy 
upominek, 30 dziennikarzy Przeglądu Spor- , 
towego pragnie zaproponować kolegom, pi- 
szącym o sporcie w całym kraju.

Przegląd Sportowy żyje na tym świecie .36 
lat. Ten wiek, jak na gazetę, dojrzały, upo
ważnia nas — jak sądzimy — do podjęcia 
inicjatywy.

Czyżby sytuacja wymagała aż takich pro
pozycji? Czyżby rzeczywiście na łamach ga
zet i działów sportowych krążyli dzicy wo
jownicy, uzbrojeni w zatrute strzały, czyha
jący na ludzkie głowy?

Choć w historiach minionych wszystko jest 
wyolbrzymione i dosłownie trudno w nich 
szukać analogii. jednak prawdę mówiąc, 
liczba polemik na łamach sportowych, a 
zwłaszcza ich osobisty nieprzyjemny ton. 
prawie dorównuje bezpardonowym obycza
jom Dzikiego Zachodu.

Stajemy się już nie tylko na zebraniach 
dziennikarskich, ale także w publicznych 
wypowiedziach postronnych obserwatorów — 
czytelńików, klasycznym przykładem zwaś
nionych rodów, przy których bledną korsy
kańskie nendetty.

Nie przynosi nam to oczywiście sławy i 
uznania, nic ma też z owych kłótni i przy
cinków żadnego pożytku. Tymczasem brnic-

my dalej na sztubackiej zasadzie „to on za
czął — ja pierwszy nie ustąpię" i kompro
mitująca zabawa toczy się w najlepsze.

Czy polemika ma zniknąć z lamów prasy? 
Czy nie wolno żartem skwitować zabawnej 
pomyłki?

Byłby to bardzo nierozsądny wniosek. Nasi 
wybitni publicyści w przeszłości i teraz dają 
znakomite przykłady ścierania się poglądów 
i stanowisk (właśnie poglądów i stanowisk, 
a nie ludzik Mamy wspaniałe wzory dowcip
nej satyry, wokół potknięć redakcyjnych, 
pióra Juliana Tuwima w świetnej Camerze 
Obscurze w przedwojennych Wiadomościach 
Literackich, czy też w kpinkach działu „Roz
maitości" popularnego Przekroju, Mariana 
Eile.

Chodzi po prostu o to, aby krytykując na 
serio lub żartem nie obrażać, nie atakować 
osobiście, nie czepiać się. Dwa razy przeczy
tana notatka, czy uwaga przed drukiem, to 
wypróbowana recepta, aby uniknąć niepo
trzebnych zwrotów.

Zakopaliśmy głęboko w Przeglądzie Spor
towym wojenne tomahawki. Zaciągnęliśmy 
się mocno fajka pokoju i możemy Was za
pewnić, że smakuje dobrze. Podajetrty Wam 
teraz ozdobny cybuch, zrobiony ze szlachet
nego drzewa. Spróbujcie!

30 Waszych kolegów, z których nie jeden 
to i owo sam ma na sumieniu, dla dobru 
sportu polskiego, dla dobra naszych gazet, 
dla własnego dobra proponuje w następnych 
ewentualnych pojedynkach wyeliminować 
zarówno tomahawki jak zatrute- strzały.

Znamy wszyscy taki piękny angielski zwrot 
„fair play". Żyjmy z nim w zgodzie.

P R Z E C Ł A, D

SPORTOWY

zadecydowały o postępach radzieckich skoczków
Trener W. Diaczkow rozmawia z korespondentem Przeglądu

Moskwa, w grudniu

kilku miesięcy „zaczaro-OD
wany panioie.1

ze szpalt gazet
nie senodzi 

sportowych.
Któż nie zab.erał w tej spra
wie głosu? Redaktor Gaston 
Mayer i jego koledzy z L'Equi- 
pe, po początkowych zachwy-

| tu, w którym Włodzimierz 
• Michajlowicz pracuje. Ponie

waż znamy s.ę już od kilku 
lat, więc bez żadnych wstępów 
mogłem zapytać, co sądzi on 
o tej całej • historii z zaczaro- i wanym pantoflem. Do naszej 

1 rozmowy przyłączył się jeden 
i z najbardziej utalentowanych

dalej trener. — Już od 1948 ro
ku nasze średnie 10-ciu najlep
szych wyników wzrastały, przy
czyni z każdym rokiem rosły 
coraz szybciej (roczny wzrost 
średni od 1—3 cm).

ZA NAMI MRÓWCZA PRACA

lach nad doskonałą techniką i 'skoczków radzieckich, Diegta-
kocią zręcznością skoczków ra- 
dzieck.ch, wiaśnie w czarów- J 
nym pantoflu znaleźli główną I 
przyczynę ich fantastycznych ' 
postępów i fenomenalnego wy- 1 
niku Jurija Stiepanowa. Pisali 
o mm zagrożeni w swojej he-

riew, który właśnie odwiedził 
swego trenera.

Na początku mówiliśmy oczy
wiście o pantoflach, zarówno 
trener Diaczkow jak i Diegta- 
riew stwierdzili, żc nowa bu
dowa pantofla pomaga w uzy-

Masowość, tak charaktery
styczna dla całego naszego.sy
stemu kultury fizycznej i spor
tu, i tym razem zadecydowała 
o sukcesach. Przez wszystkie 
ostatnie lata duża grupa tre
nerów niesłychanie dokładnie 
i drobiazgowo opracowywała

gemonii w tej konkurencji I skiwaniu lepszych wyników, , nowe metody treningów w 
Amerykanie, którym St.epanow ale decydujące znaczenie ma skoku wzwyż. Szukała najlep-
odebrał tradycy jny rekord nie pantofel, a właściwy tre- , szego sposobu odbicia i naj-
świata. Szwedzi z Bengt Nils- , ning i talent zawodnika. Poza : 
sonem, byłym rekordzistą Eu- ' tym .priorytet" w tej ■ sprawie
ropy i „ojcem” tego typu ulep- j należy do Nilssona, od którego 
szeń na czele itd. itd. ; pomysł ten oni przejęli. Mistrz

Ostro polemizowali z tymi ■ olimpijski Dumas (według 
poglądami redaktorzy Tarasów , słów Sheltona) też zresztą już

Otkaienko Sowieckiego wcześniej skakał w pantoflach
Sportu i inni sportowi dzienni- । z grubą podeszwą.
karze radz.eccy, którzy uwa- ' Trener Diaczkow ma jedno 
żają nowe pantoile skoczków tylko gorące życzenie — aby 
za naturalny wynik stałego IAAF jak najprędzej urcgulo- 
doskonalenia sprzętu sportowe- 1 wala tę sprawę. Obojętnie 
go i nie przywiązują do nich zresztą w jaki sposób. Można 
prawie żaonego znaczenia. | w ogóle zakazać stosowania

Dziennikarze, zwłaszcza w i grubych podeszew, lub też o- 
polemicznym zapale, zawsze graniczyć ich grubość np. do 
skłonni są do pewnej, przesa- ; dwóch centymetrów, z zastrze- 
dy i do zajmowania s'krajnych - żeniem, aby były one wykona- 
stanow.sk, ale tym razem u- ne z nieelastycznego • mate-

| dzieliło się to nawet wstrze- 
I mięźl.wym zazwyczaj trenerom 
i-i zawodnikom.

Namiętności rozpaliły się i 
trudno dojść do sedna sprawy. 
Postanowiłem w tej sytuacji 
por .zmawiać z jednym z twór
ców radzieckiej szkoły skocz
ków, trenerem Kaszkarowa, 
Sitkina, Diegtarlewa, Smlrno- 
wa i Czystlakowa — WŁO- 

' dzimierzem diauzkowem.

riału.
W chwili obecnej bowiem na 

całym świecie konstruuje się 
coraz to nowe typy pantofli, 
a przecież chodzi o to, aby 
wszyscy skoczkowie startowali 
w równych warunkach.

Radzieccy skoczkowie dopie
ro w tym roku zastosowali 
pantofle z grubszą podeszwą, 
a już w zeszłym roku „zacza-
rowaną’ 

1 rlwónh

rozbiegu i jego rytmu na siłę 
odbicia.

Udało nam się opracować 
bardzo skuteczną technikę roz
biegu, odbicia 1 skoku. Przepro
wadziliśmy tysiące prób i ana
liz. Wszystkie spotrzeżenia by
ły natychmiast referowane, dy
skutowane i‘ publikowane. Ni
gdy też nie wzorowaliśmy się 
niewolniczo na treningu na
szych najlepszych, tj. na tre
ningu Stiepanowa, Kaszkarowa 
i Sitkina.

JAK TRENUJĄ SKOCZKOWIE

Proszę. oto plany treningowe 
moich wychowanków — mój 
rozmówca rozkłada na stolebardziej ekonomicznego stylu.

Ogromne znaczenie miało dla 
nas przejęcie stylu przerzuto-
wego i obmyślenie takiego spo
sobu odbicia, który pozwala 
maksymalnie wykorzystać siłę 
odbicia, co w tym stylu nie 
jest rzeczą łatwą. Drobiazgowo 
analizowaliśmy technikę naj- 

___ lepszych skoczków zagranicz- 
przekroczyło nych zwłaszcza Nilssona, a z

dotychczas granicę
W ten sposób Czytelnik Prze- (dwóch metrów, przekroczyło i nycn zwmszcza rsussona, a z 
glądu będzie mógł otrzymać 110-ciu z nich. Jest to jeszcze naszych Diegtariewa, Stiepa-
wiadomość z pierwszego źró- | jeden dowód, żc nie pantofle I nowa i Kaszkarowa. Cierpli- 
dła. zadecydowały o ogromnym po- wie kreśliliśmy niezliczone

radzieckich skoczków schematy, rozbijaliśmy każdy 
ruch na drobne fazy, Wyzna-

dla.
POTRZEBNE DECYZJE IAAF )

! Spotkaliśmy się .w bibliote- I “ 
! re -Tncłv‘llłił Nailkn.urpęo Spor- |

niezliczone

__ j się w- bibliote- — Ten skok naprzód nie był czaliśmy krzywe Szybkości ru- 
) ce Instytutu Naukowego Spor- | zresztą przypadkowy — mówi Chu.‘Badaliśmy również wpływ

ogromne arkusze papieru. Na 
.nich skrupulatnie zarejestro
wano każde ćwiczenie i każdy 
skok zawodnika na treningu. 
Z opracowania , tych danych 
powstają wykresy , ilościowe i 
jakościowe treningu w posz
czególnych tygodniach i mie
siącach.

Rzucają się w oczy ogromne 
różnice w treningu Kaszkaro- 
wą i Sitkina czy też Diegtarie- 
wa. Kaszkarow , jest typowym 
zawodnikiem siłowym, potrafi, 
wykonać w’ przeciągu miesią
ca olbrzymią pracę treningo
wą. Dlatego też wykresy jego

I treningów rosną niebotyer 
I nie w miesiącach zimowych 
। (zwłaszcza w lutym i marcu), 
I opadają wiosną i znowu wzra- 
I stają w’ środku sezonu (wów
czas zawodnik ten łapie „dru
gi oddech").

Sitkin i Diegtariew nie mo
gą tak wiele trenować.

— Gdybym choć raz potre
nował jak Kaszkarow w lutym 
— mówi Diegtariew .— stra
ciłbym wszelką chęć do upra
wiania sportu.

Dlatego u nich natężenie tre
ningu rozkłada się bardziej 
równomiernie. Oczywiście jest 
największe w zimie i ńa pa
rę tygodni przed najpoważniej
szymi zawodami w sezonie. Ta. 
lekkość treningu jest jednak 
rzeczą względną. Zarówno Sit
kin jak i Diegtariew potrafią 
w ciągu jednego zajęcia wyko
nać 500 różnego rodzaju sko
ków, lub też ponad 100 sko- • 
ków przez poprzeczkę. • i

Długo jeszcze rozmawiailśmy 
o treningu skoczków. Zadawa
łem masę pytań, na które mc* 
rozmówcy chętnie' odpowiadali.

. Nie ma naturalnie żadnych ta
jemnic w radzieckiej i szkole 
skoków wzwyż. Kiedy wresz
cie po ■ serdecznych pożegna- ’ 
niach opuszczałem Instytut, 
byłem pćwny, że ,,w zaczaro
wanych pantoflach” . czy tez 
bez nich, radzieccy' skoczkowie 
na stałe weszli ; do czołówki 
światowej i mogą walęzyć jak 
równi z równymi i najlepszy
mi ' skoczkami świata. Wydaje 
mi Się też, że coraz częściej 
wychodzić będą z tej walki 
zwycięsko. Taki zresztą poglł» 
coraz częściej góruje, w poważ
nych . kolach na Zachodzie 
Europy.

, Rozmawiał <

Zdzisław Dudzih

stanow.sk
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speców skórzanej rękawicy. „Mistrz de fensywy", „Człowiek o kamiennej twa
rzy

niego doszedł.temat jego mistrzowskiego stylu i drogi, jaką do

i mam „cykorię", lecz jest to już

z
Lr

wyrósł przed — Proszę mi wierzyć,

kierownikiem

Szczególnie 
nasz „lekki" 
wytrawnych

Kelnnerem w Budapeszcie.
„KAZIUCHNA KROPNIJ 

STAKANA'

nerwach" to były dziennikarskie, okreś lenia nowego mistrza Europy. Chociaż 
przydomki te częściowo go charakteryzu ją, to jednak najtrafniejsze określenie 
brzmi: „Mistrz ekonomii ruchów ". Rozmawiamy dziś z Kazimierzem Paździorem na

Blady szermierz ringu". „Niezró wnany taktyk", „Chłopak o stalowych

O KAZIKU PAŹDZIORZE wypis ano już morze atramentu, 
podczas tegorocznych mistrzostw Europy w Pradze, gdzie 
był największą rewelacją turnieju, wprawiając w zachwyt

[ Kazia Pażdziora w Radomiu 
wszyscy doskonale znają, po-

i dobnie jak Drogosza w Łabę
dach, Pietrzykowskiego w Biel-

I sku, Kukiera w Lublinie, czy 
i Grzelaka w Kaliszu. Przekona- 
; liśmy się o tym najlepiej, 
! krocząc w towarzystwie Paź- 
dziora ulicą Żeromskiego, która 

’ należy do głównych arterii 
; tego miasta.
I Niemal bez przerwy Kazik 
' by) zmuszony odpowiadać na 
i powitania nieznanych przecho
dniów. Nawet w restauracji.

! miejscowości) — przedstawił się 
— Przybyciem do Radomia z

i całą wycieczką. Może zecbce 
; pan na chwileczkę podejść do 
I grupy moich uczniów, którzy 
i chcieliby ujrzeć pana w całej 
i okazałości.
i Kazio prośbie kierownika 
uczynił zadość. Wstał z miej-

| sca i z mocno stremowaną mi- 
! ną podszedł do grupy ucznia-

Już 
oni

przed gongiem zaczynają 
robić w narożniku dziwacz-

ne ruchy.
Moja metoda jest zawsze 

jednakowa. Wszystko jedno 
czy mam przeciwnika dobre
go. czy. słabego. Zawsze przed 
walką jestem bardzo spokojny. 
Wiem, że z reguły wychodzę 
na ring blady jak kreda.

I Nie oznacza to bynajmniej, że
; ków. którzy zaraz obstąpili go | mam „cykorię", lecz jest to juz 
: ciasnym kołem, wypytując o J wyraz najw-iększego skupienia i 
szczegóły jego ostatniej walki ‘ koncentracji.

gdzie wstąpiliśmy zjeść ob ad. i 
nie miał spokoju. Ledwie1

i zdążył usiąść przy stoliku, a tu

i Wielu pięściarzy nie może 
| doczekać się sygnału rozpoczy- 
i nającego pojedynek. Zrywają

jak spod ziemi 
, nim jak-iś gość.

— Jestem
, szkoły (niedosłyszałem z jakiej

Ten rodzaj wzruszeń
jest potrzebny

naprawdę ta popularność bar
dzo mnie krępuje, a czasami 
nawet drażni — zwierza s.ę 
Kazio — Szczególnie po zwy
cięskich spotkaniach na-szej 
„Broni" (macierzysty klub Paż- 
dzinra — przyp. r°d.). kiedy 
kierownictwo drużyny urządza

f się z miejsca. robią groźne 
. ' m:ny i śpieszą na środek rin 

aIe gu. Nigdy nie naśladuję takich

nam wspólną kolację. Często
i bywa wówczas istne urwanie

Za każdym ratem, kie
dy Paździor bierze w 
rękę swój mistrzowski 
pas, uśmiech gości na 

jego twarzy
Tot. Z. WarmlAsM

,, ... rUtnYHI »17 HU pr Łtnipnii ł 
potem gwałtownie odwrócił «19 ; 
w prawo, przygięty całą posta
cią. żywa zapowiedź brązu My-, 
rena i znów się wyprostował, 
przenosząc ciężar ciała na lewą ) 
nogę. I wreszcie po raz ostatni 
cofnął się w tył i ramię roz-. 
huśtane trzykrotnym »ozma- . 
chem. wspaniała dźwignia ze j 
ścięgien I mięśni, puściło dysk."

OPORT rornz bardziej zdoby- 
wa ludzi. Poza ogromnym | 

wpływem no rozwój fizyczny ; 
człowieka, dostarcza mu rów- i 
nie.ż niezapomnianych przeżyć | 
estetycznych. Piękno sportu < 
znalazło swe odbicia w litera- { 
ri/r?p, sztuce i łihnie. Przyto- i

Jana Parandowtkiego pt- Dysk ■ 
Olimpijski to piękny ’ porywa- J 
jący opis sportowej walki w : 
starożytności. i

Jeżeli chces? poznać historię i
polskiego sportu, a 
i n t tresujących ci e

zir.ła.szcza 
dyscyplin.

jeżeli chcesz przeżyć emocje za- 
wodów sportowych sprzed poł 
wieku —• wybierz się w żw.ą- 
teczne popołudnie do Muzeum 
Sportu, przy ul. Rozbrat 26 u> 
Warszawie.

Powstało ono w 1952 roku z 
inicjatywy GKKF-u. stawiając 
sobie za główny cel kolekcjono- 
wante historycznych materia- i 
Iow i eksponatów, oraz vmorli- ; 
imanie ich. obejrzenia najszer- '
szym

Równolegle
oń społeczeństwo.

do stolei
działalności ir Warszawie, Mu
zeum. zorganizowało w roku 
I.055 wystawę pod. nazwą „50 
lat Narciarstwa Polskiego'* w 
Zakopanem i w Warszawie, oraz

1 głowy z kibicami. Podchodzą j 
i do mnie chwiejnym krokiem, 
wysuwając propozycję.- abym 
wypił z nimi jednego głęhsze-

. go. Gdy im odmawiam tej 
; „przyjemności”, robią obrażone 
miny, mrucząc pod nosem ..Sie 
masz. Ważny mistrz Europy

poczynań. Chociaż mam ner
wy napiete jak postronki, 
twarz oblekam maską obojęt
ności i jakby nigdy nic spokoj
nie siedzę w narożniku aż do 
gongu.

Moj styl walki w pierw- 
' szym okresie, miał kilku zoe- 
j cydowanych przeciwników, na-

■ 1 okolic. Gardzi światem pracy", 
i po chwili znów powracają z 
uporem maniaka namawiając: 
„Kaziuchna! Kropnij „stakana”.

. Spokojna głowa — nie zaszko- 
, dzi. Przecież to też dla ludzi”. 

Kiedy znaleźliśmy się w gro-

Cetniewie pracowałem bardzo | szych nadziei na zwycięstwo, 
usilnie, licząc, iż pojadę w re- i gdyż w dodatku pod dużym pal- 

Nle ; cem prawej nogi wyskoczył miprezentacyjnej drużynie.
; zapomnę chwili, kiedy to przed 
| wyjazdem do Pragi czytałem 
l z niedowierzaniem przedmi-

wet wśród trenerów. Do n,ch 
należą m.in. opiekujący się 
mną przez pewien czas, trener 
Kasznia. który z drwiącą mi
ną mówił: „Ależ chłopcze! 
Takim stylem nic nie zwo;u-

1 strzowskie horoskopy red. 
I Zmarzłika w Przeglądzie Spor- 
towym, w którym autor sta-

; wiał . pewnie na moją osobę, 
! pisząc, iż Paździor będzie w 
I Pradze naszym „czarnym ko

niem". Pomyślałem tylko wniem".

bował szczęścia w ataku. Bi*

pęcherz, który .utrudniał nor
malne chodzenie.

ZORIENTOWAŁEM Sl^ ŻE 
CZUJE PRZEDE MNĄ 

RESPEKT

cą historię Wyścigu Pokoju. |
Wystawa ta objechała woje- ; Murei/m, przeważaią oerywiś- 

wod^twa. pnez które nie prze- cie sportowcy. Duży jednak
biepał Wyścig Pokoju i miało i

Żaglowiec szkolną „Gen. Zaruski". Model Stefana Hebdy 
Fot. M. Szymkowskl

dale, zdobyte

procent
zawsze aktualną kronikę filmo- cieczki zakładów pracy, klubów 
nią z jego trasy. Przebyła ona sportowy'h. a zwłaszcza szkół.
3 fos. km, poszrzzqe w 60 mios- 
tach i miasteczkach i osiągnęła 
imponującą liczbę 120 tys. zwie-
dzających.

Wśród. 10 tysięcznej 
zwiedzających w ciągu

Nauczyciele

rsesry sckolc.
roku I Setein.

iapiększy 
poda niemiecki
-propagatorem 
sportu 
W tym roku przypada tzs 

rocznica śmierci Jednego z 
największych poetów roman-
tyzmu Jana Wolfganga
Goethego (1749—1832). 

w biografii poety uderza 
pewien szczegół. Książę poezji 
niemieckiej. wyprzedzający 
znacznie nowoczesnością po
glądów współczesne mu poko
lenie, również wcześniej od 
innych pojął i zrozumiał zna
czenie i wartości kultury fi
zycznej i sportu.

Nie ograniczał się bynaj
mniej do głoszenia teoretycz
nych haseł, lecz stał się wiel. 
kim krzewicielem i propaga
torem sportu.

Goethe był sportowcem w 
rałym tego słowa znaczę- 
nlu, wykazując nadzwyczajną 
wszechstronność i aktywność 
— polował, uprawiał szermier
kę. łyżwiarstwo, strzelał, jeź
dzi) konno.

Jest rzeczą niezwykle cha
rakterystyczną, że zaintereso
wania Jego skupiały się na 
mniej arystokratycznych spor
tach. Ze szczególnym zamllo- 
wantem uprawiał budzące się 
dopiero do życia łyżwiarstwo 
oraz kąpiele na wolnym po- 

I wietrzu.
| w Weimarze niestrudzony 

poeta wprowadził sport łyż
wiarski na dwór książęcy. W 
ślad za dworem poszło miesz
czaństwo I sport łyżwiarski 
stał się tu niezwykle popular, 
ny.

Goethe był jednym z pionie
rów kąpieli na wolnym po- 
wietrzu. Pływał nie tylko w 
lecie, ile nawet w listopa
dzie I marcu.

Z zamiłowaniem uprawia! 
poeta turystykę. Wybierał się 
wbrew licznym przestrogom 
zimową porą na okoliczne 
szczyty, które zdobywał nie 
tylko wskutek wrodzonej od
wagi, ale przede wszystkim 
dzięki doskonalej wprawie i 
niespożytym siłom. Będąc w 
Szwajcarii spędzał całe dnie 
na wędrówkach po górach. Do 
największych jego osiągnięć 
należy zdobycie szczytu św. 
Gotharda.

po
zudedzeniu Muzeum gruntownie 
zmienia się na korzyść stosunek 
młodzieży do zajęć w. f. w
szkole. Pracownik Muzeum p. 

onrnwadzajqc mnie po

jesz. Zmień 
na atak".

Byłem na 
1 w uporze 
aż do tej

go. Przestaw się duchu, co to będzie jak „czar- 
. ny koń" przegra pierwszą wal-

szczęście uparty : ‘ ”°^e kopyta;
tym dotrwiłem Nie będę mówił o swoich 

pory. Uważałem walkach w Pradze, które do- 
slusznie — przyp. ; prowadziły mnie niespodziewa-(okazuje się nujui.c — i^-- •----- * ____

■ red), że kwestia stylu jest in- | me do mistrzowskiego pasŁ 
dywidualną sprawą każdego I Powiem tylko _ jedno. sta*~ 
zawodnika. Prawdę mówiąc to | PrzJ słowie mówiące „ze

nie rodzinnym Pazdzmra - nawet teraz po prostu nie i iS^toien^w
'matka i dwaj bracia JsUtszy

1 lem mistrzowski tytuł, a mimo 
j to czułem niedosyt. Tym nie
dosytem była właśnie osoba

nie rodzinnym Pażdziora

i Jerzy — 25 lat. i młodszy Ste- 
. fan — 18. nie uprawiają boksu),
i poprosiłem Kazia, 
wytłumaczył, w 
doszedł do swego
ckiego stylu walki.

Stare

Po ‘ przyjeździe do Londynu 
przerzucaliśmy gazety, w któ
rych na czołowych miejscach 
wielkie tytuły głosiły, iż &al- 
ka moja z McTaggartem nale
żeć będzie do najciekawszych 
w meczu. Inny tytuł donosił, 
że Stamm przywiózł poezję 
polskiego pięściarstwa. Właśnie 
w tym miejscu nasunęła mi się 
od razu pewna refleksja. Kie
dyś byłem przecież jednym z
lepszych recytatorów

aby mi

rosłem na 
wodnika.

skiego. Dlatego też 
łem — co to będzie

j^iś^w NAWET M' T°VD° ®t0WY
o mistrzów NIE pRZYSZtO i ciężyłem jego pogromcę Szko

— Przede wszystkim nie 
uważam swego stylu za mis-
trzowski padła odpowied;
Mój sposób prowadzenia walki 
wprawdzie odpowiada ml naj
lepiej — jest niezbyt męczący 
ale równocześnie i skuteczny, 

: niemniej jednak najbardziej 
i „klasowym" pięściarzem jest w 
I tej chwili, moim zdaniem, Ta- 
i dek Walasek. Technikę ma za- 
i piętą na ostatni guzik, taktyka 
I nie tylko w głowie, ale nawet w 
I małym palcu. A przecież silny 
j cios też jest mocną bronią tego 
. pięściarza.
i W początkach swojej karie-
ry zachwycałem

; Zenka Stefaniuka.

«ów»
wozdaniach z turn.eju obm- •^mpuskie- 
pljskiego z Melbourne, byłem , »° 1 Melbourne.
pełen podziwu dla nieznanego । Od tej pory często myślałem 
mi wówczas Anglika McTag- ' o pojedynku z McTaggartem. 
garta, który w imponującym | gdyż odnosiłem wrażenie, ze 
stylu wywalczył mistrzowski Anglik, będąc w posiadaniu 
tytuł w wadze lekkiej. Nawet najwyższego la-uru olimpijskie- 

■ •’ ’ ----- 1 go, z pewnością uważał siebie
za najlepszego w Europie.

Przed listopadowym meczem 
z Anglią przygotowywałem się 
niezwykle pilnie w macierzy
stym klubie pod okiem trene
ra Kozła. Na krótkotrwałym 
zgrupowaniu w Bydgoszczy, 
mimo, że czułem w sobie wie-

1956 r. zaczytując się w spr;
turnieju olim-

mi wtedy przez myśl nie prze
szło. że mogę kiedyś z nim się 
spotkać i... pokonać go.

Zresztą rok 1957 przebiegł 
tak błyskawicznie w mojej ka
rierze, że nawet teraz próbu
jąc przeprowadzić krótki bi
lans. jestem po prostu oszoło-

się stylem | mjpny. No. bo proszę. W lu-
To P' $ tym powierzono mi po raz sił i energii, to jednak! z-ensa steiamuKa. so tym powierzono mi po raz i le su i euiagu, tu

' świetny bokser. Szkoda, że tak pierwszy reprezentowanie barw dziwnie nic mi nie wychodziło.
i wcześnie zdecydował się za-
j kończyć karierę. Jestem prze- 
, konany. że nawet teraz byłby 
' on silnym punktem w nasze] 
; reprezentacyjnej drużynie.
I No. ale chciał pan przecież

łem jednak bardzo czujny ! ■« 
skakując skutecznie powstrzy-’ 
mywałem go prawym prostym. 
Tę rundę miałem chyba najlep
szą.

Drugie starcie, wydaje ml 
się nieznacznie przegrałem. Na
deszła decydująca runda. Na 
początku starcia zaryzykowa
łem. Po prawym prostym wy
puściłem błyskawicznie prawy 
sierp, Irtóry o dziwo trafił w 
szczękę rywala w momencie, 
gdy ten po moim prostym zrof-. 
bił blok nie spodziewając się, 
że nagle wystrzelę sierpem.’ 
Przewaga moja była widoczna 
tym bardziej, że Anglik odczu*’

w szkole. 
Broniew- 
pomyśla- 

jak recy- 
ringu.

Na szczęście w przeddzień 
meczu odzyskałem spokój i 
równowagę. Martwiła .mnie 
tylko noga, która bolała coraz 
bardziej. Wreszcie nadszedł 
dzień spotkania z McTaggar
tem. Wszedłem między liny’ 
ringu i stojąc w narożniku 
uderzyłem ze złością obolałą 
stopą w matę. To mi ulżyło.

Dla swego przeciwnika mia
łem i mam duży szacunek. Kie
dy podaliśmy sobie ręce, wy
czułem patrząc mu w oczy, że 
mistrz olimpijski ma przede 
ze mną lekki respekt 1 od razu 
stałem się optymistą. Zbyszek 
Pietrzykowski jeszcze przed 
walką pouczał mnie, abym na 
niego „nie leciał”, gdyż on sam 
widział w Melbourne, jak Mc-
Taggart potężnymi kontrami

Po ogłoszeniu zwycięstwa by*. 
lem najszczęśliwszym tatowie*, 
kiem na świecle.

ty, sympatyczny Kazio zwierzył, 
się jeszcze, że w przyszłym ro-. 
ku. na Wielkanoc planuje po^ 
ślubie rodowitą radomisnkę 
(imienia i nazwiska nie zdra
dził) i że oczywiście postara 
się przynieść jeszcze niejeden 
zwycięski punkt naszym bar
wom.

Jan Wojdyga

znokautował
Kurponiewieri twardego

Poiski w meczu z NRF. Więk- I Na sparringach walczyłem bez 
szość wiedząc, iż spotkam się wyczucia dystansu z jakimś 
z doskonałym Herperem, sta- stępionym refleksem. Dlatego 

I wiała mnie z góry na straco- też przed wyjazdem do Londy- 
I nu. nosiłem się nawet z zamia- 
i rem zrezygnowania z udziału 
| w reprezentacji. Oczywiście za- 
i miar ten szybko odrzuciłem, 
i Obawiałem się oburzenia opr 
I nii publicznej. Zaraz by zaczęli 
I mówić, że Paździor zdobył ty- 
I tul mistrza i robi specjalny

\ nej pozycji. Cóż, zawziąłem się, 
। przekonując sam siebie, że 

abym opowiedział, w jaki spo- । mnsfę wygrać i pokazać, iż nie 
, sób doszedłem do obecnego sty- : jestem wcale gorszy od innych. 
! lu walki. Zanim zacznę o tym । Wygrałem wysoko i od tego 

naszych ; mówić. proszę bacznie przyj- momentu 'kariera moja poto-

Jest nawet, dyplom Henryka I
.................... , , , - ■ . . Sienkiewicza, który jak i Bo- | kilku .wlach i pokazułąc zbiory. I lps)aw pru^ t;., u,

bokserów na mistrzostwach. Eu- 1 rżeć się mojej twarzy. Prawda : czvia gję w zawrotnym tem- 
ropy, szable wielokrotnych, mi- ; njP ma na niej ani śladu kon- 
strzów świata. Węgrów: Kar- tUłjL Żadnych szram. łuki i 
patiego i Koracsa. kolekcja ly- ; brwiowe „czyste", chociaż sto- 
zew (niektóre wykonane z koś- | czyłem już 115 walk (w tym 
ci), nagrody naszej wielokrotnej | g peraiek i 2 remisy). Właśnie 
mistrzyni świata w lucznictwie i fn jpgt główną zaletą mojego 
Kurkowskiej-Spychajłowej. | stylu.

pie.
Zbliżały się mistrzostwa Eu- unik przed McTaggartem. Je- 

i ropy w Pradze. Na obozie w ichałem do Londynu bez więk-

schata.
Tuż przed gongiem p. Stamm 

rzucił mi wskazówkę, żebym I 
początkowo przyjął system wy- | 
czekujący. a dopiero gdy An-1 
glik nie będzie spieszył się do | 
ataku, sam mam przejść do o- 
fensywy. Tak też zrobiłem.

Zresztą z mańkutami umiem 
walczyć. Pó kilku sekundach 
wyczekiwania ostro zaatako
wałem 1 wszystkie ciosy doszły 
do celu. Mój wielki rywal był 

I wyraźnie speszony. Sam spró-

Podczas jednego z wieczór 
rów bokserskich rozgrywa
nych w Los Angeles na ringu 
„Passadena Boxing Club", 
zdarzył sl, niespotykany 
wypadek znokautowania bok
sera przez sędziego. Austra; 
lijskl pięściarz Grimes otrzy
ma! od arbitra napomnienie 
za stosowanie chwytu „ju-Ji- 
tsu". Podrażniony bokser 
uderzył sędziego, który od-, 
powiedział mu silnym nokau
tującym ciosem. Sędzią tego 
spotkania był— słynny Jack 
'Dempsey.

PIERO RATTI

apcnrindnl jak bardzo wzrusza
jące jest niejednokrotnie ?f- 
tknięrię się z Muzeum byłych 
sportowców, ich rodzin, przyja
ciół i znajomych.

Niejedna łza zakręciła się w 
oku, gdy naraz z muzealnej ga
bloty wyłoniło się sportowe 
zdjęcie przyjaciela., z którym 
startowało się kiedyś na bieżni.

XV kilku salach (niestety. Mu
zeum bezskutecznie walczy ■ o 
przyznanie odpowiedniego loka
lu i 70 procent, eksponatów 
znajduje się w magazynie) po
kazana jest historia polskiego 
sportu. Wśród wielu ekspona
tów szczególnie interesują me-

lesław bpł honorowym j

GRUNT ABY JAK 
NAJMNIEJ DOSTAĆ

członkiem Warszawskiego To
warzystwa Cyklistów.

Rozpoczynając przed pięciu 
i laty karierę pięściarską w ra-

Opuszczając Muzeum zajrza- ! domskiej Brom, postanowiłem 
łp.m jeszcze do księgi pamiątko. । '■''alczyć w ta ki sposób, aby 
wej. Na jednej z gęsto zapisa- najmniej dawać się trafiać 
nych stron przeczytałem zdanie, 
podpisane przez .mgr. Annę Lu- 
trową z Warszatoy:

„Sądzę, że ten rodzaj uizru-

przeciwnikowi. Od pierwszej 
walki starałem się panować 
nad każdym ruchem ramion. 
Nigdy przecież nie miałem 
zamiaru wdawać się na ringu

szeó przydałby się naszej mło- ! w chaotyczną bijatykę.
dzieży, jako czynnik wycho- i p0 pewnym czasie udało mi 
wawczy w dzisiejszych czasach 1 s)ą wyeliminować wszelkie 
gdy zbyt często cynizm bierze , niepotrzebne ruchy. Teraz, ' 
porę nad szlachetnymi uczucia- । kiedy obserwuje czasem 

I bun walki bokserskie.

W

Często

Dział kolarstwo. Pierwsze potskte „rowery" - bicykle z r^2

I denerwuje mnie „pałacowa- 
M. Szymkowskl | nie" niektórych zawodników

Pokusy zawodostwa 1 
na drodze bokserów włoskich

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
MEDIOLAN, w grudniu

KTIE jest rzeczą łatwą przekazać 
1’ Czytelnikowi polskiemu zwię

zły. a przy tym treściwy obraz 
i tego, co objęte jest we Wloszach 
I normalnie pojęciem boksu amator- 
I skieeo. A kiedy ma się zamiar u-
I czynić to, matąc na uwadze per

spektywę Igrzysk Olimpijskich, 
które odbędę się. Jak wiadomo w 
Rzymie w 19fi0 r. — sprawa staje 
się jeszcze bardziej skomplikowa
na.

Boks jest sportem niezwykle 
trudnym, wymagającym u nas, we 
Włoszech, wielu wyrzeczeń i po
świecenia, a daiaevm w zamian 
dość mało. Właściwie — przynaj
mniej w boksie amatorskim — nie
wiele więcej ponad utajoną radość 
z doskonałego opanowania spraw
ności fizycznej i satysfakcję z u- 
mtejętności zadania w dokładnie 
odmierzonym czasie decydującego 
ciosu.

Wszystko to, po dniu Intensyw
nej pracy w fabryce, biurze, szko
le. nie wystarcza zazwyczaj w ta
kim świecle jak nasz — pełnym 
pokus i możliwości poprawienia 
sobie bytu. 1 dlatego najlepsi 
7. pięśdarzy-amatorów. najpilniej
si i najlepiej przygotowani, zba
czają wcześnie na droce zswodo. 
stwa — drogę, która może równie 

i szvbko- dać im majątek i sławę, 
I Jak 1 pchnąć na samo dno nędzy 
i i upadku. Droga ta Jednak po- 
i cląca i kusi tak bardzo, że nie-

więc sieć ośrodków instrukcyjnych 
ł szkoleniowych, obejmującą nawet 
najbardziej odlegle od stolicy miej
scowości. Czołówka, która wyłoni 
się w swoim czasie na skutek za
wodów eliminacyjnych, zapozna się 
w tvch ośrodkach z nowoczesnymi 
metodami treningu, uprawianego 
na wzór szkoły boksu w USA i 
krajach Europy wschodniej. Nic 
więcej nie da się na razie zrobić.

Trener państwowy NATALE 
REA, który jest znanym techni
kiem, wywodzącym się z klasycz
nej szkoły pięściarskiej wielkiego 
Steve Klausa, nie wie dziś jeszcze

podobna się temu oprzeć. Jest to
I zresztą jedyna droga, przez wzgląd 

na którą jest się gotowym zno-
sic zmęczenie I trud ustawiczne
go treningu, zrezygnować z przy
jemności życiowych. 1 cierpliwie 
podporządkowywać się tym wszyst
kim zadaniom, które czekają męż
czyznę, pragnącego stać się cenlo- 
nvm wysoko bokserem.

Okoliczności te stwarzają w pląs- 
cłarstwie krajów Europy zachod
niej i obu Ameryk sytuację zu
pełnie specjalną, sprawiającą, że 
trudno .test powiedzieć już dziś 
coś o boksie w powiązaniu z Igrzy
skami, które odbędą się przecież 
dopiero za 3 lata.

CONI W AKCJI
Wszystko, co CONI (Włoski Ko

mitet Olimpijski) wespół z Fede
racją Bokserską Włoch mógł uczy
nić z myślą o Igrzyskach, to jest 
przeprowadzenie przygotowawczej 
pracy organizacyjnej. Stworzonb-

sam, kogo poprowadzi w decydu
jących dniach n*- błękitnej koszul
ce reprezentanta Włoch na ring 
największego amatorskiego turnieju 
świata.

Rea ma wiele nazwisk, zanoto
wanych w swoim trenerskim' ze
szycie,. a w najbliższych 3 latach 
wiele nazwisk jeszcze do nich doj
dzie, a wiele zostanie skreślonych. 
Nikt nie może dziś bowiem prze
widzieć, kto z figurujących tam za
wodników zechce pozostać amato
rem. .aż do chwili rozpoczęcia O- 
Umpiady.

Przyzwyczailiśmy się już tu We 
Włoszech do tego, że całe mnó
stwo doskonałych chłopców, kan
dydatów na przyszłych mistrzów, 
przelatuje przez historię boksu a- 
matorskiego jak meteor.

DEKRET NIEŻYCIOWE
Chcąc choć częściowo zapobiec 

tej tak groźnej dla każdego spor
tu plyntmści kadry, CONI wydał

dekret, w myśl którego nie wol
no przejść na zawodostwo żadne
mu sportowcowi w sporcie indy
widualnym przed ukończeniem 21 
roku życia. Zarządzenie to wywo
łało niekończąca się Ilość protes
tów 1 falę oburzenia m. In. także 
dlatego, że nie zgodne jest ono 
z miejscowym prawodawstwem, ze
zwalającym na zostanie zawodow
cem już po ukońezenlu 18 roku ży
cia.

Powodowana tym wszystkim Wło
ska Federacja Boksu zorganizowa
ła ostatnio turniej dla najmłod
szych amatorów na szczeblu okrę
gowym i międzyokręgowym, które
go zwycięzcy wzięli udział w fi
nałach 11-13 grudnia w Rzymie. 
Turniej ten wydobył na światło 
dzienne najlepszych zawodników, 
co do których jednak przedwcze
sne byłoby stwierdzenie, czy na
dadzą się do reprezentowania Włoch 
na Igrzyskach w 1960 r.. Trzeba 
będzie czasu, by zorientować się w 
tej wielkiej masie młodzieży 1 po
traktować najzdolniejszych z nale
żytą uwagą.

MŁODE NADZIEJE
Nazwiska, które fachowcy wy

mieniają jako godne zapamiętania, 
są dość liczne. Najbardziej obiecu
jący z tej młodzieży — to piórko- 
wlec LOPOPOLO, chłopak z Pulil, 
mieszkający I pracujący w Medio
lanie, dysponujący indywidualną 
techniką na dość wysokim pozio
mie, połączoną z odwagą, tempe
ramentem i ofensywną walką. Dal
si, godni wymienienia zawodnicy, 
to CALEFATO w wadze lekkiej, 
SATTA i BALDINI w muszej. CAR- 
BI 1 MOCELLIŃI w koguciej, 
BIONDI w . piórkowej. PIAZZA w 
pólśrednlej. PISTIDDA w muszej, 
CAMPAGNt w piórkowej, PERSIA
NI w lekkopólśrednlej (syn chłopa 
z Bergamo, jeden z 17 synów, z 
których trzech jest pięściarzami, 
podobnie jak on!). Ale — jak się 
już rzekio — z takimi młodymi 
chłopcami nigdy nic nie wiadomo.

CZOŁÓWKA AMATORSKA

Z bardziej znahych dojrzałych 
bokserów: Nencl, Burrunl, Manca, 
Bozzano, . Zanaboni — przeszli na 
zawodostwo. Pozostali: w muszej 
Curcettl. (1936), w koguciej Bertl- 
ńl (1935), Plovesan (1937), Passe- 
monti (1937), Sezżatlni (1938), Spl- 
nettl (1939), w piórkowej . Musso 

‘ (1937),’Sltrl (1936) I MasteUaro (1938).'

w lekkiej Brondl 0938). w półSre- 
dniej Germani (1934) i Parmeggianj 
(1937), w lekkośredniej BenvenutI 
(1938) — mistrz Europy 1957. który 
przypuszczalnie również niedługo 
Już zabawi wśród amatorów, w śre
dniej Del Papa (1938). Mazzoni 
(1939). Nontl (1937). Rumori (1936) 
i Bertocchi (1938). w półciężkiej 
Scaranellln (1933) 1 Wogrlg (1938), 
w ciężkiej De PiccoII (1938) i Pierog 
pan (1937). Ale który z nich pozo
stanie w szeregu gotowej do boju 
kadry w 1960 roku? ’ .

Pytanie to nie daje spokoju tre
nerowi Rea i wszystkim, odpowie
dzialnym za przygotowanie pięs- 
clarstwa włoskiego do Olimpiady. 
Rozegrane jeszcze w międzyczasie 
dwukrotnie mistrzostwa Włoch 1 
raz mistrzostwa Europy, .mogą 
przynieść znowu wiele zmian. -

Na ogół poziom czołówki pięściar
skiej podniósł się w ostatnich la
tach. co dało się skonstatować 
zwłaszcza podtzas ostatnich mi
strzostw Europy w Pradze, .* gdzie 
pora mistrzowskim tytułem, zdoby
tym przez Benvenuti, jeszcze je
den tytuł mistrza powinien byt 
przypaść — wedle jednogłośnej opi
nii — w udziale Sitrl, a może jesz
cze I trzeci kogutowi Piovesan.

POLACY PRZEEGZAMINOWALI 
WŁOCHÓW

Także polscy pięściarze., którzy 
bawili w tym roku we Włoszech 
I wygrali dwa spotkania, mieli oka* 
zję zdać sobie z tego sprawę, ma
jąc do czynienia z dwiema prze
ciętnymi włoskimi ekipami, które 
jednak potrafiły stawić rutynowa
nym przeciwnikom dość silny o- 
por.' pomimo istotnych ~ w po
równaniu ze swymi gośćmi — róż
nic w przygotowaniu I doświad
czeniu.

Boks Jest jednym ze sportów, w 
których CONI liczy na zdobycie 
przez Włochów , tytułów olimpij- 
skićh 1 dlatego nic zaniedba żad
nej możliwości, żeby podnieść po
ziom amatorskiej czołówki, Ale 
wszystko oczywiście w swoim cza
sie. A czas ten nadejdzie wówczas,, 
kiedy w okresie wzmożonej aktyw
ności najbliższych lat nowoodkry- 
te talenty ożywią szeregi błękit
nych pięściarzy, z których zawo
dostwo porywa co najlepszych, po 
to, ażeby spróbowali szczęścia na 
twardej. *te fascynującej drodzy 
która kroczy władcza, ale kapw> 
śnaFortuna.’
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leczkę. Jej bokserzy zdobyli w oficjalnym 
turnieju o mistrzostwo Europy drugie 
miejsce w składzie niemal całkowicie od
nowionym, Wygrali w Dortmundzie z NRD 
16:4, w Londynie z Anglikami 14:6, w 
Warszawie z Finlandią 18:2. Te sukcesy 
są co najmniej tak wartościowe, jak zwy
cięstwa lekkoatletów, przy tym bardziej 
przekonywające. KAPŁANI Paździor i 
Pietrzykowski -dobyli tytuły mistrzów Eu
ropy, a KAPŁAN Walasek wicemistrzo
stwo. LEKKOATLETYKA będzie miała 
dopiero w przyszłym roku mistrzostwa 

■ starego kontynentu. Zobaczymy, jakie łupy 
przywieziecie. I BRYGIDA ma zawodni
ków klasy światowej lub europejskiej: 
Kukier, Zawadzki, Adamski, Boczarski, 
Rozpierski, Paździor, Niedźwiedzki, Mi
lewski, Wojciechowski II, Drogosz, Wala
sek, Pietrzykowski, Grzelak. Policzymy, kto 
lepszy?

— Z moim sukcesem nie da się porów
nać żaden. Pawłowski zdobył tytuł mi
strza świata w szabli. Wszyscy leżycie — 
wyskoczył SATYR JUNIOR BOJOWY. 
Wojciechowski zdobył mistrzostwo świa
ta juniorów w szpadzie. Rydz triumfował 
w tej samej broni podczas turnieju mos
kiewskiego. Złoty medal przypadł w 
udziale Gąsiorowi podczas turnieju o aka
demickie mistrzostwo świata. Najwyższy 
poziom na świecie reprezentują w szabli 
— Pawłowski. Piątkowski i Zabłocki oraz 
w szpadzie Rydz i Wojciechowski.

SATYR JUNIOR BOJOWY tak się za
perzył, iż trzeba go było powstrzymywać,

spod okularów i rzueił przez szparkę mię
dzy wargami:

— SIATKÓWKA ŻEŃSKA, drugie miej
sce w Moskwie co najmniej tak samo do
bre jak niektóre sukcesy bokserów i lek
koatletów.

SATYRY coś mówiły, ie już późna 
i może lepiej przełożyć na przyszły rok 
głosowanie, a SYLFIDA żaliła sie, że jej 
ciuchy zamkną i nie będzie miała w czym 
iść na SYLWESTRA. ZEUS dał jednak

AT IE od dzisiaj trwa ta „zimna wojna” 
*’ między dyscyplinami sportowymi. 
Wdzięczą się one do swoich zwolenników 
wynikami, zwycięstwami, tytułami mi
strzyń i mistrzów Europy, a nawet świa
ta. A wszystko po to, aby otrzymać odpo
wiedź na pytanie:

— KTÓRA Z NAS PIĘKNOŚCIĄ 
SŁYNIE?

Brak jednak wciąż PARYSA, który by 
śmiało wręczył jabłko najpiękniejszej, 
najlepszej, najbardziej czarującej, a przy 
tym najbardziej wartościowej.

Trwają te spory we wszystkich, redak
cjach gazet, fachowych, ścierają się po
glądy między działaczami i kibicami. Trzy 
boginie wiodą zacięty spór od lat. Na po
czątku, w roku była tylko jedna — 
PIŁKA NOŻNA. Wprawdzie nie najład
niejsza, nie najzgrabniejsza, nic posiada
jąca tak zwanych głębszych walorów, ale 
za to jedyna, bezkonkurencyjna. Nie dar
mo mówią, ii na bezrybiu i rak ryba. 
Więc BOGINI PIŁKA zbierała hołdy, wy
razy uwielbienia. Miłość, trochę ślepa, 
otaczała ją ze wszystkich stron. Tak było 
W pierwszych miesiącach powojennych.

Później, nie tyle z piany morskiej, co 
Z ciosów i pyłu kalafonii narodziła się 
groźna rywalka PIŁKI NOŻNEJ, która 
bardzo szybko odebrała jej wielu aman
tów. Ta druga BOGINI — to SZLACHET
NA SZTUKA SAMOOBRONY. Przez ja
kiś czas pierwsza jeszcze potrafiła wy
krzesać z siebie taką dozę kokieterii, po
trafiła tak kusić kaprysami, iż liczna 
gwardia wielbicieli nie miała sity oder
wać od niej wzroku.

SZAŁCHETNA SZTUKA SAMOOBRO
NY szturmem zdobywała sobie powodze
nie. Jak Brigitte Ba.rdot. Kto na nią spoj
rzy, już jest „gotów". I zdawało się, że 
bez Mara Faktora, bez Heleny Rubin
stein, bez Diora, bez Ewy i Gallwra 
NASZA BRYGIDA będzie jednym spoj
rzeniem. jednym skinieniem paluszka w 
10-uncjowej rękawicy czarować grono 
paziów.

Ani się jednak BRYGIDKA spostrzegła, 
a tu min moda zawojowała ludzi. 
Wprawdzie nie jest to moda a la „worek", 
ani moda kolorowych włosów — zależnie 
od noszonej sukni. Nowej VEDETCIE na 
imię LEKKOATLETYKA. Od dawna na
zywają ją KROLOWĄ SPORTU. Ale by- 
wają różne królowe: mądre i brzydkie, 
ładne i lekkomyślne. Rzadki się nato
miast zdarza, by królowa, była i ładna 
i mądra i aby ją wszyscy kochali.

Teraz dopiero na dobre rozgorzał spór. 
Piłka ma nadal swoje sposobiki, by trzy
mać na wodzy orszak. Takie panie, któ
rym ziemia pali się pod nogami, potrafią 
być właśnie w najkrytyczniejszych mo
mentach najbardziej uwodzicielskie.

BRYGIDKA, czyli SZLACHETNA 
SZTUKA SAMOOBRONY ma nadal czym 
czarować, bez potrzeby noszenia sukni 
pod szyję z dekoltem na plecach, ale oby
dwie z PIŁKĄ są w poważnym kłopocie, 
bo, oprócz LEKKOATLETYKI, konku
rencję robić im zaczyna jeszcze jedna 
młoda boginka — - piegami i zadartym 
noskiem — SZERMIERKA.

— Panowie, tak dalej być nie może, 
uszeregujmy nasze uczucia — powiedział 
ZEUS (naczelny) i zwołał radę nie tyle 
bogów — co satyrów redakcyjnych.

Łamali się, wyłpiwali jak mogli, zasła
niali brakiem czasu, bólem głowy, jednym 
słowem postępowali jak każdy mężczyzna 
przyparty do muru.

Zęby jednak było raźniej, dobraliśmy 
do kompletu jedną SYLFIDĘ REDAK
CYJNĄ i ten komplet miał wydać wer
dykt.

No, ale cóż. łatwo jest tym panom, któ
rzy wybierają królową piękności w Pi- 
kutkowie i Paryżu. Mają centymetr i wie- 
dzą, ze gdy „babka" ma w biuście 92. 
w pasie 58, a jeszcze niżej też 92. to już 
może kandydować do miana setr-bomby. 
do miana najładniejszego ciała na kul: 
ziemskiej. :

A m.y? My wprawdzie mamy też centy
metr, stoper i zestawienie wyników, ale to 
wszystko nie to. Długo satyry redakcyjne 
zastanawiały się. jaki miernik ma decy
dować, która z bogiń dostanie jabłko.

Radzili, radzili, kręcili w palcach kudła
te brody, paru wyłysiało ze zmartwienia... 
i wymyślili.

— Kochane boginie, nie wykręcicie się 
sianem, zbadamy was dokładnie.

I zaczęli badać.
Wymyślili pytania perfidne, takie, któ

re powinny poróżnić rywalki.
Jeden z SATYRÓW przedstawił testy, 

według których te boginie będzie się mie
rzyć, ważyć, badać.

A więc po pierwsze liczba zarejestro
wanych KAPŁANÓW — czyli zawodni
ków, po drugie — przyrost (naturalnie 
nic na wadze) w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, po trzecie — największy suk
ces w roku 1957, po czwarte — z jakim 
sukcesem innej BOGINI (dyscypliny 
sportu) może rywalizować, po piąte — 
którzy KAPŁANI (zawodnicy) osiągnęli 
klasę światową i Wreszcie po szóste — jak 
na podstawie poprzednich pytań należy 
sklasyfikować pięć rywalizujących BO
GIŃ.

Rywalki, oczekując rezultatu głosowania 
rzucały na siebie nienawistne spojrzenia 
i co chwilę pudrowały noski i poprawiały 
wargi (niektóre, te z mniejszym powo
dzeniem, używały do tych celów krajo
wych pudrów i pomadek).

— Moja PANI ma 130.085 kapłanów — 
wyskoczył pierwszy SATYR z orszaku 
PIŁKI NOŻNEJ — znany w całej Euro

— My z moją PANIĄ mamy 1700 zwo
lenników, ale ich stale przybywa. W tym 
roku powiększyłyśmy nasz orszak o 600 
nowych szaleńców.

SATYR SENIOR — Zyzio Weiss po
chwalił się półtoratysiącem Herkulesów, 
podnoszących ciężary Syzyfowym sposo
bem.

SATYR ZMOTORYZOWANY, o wło
sach jakby mąką posypanych — Wacio 
Korycki zarzucił liczbami całe towarzyst

SATYR SENIOR coś długo liezył, kilką 
razy przeprosił wszystkich, czy może 
wtrącić swoje zdanie i zaczął referować 
w sposób nieco zawiły, ale udokumento-

ZACZĘŁO SIĘ GŁOSOWANIE: 
ZMARZLIK: 1) boks, 2) lekkoatletyką, 

3) szermierka, 4) piłka nożna, 5) szybow
nictwo.

znak SATYROWI WYŁYSIAŁEMU żeby 
zaczynał i wszystko przepadło.

by sam nie wyciągnął szabli i nie splazo- 
wał towarzystwa.

SATYR Z GWIZDKIEM uratował sy
tuację, twierdząc, iż zwycięstwo w Cho
rzowie nad ZSRR jest tyle warte, co 
wszystkie inne sukcesy, razem wzięte.

Teraz wszyscy SATYRZY zaczęli mówić 
jeden przez drugiego i ZEUS musiał za 
pomocą packi na muchy uspokajać ich, 
grożąc, iż nie pozwoli więcej podawać 
ambrozji lub czegoś mocniejszego.

SYLFIDA zaczęła wobec tego bardzo 
skromnie, ale z przekonaniem — jak na 
kobietę przystało — chwalić się sukcesa
mi szybowników:

— Drugie miejsce Makuli i trzecie Go
rzelaka w mistrzostwach Jugosławii, 20 
diamentów za przelot otwarty 500 km i — 
spoglądając z pewnym strachem na SA-.
TYRA WYŁYSIAŁEGO stwierdziła

Tak się jednak wyczerpał tym długim 
zdaniem, iż już do końca narady nie wy
dobył z siebie głosu.

Wszyscy byli zachwyceni. Brawo SA
TYRZE MAŁOMÓWNY, to było najdłuż
sze przemówienie, jakie wygłosił w życiu'!!

— Drugie miejsce w Wyścigu Pokoju 
kolarzy może rywalizować z wieloma 
zwycięstwami lekkoatletów — dorzucił 
mimochodem ZEUS.

GŁUSZEK: 1) lekkoatletyka, 2) boks, 
3) szermierka, 4) ciężary, 5) szybownictwo.

MATZENAUER: 1) lekkoatletyka, 2) 
boks, 3) szermierka, 4) ciężary, 5) szybow
nictwo.

wany, iż ciężarowcy mają tu także coś do 
powiedzenia i dobrze bronili barw BOGI
NI „GRUBEJ. BERTY". Czwarte miejsce 
w mistrzostwach świata, drugie w Euro
pie. Klasę światową osiągnęli: Zieliński,

SZEREMETA: 1) lekkoatletyka, 2) boks, 
3) szybownictwo, 4) szermierka, 5) siat
kówka kobieca.

MRZYGŁÓD: I) lekkoatletyka, 2} boks, 
3) szermierka, 4) ciężary, 5) szybownictwo.

pie pan z gwizdkiem — Grzegorz Aleksan
drowicz. W ciągu roku przybyło jej 20.000 
nowych wiernych.

— Ale ma „baba" powodzenie — pomy
ślała reszta.

SATYR OD BOKSU — już trochę wyły
siały — Jerzy Zmarzlik, nie mopąc kon
kurować ilością — postawił t jakość.

— SZLACHETNA SZTUKA SAMO
OBRONY ma 14.000 chłopaków, ale ja
kich..' W ciągu roku przybyło nowych cud- 
paziów około 2000.

— KRÓLOWA SPORTU ma 15.000 wier
nych rycerzy — odciął się SATYR „NA 
CHODZIE" — Zygmunt Głuszek.

— KROLOWA ŚNIEGU ma 13.000 — 
pochwalił się przybyły specjalnie spod 
Giewontu Marian Matzenauer — SATYR 
NA NARTACH.

Teraz do głosu dorwała się zmajoryzo- 
wana SYLFIDA — Magdalena Liszewska,

kobieta bujająca w obłokach, to znaczy 
zajmująca się szybownictwem:

wo, tęsknie oglądając się za ambrozją, lub 
czymś mocniejszym. W sumie wyliczył, iż 
szaleńców, uwijających się na ognistych 
rumakach po szosie jest 13.000.

I wreszcie dopuszczony został do zabra
nia głosu SATYR JUNIOR BOJOWY — 
Jerzy Mrzygłód, meldując, iż o honor BO
GINI SZERMIERKI walki toczy 6000 za
wodników.

ZEUS skromnie na końcu wspomniał 
o kolarzach, dzieciach Hermesa (których 
jest 13.000), jednakowo zamiłowanych w 
handlu co w podróżach.

A więc PIŁKA NOŻNA wygrała ze 
wszystkimi o wiele długości. Nie ciesz się 
jednak o PANI! To jeszcze nie koniec, to 
dopiero .pierwsza próba.

Po skromnym, ale pokrzepiającym po
siłku, towarzystwo przystąpiło do dru
giej części wiwisekcji. KTÓRA Z RYWA
LEK ODNIOSŁA NAJWIĘKSZY SUKCES 
W ROKU 1957?

— Pozwolą panowie, że zabiorę pierw
szy głos powiedział SATYR NA CHO-

cztery razy zabrać głos, ale zawsze docho
dził do wniosku, że nie warto — spojrzał

DZIE. LEKKOATLETYKA jest chyba 
bezkonkurencyjna. Jej rycerze wygrali 
z NRF, z Wielką Brytanią, z Czechosło
wacją, z Węgrami, z Norwegią, z NRD. 
Stanowią największą rewelację roku. 
Lekkoatletyka męska nieoficjalnie jest 
druga w Europie, a trzecia na świecie. Nie 
da się jej sukcesów porównać z żadnymi 
w innej dyscyplinie. Mamy całą masę za
wodników światowej klasy: Swatowski, 
Krzyszkowiak, Grabowski, Sidło, Kopyto, 
Rut, Piątkowski, Ważny, Malcherczyk, 
Lewandowski, Kotliński, Chromik, Zimny, 
Lewandowski II, Makomaski, Folk, Krze- 
siński, Figwer, Janiszewska...

Zbladły miny wszystkim satyrom, a SA
TYR GWIZDZĄCY wypuścił nawet gwiz
dek z ust, co — jak wiadomo — jest naj
większym błędem sędziego piłkarskiego.

— Hola, hola SATYRZE NA CHODZIE 
— wyrwał się z niespotykanym u niego 
temperamentem. SATYR WYŁYSIAŁY. — 
A moja BRYGID'A to co? Poczekaj chwi

z miną skromniutką, iż sukcesy jej spor
towców równają się co najmniej sukcesem 
bokserów.

Zdaniem SYLFIDY zawodnikami klasy 
światowej są: Gorzelak, Makula, Popiel, 
Wojnar, Skrzydlewski (nomen omen), 
Wielgus, Zydorczak, Kirakowski, Przyjem- 
ski.

SATYR ZMOTORYZOWANY próbował 
po cichu agitować za swoją dyscypliną 
sportu, twierdząc, iż raidy motorowe zdo
były dła Polski wiele rozgłosu a żużlowcy 
wygrali z Norwegią i Australią. Rozsyłał 
kartki, na których oliwą i towotem wy
pisana była lista nazwisk: Kajżer, Kup- 
czyński, Tkacz — klasa, europejska w żuż
lu, Kanas i Henek w wyścigach, Zura- 
wiecki, Kruk, Kubalski, Szubert w 
ra.ida.ch, z dopiskiem w nawiasie (klasa 
światowa).

SATYR MAŁOMÓWNY — Witold Sze
remeta, który dotychczas miał zamiar

Czepułkowski, Bochenek, l Bećk^ Ralińskj:. ' - -LISZEWSKA: 1) lekkoatletyka, 2) szer-. 
i Białas. . ’ Ł-’ “ ’ • -

SATYR NA NARTACH nie spierał się 
z nikim, bo wybierał się właśnie do Lahti,

czym wzbudził zazdrość SATYRA JUNIO
RA BOJOWEGO, który także lubi te oko
lice Europy.

— No, dosyć tego — zakonkludował 
ZEUS — bo właśnie ZEUSÓW A dzwoniła, 
iz skończyła obrzędy w innej instytucji 

, i potrzebuje rydwan (przepraszam samo
chód), by dostać się na OLIMP (czytaj 
Zolibórz).

Wygłosił więc krótką mowę, żeby SA
TYRZY i SYLFIDA nie wygłupiali się, bo 
ambrozji lub czegoś mocniejszego już nie 
będzie i by rozpoczęli głosowanie, którą 
boginię uważają za najpiękniejszą, za naj
godniejszą.

— Zęby jednak nie było lipy i wycofań 
się, lub plotek — wszyscy głosują jawnie.

mierka, 3) boks, 4). szybownictwo, 5) cię-,):' 
żary.

ALEKSANDROWICZ: I) lekkoatletyka, 
2) boks, 3) piłka nożna, 4) szermierka, 5) 
ciężary.

KORYCKI: ' 1) lekkoatletyka, 2) boks, 
3) piłka nożna, 4) raidy, 5) szermierka.

WEISS: 1) lekkoatletyka, 2) boks, 3) cię
żary, 4) piłka nożna, 5) szermierka.

STRZELECKI: 1) lekkoatletyka, 2) boks, 
3) piłka nożna, 4) ciężary, 5) szermierka.

Specjalnie w tych celach, sprowadzony 
urzędnik z GUS (żeby choć raz nie było 
pomyłek w tabelkach), podsumował wy
niki i ogłoszono ogólną klasyfikację wg 
klucza: za pierwsze miejsce 5 pkt, za dru
gie cztery itd.

Wypadło, że jabłko należy się KRÓLO- - 
WEJ SPORTU, która spór wygrała bez-
konkurencyjnie.

1. LEKKOATLETYKA
2. BOKS

SZERMIERKA
PIŁKA NOŻNA
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
SZYBOWNICTWO

7. RAIDY MOTOCYKLOWE
8. SIATKÓWKA

BOGINI PIŁKA NOŻNA 
kilka słów nie objętych

49 pkt.
40 pkt.
23 pkt.
14 pkt.
13 pkt.
9 pkt.
2 pkt.
1 pkt.

powiedziała 
słownikiem

Brucknera pod adresem LEKKOATLETY
KI, BRYGIDKA miała zamiar natych
miast przefasonować dekolt w sukni, by 
pokazać, że jednak ona..., a KRÓLOWA 
SPORTU zamiast z Gluszkiem, poszła na 
kawę z WICESATYREM Z BOKSU Ja
siem Wojdygą.

Spisał wszystko 
na polecenie ZEUSA 
SATYR WTŁTSIAŁY
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Piłka nożna całego świata w klasyfikacji „Przeglądu Sportowego'

W Europie: ANGLIA PRZED AUSTRIA i ZSRR 86 SPOTKAŃ
W Ameryce: 1. ARGENTYNA, 2. BRAZYLIA

Klasyfikował: Grzegorz Aleksandrowicz !
Tradycyjną klasyfi

kację piłkarstwa świa- 
lowcgo, dokonywaną przez 
Przegląd Sportowy corocz
nie w okresie świąt Bożego 
Narodzenia, popsuły trochę 
eliminacje do mistrzostw 
świata. Rozgrywane w 
t r zy zes poi o wy c h grupach 
walki o paszporty do Szwe-
cii. typowe o każdą
bramkę i każdy punkt, nie 
pozwalają zastosować, po
dobnie jak w latach ubieg- 
lvch, używanego powszech
nie miernika wartości po- 
szrzególnych „współczynni
ka możliwych'1 i ułożenia 
na tej podstawie tabeli kra-_ 
jów europejskich. Toteż 
nasza tegoroczna klasyfika
cja musi z konieczności 
opierać się na 2 miernikach 
względnych, wynikających
-i. eliminacji do mistrzostw 

/ świata i rezultatów uzy- 
i skanych w innych meczach.

ósma lokata należy ale SZKOCJI. Poza eliminacjami Francuzi

sezonie
. konto obciąża fakt, i: 
■ czach eliminacyjnyc
1 im fantastyczne’
„Hampden Roar' 
cuda Niesamowity 
odebrał niejednen 
ków ochotę do w?

Gospodar
SZWECJA z

zycją ........ 
i zegrala ona

12 FINALISTÓW

stylu gry, doprowadzenia do prze-

na sobie fa* 
wykoślawienia

odnosząc 
Portugalia

zyjnło 
a na

dła obecnie aż na 11
Na równi z Francją 

trzeba WŁOCHY. kra

POLSKA W DRUGIEJ GRUPIE
Pozostałe kraje europejskie 

tworzą drugą grupę. Wyróżnia 
sie w niej poziomem — HISZPA
NIA, którą z powodzeniem moz-

zbyt ' zegnali 3 mecze, 
prze zwycięstwo nad 
eden ! przegrywając 2

j sady „bezpieczeństwa własnej 
bramki". Zakupione za olbrzymie

Z czołowej

po niej należy-pcwnvm odstępie jx, 
umieścić BELGIĘ, HOLANDIĘ, 
SZWAJCARIĘ I TURCJĘ; wyrów
naną. lecz nieco słabszą podgrupę 
stanowią: POLSKA, BUŁGARIA,

ndie <5:1, Belgie o:0 I lurcję 3:0. 
Hiszpania wiec stanowi samot- 
e czołówkę drugiej grupy. W

nionych stadionów 
milionów, wydanych na zakup 
graczy z całego świata. Włosi do-

z mistrzostw świata — i świadczają obecni, 
■ar!o*o[i< _się musi 9 po- talnych skutków 

Ho- 'stylu gry, doprow®europejskiej.

łka zwycięstw sumy gwiazdy — grają dla samej
..r.M„„ , uunn.un Mnn.n, s.„ gry, popisują się sztuczkami

wegląi, ale jedynym wartościowym , technicznymi niby żonglerzy w ! 
wynik/em jest remis 0:0 z Węgra- cyrku — a piłkarstwo włoskie nie ; 
rni. Konto Szwedów obciążają ( rna z nich żadnego pożytku na
Jeszcze przegrane z Austrią 0:1 i rynku międzynarodowym. Paraz 
1 n>1 i ki: 1:6 z Jugosławią 1 0:3 z Por-

IRLANDII s rjgallą mówią dużo o tegorocz- 
.i^ । nym poziomie włoskiej reprezen

tacji narodowej.

Północnej
■ puli finałowej I możliwe, że będą 
; musleli zadowolić się drugim
I żyli jednak na to. by 
[klasyfikacji ocenić ich

pi *a w :J opod o bn y c h Włochów

ELIMINACJE do mistrzostw 
świata w piłce nożnej rozgp’- 

wane były w 4 strefach: południo
wo - amerykańskiej (3 finalistów), 
północno - środkowo - amerykań- 

[ Kkiej (i), azjatycko - afrykańskiej 
, (1), oraz europejskiej (9). Oto kom

plet wyników rozegranych w br. 
I spotkań eliminacyjnych (łącznie 86), 

tabele oraz finaliści (dużymi lite-

1. FRANCJA 7:1 1954 ।
2. Belgia 5:3 is:ll
3. Islandia 0:5 6:25

Grupa III: Norwegia — Bułgaria

zegrania jeszcze 4 mecze: 2 w gru
pie VHI i 3 między Walią i Izra» 
lem.

1:2 (0:1), Norwegia Węgry 1:1
(1:1), Węgry — .Bułgaria 4:1 (2:O>.
Bułgaria Węgry 1:2 (1:2), Buł-

PŁD. AMERYKA

Grupa I: Peru — Bra

I 1. BRAZYLIA

Grupa II: Chile Boliwia
(0:1), Boliwia — Chile 3:0 (1:0), Bo- 

! liwia — Argentyna 2:0 (1:0), Chile —
Argentyna 0:2 (0:H, Argentyna —

: Chile 4:0 (4:0), Argentyna

Boliwia
2:6

Boli-

Grupa III: Kolumbia —* Urugwaj 
1:1 (1:0), Kolumbia — Paragwaj 2:3 

। (1:1), Urugwaj — Kolumbia 1:0 (0:0), 
’ Paragwaj — Kolumbia 3:0 (1:0), Pa-
’ ragwaj Urugwaj 5:0
j gwaj — Paragwaj 2:0

1. PARAGWAJ
2. Urugwaj 

Kolumbia

garia — Norwegia 7:9 (3:0), Węgry 
— Norwegia 5:0 (2;5)-
1. WĘGRY 9:2 12:4
2. Bułgaria 4:4 11:7
3. Norwegia 2:9 3:15

Grupa IV: Walia — CSR 1:0 (0:0). 
NRD — Walia 2:i (1:1), CSR — Wa- 
Ha 2:0 (1:0). CSR — NRD 3:1 (0:1).
Walia NRD 4:1 (3:0), NRD
CSR 1:4 (1:3).
1. CSR 5:2 9:3
2. Walia 4:4 s:5
3. NRD 2:6 5:12

Grupa V:-Austria — Luksemburg

NAJBARDZIEJ wyrównana wal
ka toczyła się w grupie VI, gdzie 
Polska i ZSRR' musiały rozegrać 
decydujący mecz na. neutralnym 
terenie. .

NAJWIĘCEJ bramek padło w 
grupie n europejskiej (41), u środ
kowo - amerykańskiej (35), V i VI 
europejskiej (po 29), w IX euro
pejskiej (2Si i In europejskiej (29); 
najmniej w I płd. amerykańskiej 
(3) i VII europejskiej (16). Śred
nia bramek waha-się więc między 
6,33 i 1^. Najwięcej bramek strzeli
li Meksykańczycy: 21 w sześciu 
meczach i Francuzi: 19 w czterech 
spotkaniach. Z krajów europejskich
najgorszy 
Finlandia

7:0 (2:0), Holandia — Luksemburg Norwegia

stosunek bramek mają: 
2:19, Luksemburg 3:19 1 
3:15.

Niemniej jednak podstawą do 
klasyfikacji pozostają wyniki uzy- , 
skane na boiskach. W roku 1957. 
roku ciężkich i nerwowych ehmi- 1 
nacli do mistrzostw świata, roze
grano więcej spotkań 
stwowyc^, niż w roku 1956. Odby
ło się 86 meczów, zaliczonych do 
eliminacji oraz 70 spotkań o cha
rakterze towarzyskim (z czego oł 
w Europie) razem 136 meczów. Je-i 
żeli dodamy do tej liczby jeszcze 
15 spotkań z turnieju o mistrzo
stwo Południowej Ameryki, otrzy
mamy sumę 151 meczów rmędzy- 
państwowych. rekordową w histo
rii piłkarstwa.

. r ... ..n.i-inna vn«ariniezo

faworytem europejskim
łówkl, gdyby me pechowe wyniki 
w eliminacjach (2:2 ze Szwajcarią 
w Madrvclei. Poza tvm remisem

ŚRODKOWO - POŁN. 

Grapa I: Gwatemala
l ca 2:6 (1:4), Costa Rica
: mala

i koniec roku, a ntlan : Włochy 
Portugalia, NRF - Węgry i22 
, Francja - Bulqarla

’ Taka ilość oficjalnych spotkań 
międzypaństwowych świadczy Prze' 
de wszystkim o nadal wzrastającej 
lywotnosci te) dyscypliny sportu 
i coraz bardziej rozszerzaja.cych 
się kontaktach międzynarodowych.

Styczeń: Burma —
Rka — ParHgwf 

piinla -- Holandia oC
nisz-

Marzec: 3. NRD

ii i nn i ia —
Hiszpania !

kwiecień:
NRF 1:2. Egipt

Bel- 1

1 Włochy 6:1. Polska — 
CSR — Jugosławia 1:0. I

Egipt 1:0. NRF — Szko- j

Argentyna 0:0. Kambodża —
M — ।Wiel- ’

Czerwiec: ZSRR — Rumunia 1:1.
.\rgentyna

•»a — We- 
‘ Portugalia

2:0’ ’).

Lipiec

Bułgaria ZSRR j

Wrzesień: Finlandia Norwegla • 
. Jugosła- ।

ZSRR 1:2
5:1. Bułgaria

CSR

:i:3. wegry — । 
reja — Finlandia ;
Polska 1:1. !
rlandia Phi. — I
rv — Francją 2:0. I

Finlandia '

Listopad: Anglia — Irlandia Pin. j
•pania

•Ha
, Belgia

Grudzień:

Fript

Szwecja 1:0. Anglia —

Irlandia Płn. — Wio 
fnrcia — Belgia 1:1.

spotkań pierwszych 
izegrann w roku

razy: za-

przegrana). Jugosławia (2 
i ) i POLSKA (2 rem.,

rem.

grana). Runrmia (1 rem . 2 prze- 
g.-nne» CSR <2 zw., 1 przegr.ł. Nor- 
wezta cl przeer.) I Hiszpania 12

SRF, Belgii. Holandii. Sz.we

Najlepsze wmiki osiągnęły dru- 
tyny ‘fnlodzieżówe ZSRR (3 mecze 
— '1 zwycięstwai. Anglii i Szkocji 
ipo 2 mecze 1 zwyc.. 1 rem). Kra-

europejskie ogółem

PODZIAŁ NA DWIE GRUPY
W Europie, w której klasyfikacja 

będzie bardziej szczegółowa., mu- 
^huy w tvm roku zastosować po
dział na dvte grupy. Do pierwszej 
zaliczamy 11 krajów, które będą 
reprezentowane na. sztokholmskich 
finałach mistrzostw świata, do 
drugiej pozostałe. Taki podział jest 
w rasudzio konieczny mimo, że tu

holmu
•lonily do Sztok

wśród pokonanych znajduje się 
np. Hiszpania'. przewyższająca 
nniiejetnościami i poziomem co 
najmniej 2—3 finalistów.

Inaczej bowiem przekreślibyśmy 
całkowicie wartość przeprowadzo
nych eliminacji. Rozgrywki tego 
typu kryla w sobie niespodzianki, 
nieraz i dużego kalibru, a Hiszpa
nie przykro^ spotyka Już po raz 
drugi. W tvm roku zabrakło Jej 
1 punktu do zakwalifikowania sie 
do Szwecji, przed 4 laty zabrakło 
lpj jednej bramki i wtedy też los 
nie okazał sie dla niej szczęśliwy. 
Zamiast Hiszpanii do finału dosta
ła się wówczas Turcja.

PRZODUJĄCA TRÓJKA
Wśród 11 finalistów europej- 

sklch czołówkę stanowią 3 zespo
ły: ANGLIA, AUSTRIA I ZSRR.

Wyniki,Wyniki.
MT AJWYŻSZY cyfrowo 
lal nik uzyskał ZSRR:

sinkach.

Bułgaria 
Hiszpania

W kolejności 
ja — Islandia, 

— Norwegia,

Idą:

Belgia I Węgry
— Norwegia, 4:0 Austria — 
Szwajcaria. Anglia — Fran
cja i Polska — Finlandia.

Najwięcej bramek (11) 
padło na meczu Belgia — 
Islandia 8:3.

NAJCZĘŚCIEJ notowanym

nik padł 15 razy. Po nim idą:

Frekwencja

publiczności
NAJWIĘKSZĄ frekwencją 

publiczności cieszył się mecz 
eliminacyjny Hiszpania — 
Szwajcaria. Zgromadził on w 
Madrycie 120,000 widzów. 
W kolejności idą spotkania:

NRD — Walia — 105.000 
Węgry — ZSRR
Rumunia

Polska

NRD — 
Rumunia
Anglia -

Węgry

- Jugosławia 
— Turcla
ZSRR (trzykrot-

CSR 
— Grecja

— 100.000
Norwegia 

— 94.000
Anglia — Szkocja — 90,000 
Hiszpania — Holandia

— 80.000
NRF — Szkocja — 70.000 
Hiszpania — Szkocja

— 70.000

NAJMNIEJ widzów było na 
meczu Luksemburg — Austria:
około 2.500 osób, 
frekwencję miały 
spotkania: Finlandia

Słabą 
również 
— Pol-

ska 9.124 (!), Szwecja — Nor-
wegia, Belgia 
oraz Islandia
wszystkie po ok. 10.000.

Islandia
Francja;

Sędziowie,
W roku 1957 najbardziej 

czynni byli sędziowie z Wysp 
Brytyjskich — prowadzili oni 
po 20 spotkań międzypań
stwowych (w tym Anglicy — 
12. Szkoci — 6, Walijczyk 
i Islandczyk po 1). Najwię
cej meczów prowadził z nich 
Leafe 5 I Clough 4 (w tym
3 X Polska — ZSRR).

Na drugim miejscu 
NRF, która dostarczyła

jest

dziów w 8 spotkaniach, w 
tym 5 obsadziła znanym w 
Polsce arbitrem Duschem,

Francuzi prowadzili 7 me
czów, Austriacy 6. Holendrzy 
5, Duńczycy, Szwedzi I Włosi 
po 4, Czechosłowacy 3, Ro
sjanie I Szwajcarzy po 2. Ju
gosłowianie, Węgrzy, Rumu
ni po 1. Międzypaństwowy 
mecz prowadził też Grek, a 
nawet Luksemburczyk. Na 
liście arbitrów zabrakło* Jed
nak w tym roku,.. Polaka.

DAN1A, IRLANDIA PCD., NOR
WEGIA, NRD, RUMUNIA i WALIA, 
zamvkaja listę europejską: FIN
LANDIA, GRECJA i LUKSEMBURG.

JEDNAK ARGENTYNA
Jak sklasyfikujemy drużyny 

Płd. Ameryki? Poza mistrzostwa- 
’mi tej części świata. rozegrano 
ram jeszcze kilkanaście spotkań 
między najsilniejszymi zespoła
mi, z których to jeden, to drugi
wychodził zwycięsko, 
nie rzeczy najstuszn 
je się klasyfikacją

rda- 
ulo

Fragment z meczu, nazwanego przez Holendrów 
deńską". W eliminacyjnym spotkaniu Austria 
walczono ostro, przekraczając często przepisy
przyzwoitości, 
tracąc trzecią 

nego. Na

(2:1), Meksyk
Kanada Mek-

(1

Gwate- 
Costa

•*-Uru-

AMERYKA 

— Costa Ri-

(2:0), przerwany,
' Rica — Curacao 4:^ (2:0), Gwate- 
, mała — Curacao 1:3 (1:2), Cura

cao — Costa Rica 1:2 (1:0) mecz 
Curacao — Gwatemala nie odbył

„bitwą wie-

Cesta Rlea 
Curaeao 
Gwatemala

Grupa II: Meksyk — USA 6:o 
(4:0i, USA — Meksyk 2:7 (3:3), Ka-
nada — USA 5:1
Kanada 3:0 (1:0),j, ; Kanada 3:0 (1:0), Kanada — Mek-tiOldnaia, । syk (w Meksyku) 0:2 (0:2), USA —

Holendrzy prowadzili 2:0, przegrali jednak 2:3, i 
bramkę w ostatniej minucie gry z rzutu kar- 

zdjęciu bramkarz Holandii Graafland w akcji
Fot. CAF

gry i granice Kanada 2:3 (1:3).
1. MEKSYK
2. Kanada
3. USA

Finał mlędsygrupowy: Meksyk —
Costa Rica 2:0 (0:0), Costa Rica — 
Meksyk 1:1 (1:0).; Curacao — Kuba

żona według rezultatów ze spotkań 
o mistrzostwo. A więc:

nama 3:1, Honduras
2:0, Haiti — Pa-i

3.

Argentyna 
Brazylia

4. Urugwaj
5. Kolumbia
6. Chile
7. Ekwador

10:2 25:6 
23:9

15:12 
10:25

7:23

Dlaczego te, a nie Inne kraje — 
postaramy się uzasadnić, Anglia 
i Austria przebrnęły eliminacje 
stosunkowo łatwo, tracąc w nich 
zaledwie po 1 punkcie. Prócz eli
minacji rozegrały jeszcze kilka 
spotkań z silnymi przeciwnikami 
1 uzyskały dobre wyniki: Anglia — 
3 zwycięstwa, w tym 2 nad inny
mi finalistami (Szkocja 2:1. Frań-

Austria
przegrana z Walią

finalistą (Szwecja 1:0. 
a 4:0», 2 remisy z flnall-

mami (Jugosławia 3:3. CSR 2:2) 
I jedna nieznaczna przegrana z 
NRF 2:3. Takim» rezultatami nie 
może pochwalić się żadna inna 
drużyna europejska.

Poza tym drużyna Anglii, sto
sunkowo młoda wiekiem, gra co
raz lepiej i uważana jest przez 
fachowców jako faworyt europej-
skl nr 1 na Szwecję. 

Brązowy medalista

formę, a uzyskan 
raczej wynikiem

Szwajca-
obnlżyła ostatnio

reprezentantów, niż poziomu całej 
' Jedenastki 1 wydaje sle. że nie 

odegra już ’ w Sztokholmie
ważnej roli J?-k przed 4 lały, 

i kolwiek w klasyfikacji na

Curacao
Kuba 6:

Kuba 2:0.
Panama 3:0, Haiti — 

Suracao — Honduras

2.
Haiti 
Curacao 
Honduras 
Panama 
Kuba

PIERWSZE

5:3

KROKI AZJI

Nie pominiemy w tym roku I i 
południowo-wschodniej Azji, w| 
której piłkarstwo rozwija się co- | 
raz lepiej. Olbrzymie odległości : 
od Europy 1 Ameryki utrudniają' 
rozwój tej dyscypliny sportu w 
tym zakątku świata. Piłkarze ra
dzą sobie jednak jak mogą sami 
i w sierpniu 1957 r. rozegrali na
wet w Kuala Lumpur ..turniej ma- 
lajski" z udziałem 8 reprezentacji 
I zakończony niespodziewanie zwy
cięstwem Hong-Kongu przed Indo
nezja, która w r. ub.. tak dzielnie 
spisała się w meczu z ZSRR na 
turnieju olimpijskim w Melbourne. 
Oto wyniki turnieju l końcowa ta
bela:

Hong Kong — Kambodża 6:2. In- 
donezla — Syjam 4:0. Wietnam — 
Singapur 7:6. Burma — Malaje 2:5,
Kambodża — Syjam ’ 
Kong — Indonezja 2:1.

Hone

Wletnam 1:4, Syjam — Singapur 
0:6. Burma — Kambodża 2:0. Hong
Kong

nezja

Malaje 3:3. Singapur
1:1, Wietnam
Burma — S

Indo-

jak i Indonezja 2:4. Hong
rok

1957 znalazła się na drugiej po- 
. zycjl.

Za to poważnym faworytem po- 
' winna być drużyna Związku Ra
dzieckiego. Jej tegoroczna wysoka 
lokata, opiera się na fakcie, że z 
8 meczów, rozegranych w mlńio- 

1 nym sezonie — tylko jeden, ten 
' w Chorzowie, zakończyła niepo- 
j wodzeniem. Poza tym jeden zre- 
I misowała (z Rumunią 1:1».
' Wśród pokonanych przez nią 
' zespołów znajduje się również Je

den z finalistów (Węgry 2:1).
; Najwyższe cyfrowo zwycięstwo 
i tegoroczne (Finlandia w Helsin

kach 10:0) Jest również poważnym 
; argumentem umiejętności piłkarzy 
1 radzieckich Bułgaria, którą We- 
i grv pokonały w Sofii zaledwie 2:1. 
! zeszła z tego samego boiska w 
। meczu z ZSRR z bagażem 4 bra- 
I mek.
I NRF. CSR I WĘGRY
I Czwartą pozycję w naszej kla
syfikacji zajmuje aktualny mistrz

i świata NRF. Jedenastka Herber- 
■ gera. po przełamaniu kryzysu we
wnętrznego. trwającego od trzech

i lat. została wreszcie bardzo od-
। 11 m/ł • i a । v» iviii roku Niemcy 
1 znaleźli już uzasadnione powody 
J do zadowolenia Drużyna NRF 
1 zwolniona od eliminacji, nie sza- 
i fowała zbytnio siłami: przygoto- 
| wując sie konsekwentnie do fl- 
. nałów rozegrała w roku 1957 za

I niłodzona I

ledwie 5 meczów międzypaństwo
wych. uzyskując w nich 3 cenne 
sukcesy (3:2 z Austrią. 1:0 ze 
Sżwecją 1 2:1 z Holandią). Mecz 
z innym finalistą przyniósł Niem
com nieoczekiwaną porażkę (Szko- 

! cja 1:3).
! Tuż za NRF sklasyfikować na- 
I leży CSR i WĘGRY. Czechosłowa- 
i cja’ potknęła się również tylko 
; jeden raz (z Walią 0:1). wygrała 
' jednak eliminacje dość pewnie, a 
i w dodatku pokonała jednego z fl- 
I nallstów — Jugosławię 1:0. a zre- 
I misowała z innym (Austria 2:2). 
i Węgry mają na swym koncie 2 
' przegrane, w lym Jedną bardzo 
l przykrą (Norwegia 1:2’. a drugą 

honorową (z ZSRR 1:2). Szóstą 
lokatę w Europie wypracowali so
bie następcy- Puskasa i Kocsisa 
zwycięstwem 2:0 nad Francja 
i remisem 0:0 ze Szwecją (obaj 
finaliści).

Szwecji — Anglią.' odniesione w 
stosunku 3:2 u Wcmbley..Do tego f 
dochodzą rendsv 2:2 z wiochami. 
0:0 z Walią I 1:1 ze Szkocją.

CO SIE DZIEJE Z FRANCJĄ 
I WŁOCHAMI?

A Już doprawdy trudno pojąć, 
co się dzieje z Francją i Włocha
mi. Po odejściu Kopaczewsk ego 
do Madrytu Francuzom nie wiedzie 
się. Próbowali zasfąplć go Cisów- 
sk'‘m, jesienlą uh. roku wydawa
ło słę, że wszystko będzie dobrze, 
a tymczasem w tym roku — po 
prostu klops.

Francuzów nia zobaczyłby nikt 
w Szwecji, gdyby Cisowski nie 
„złapał1* w eliminacyjnym mec^u 
z Belgia wysokiej formy I nie 
strzelił sam 5 bramek (wynik 6:3 
dla Francji). Te 5 bramek w Jed
nym meczu zapewniły Francji fi
nał.

nam

5.

i

ł

Kong — Wiet-

Jak powstały
rzuty 
karne

MTIE ma chyba większej ka- 
ry w przepisach piłkar

skich od rzutu karnego. Fa
talna „jedenastka" to pra
wie pewna bramka. Dziś nie 
możemy sobie wyobrazić 
przepisów gry w piłkę nożną 
bez rzutu karnego. A Jednak 
nie l«st on Jednym z pierw
szych przepisów piłkarskich. 
Jak głosi historia, rzut karny 
powstał w Anglii. Było to tak:

W meczu o Puchar Anglii 
spotkały się zespoły Stoke i 
Notss County. Drużynie Notts 
udało się zdobyć prowadze
nie I mimo bohaterskich wy
siłków piłkarzy Stoke, wynik 
utrzymywał się bez zmian. 
Pod koniec spotkania zdawa
ło się, że Stoke zdobędzie 
wyrównującą bramkę. Strzał 
jednego z napastników wę
drował nieuchronnie do 
bramki Notts. Nadbiegł Jad-
nak obrońca Notts

uratowana.
Sędzia mógł

odbił
Bramka została

AZJA — AFRYKA

Grupa I: Indonezja — Chiny Lud. 
2:0 (9:0), Chiny Lud. — Indonezja 
4:3 (2:1). Trzeci mecz Indonezja — 
Chiny przyniósł rezultat 0:0. Lepszy 
stosunek bramek dla Indonezji.

Grupa II: Iśrael zwycięża wo, 
wobec wycofania się Turcji.

Grupa III: Egipt zwycięża wo,
jego przeciwnik Cypr nie stawił się 
do gier z powodu nie udzielenia 
wiz wyjazdowych przez władze 
brytyjskie.

Grupa IV: Sudan — Syria i:0 (0:0), 
Syria — Sudan 1:1 (0:1). 4

Do rozgrywek między zwycięz
cami grup nie doszło (względy po
lityczne). Sudan odmówił gry z 
Egiptem, Indonezja zrezygnowała z 
eliminacji z Izraelem, wreszcie 
Egipt oddał punkty wo IZRAELO
WI, który w ten sposób miał zo. 
stać finalistą mistrzostw w Szwe
cji, nie rozegrawszy ani jednego 
meczu. Komitet Organizacyjny Mi
strzostw postanowił jednak w po
rozumieniu z FIFA nie dopuścić 
Izraela do finałów bez gry i pole
cił mu rozegrać 3 spotkania elimi
nacyjne z Walią, drugą drużyną 
grupy europejskiej IV. Walia zo
stała wybrana drogą losowania.

EUROPA

Grupa I: Irlandia Płd. — Dania 
2:1 (2:0), Anglia — Dania 5:2 (2:1),
Anglia Irlandia Płd. 5:1 (4:0),
Dania — Anglia 1:4 (1:1), Irlandia
Płd. Anglia 1:1 (1:0), Dania

Edward Jankowski z Górnika Zabrze figuruje na 9 miejscu 
tabeli strzelców tegorocznego sezonu 'międzynarodowego. Na 
zdjęciu „Jana“ zdobywa 4 gola na meczu z Finlandię w War-, 

izawie, mijając bramkarza gofci
Fot. CAF

4:1 (2:1), Austria — Holandia 3:2 
(0:2), Luksemburg — Holandia (w 
Holandii) 2:5 (1:4), Holandia — Au
stria 1:1 (0:1), Luksemburg — Au* 
stria 0:3 (0:1).
1. AUSTRIA 7:1 14:3
2. Holandia 5:3 W7
3. Luksemburg 0:3 3:19

Grupa VI: ZSRR — Polska 3:0 
(1:0), Finlandia — Polska 1:3 (6:1), 
ZSRR — Finlandia 2:1 (1:1), Fin
landia — ZSRR 0:10 (0:7), Polska — 
ZSRR 2:1, Polska — Finlandia 4:0 
(2:0).

Taylor

ZSRB 
Polska 
Finlandia

3:5

ponownie

najlepszym
Hong Kong 
Indonezja 
Singapur 
Burma 
Wietnam 
Malaje 
Syjam 
Kambodża

Czytelników 
kłej kolumny,

5:3

5:15

tej niezwy- 
gęsto naszpi-

kowanej cyframi, proszę o 
wybaczenie, jeżeli w powo
dzi wyników nie ustrzegłem 
się jakiegoś błędu. Będę 
wdzięczny za uwagi w tej 
materii. Sądzę jednak, że 
sprawiłem przyjemność ty
siącom statystyków piłkar
skich, dostarczając im re
zultat całorocznego śledze
nia tysiąca gazet w różnych 
językach — komplet wyni
ków, uzyskanych w r. 1957 
na boiskach całego świata.

tylko rzut wolny.
podyktować

Drużyna
Notts stanęła murem na 
własne) Unii bramkowe] I 
Stoke nie zdobył wyrównują-
cel bramki. Zwycięstwo od
niósł Notts, kwalifikując się
tym 
rundy.

samym do następnej

Stoke
meczu 
wniosło

bezskutecznie, 
przeszła Jednak

klerownictwo’ 
protest, ale 
Sprawa nie 

bez echa.
Zainteresowali się nią teore
tycy piłki nożnej, którzy w 
wyniku długich narad wpro
wadzili rzut karny.

Drużyna Stoke była bar
dzo pechowym zespołem. W 
meczu z Aston Villa, rozgry
wanym o mistrzostwo ligi, 
zdarzył się Je] nowy, przykry 
wypadek: w ostatniej minu
cie gry, przy stanie 1:0 dla 
Aston. sędzia podyktował 
rzut karny na korzyść Stoke. 
Zanim jednak ustawiono pił
kę na punkcie karnym roz
legł się gwizdek sędziego 
kończący grę. Protest Stoke, 
która spadla z ligi, odniósł 
tylko taki skutek, że po pew
nym czasie zjawił się nowy 
przepis gry o przedłużeniu 
czasu jej trwania, w celu 
wykonania rzutu karnego.

Irlandii Płd. 0:2 (0:0).
1. ANGLIA
2. Irlandia Płd.

I 3. Dania
I Grupa II: Francja -

Decydujący mecz między ZSRR i 
Polską wygrał ZSRR 2:0.

Grupa VII: Grecja — Jugosławia 
0:0, Grecja — Rumunia 1:2 (1;1)>
Rumunia Jugosławia 1:1 (0:0),

strzelcem
Belgia 6:3

i (4:1), Francja — Islandia 8:0 (5:0>, 
i Belgia — Islandia 8:3 (5:0i, Islan- 
; dia — Francja 1:5 (0:2), Islandia — 
t Belgia 2:5 (1:2), Belgia — Francja

Jugosławia — Grecja 4:1 (2:1), Ru
munia — Grecja 3:0. (0:0), Jugosła-
wia — Rumunia 2:0 (b:0).
1. JUGOSŁAWIA O
2. Rumunia 5:3
3. Gfecja 1:7

Grupa vm: Portugalia —

Jankowski
Irlan- 
Irlan-dia Płn. 1:1 (1:1)» Włochy —------ 

dla Płn. 1:0 (1:0), Irlandia Płn. —
Portugalia 3:0 (1:0), Portugalia — 
Włochy 3:0 (1:0). Eliminacje . jesz
cze nie zakończone. Stan tabeli na
21.12.57:
1. Irlandia Płn. 1:3 <:J
2. Portugalia 3:3 .:<
3. Włochy t:Z 1:3

Grupa IX: Hiszpania — Szwajca
ria 2:2 (1:1), Szkocja — Hiszpania 
4:2 (2:1), Szwajcaria — Szkocja 1:2 
(1:1), Hiszpania — Szkocją 4:i (2:01, 
Szkocja — Szwajcaria 3:2 (1:1),
Szwajcaria — Hiszpania 1:4 (0:2).
1. SZKOCJA 0:1 «:»
2. Hiszpania 1:3 12:1
3. Szwajcaria 1:7 0:11

Do ostatecznego zakończenia eli
minacji, tj. do wyłonienia wszyst
kich 14 finalistów, pozostały do ró‘

KUBEŁ MIODU I KISZKA!

dopiero 9

JUGOSŁAWIA. SZKOCJA 
I SZWECJA

Na 7 miejscu umieścimy 
drużynę JUGOSŁAWII. Miała ona 
duże’ trudności z partnerami 
w eliminacjach. Poza‘tym »na na 
swym koncie przegraną 0:1 z Cze
chosłowacją i remis z innym fi
nalistą (Austrią 3:3). Sensacyjne 
zwycięstwo Jugosławii nad Włocha
mi’ (6:1) było wynikiem nie tyle 
dobrej gry jedenastki Bearv i Ze- 
beca. co bardzo słabego dnia Wło
chów.

VIII TURNIEJ KARAIBSKI

Z malveh państw środkowej 
Amervki najsilniejsza jest drużyna 
HAITI. Wygrała ona bez straty 
punktu „VHI turnJęj karaibski" 
na r. 1957.

Oto wyniki I ostateczna labeia 
turnieju: ‘Honduras — Panama 2.1. 
Haiti — Curacao 3:1. Panama — 
Kuba 1:0, Halli — Honduras 2:1,

i 
ł 
i ł 
ł i i i ł ł ł i i 
ł ł I

ł

i i i 
i 
ł

TT/ YJE2DZAJĄCY na mecz ptl- 
rt karze mają zazwyczaj mały 
bagaż. Worek z kostiumami, buty 
piłkarskie, bielizna osobista, cza-
sem większe zawiniątko

smaczna, pożywna, używana cza
sem jako lekarstwo, może... i ka
zał jeszcze podczas obozu we 
Wrocławiu zakupić kubeł miodu

lub walizka z upominkami dla go
spodarzy. Tylko nasza lipska eks
pedycja wiozła z Wrocławia do
datkowy i bardzo oryginalny ba
gaż... zwykły, jasno-szary, emalio
wany kubeł!

Zapytałby ktoś po co piłkarzom 
kubeł, do niedawna tak poszu 
kiwany artykuł gospodarstwa do- 
muwego? Na próżno też szukałby 
odpowiedzi na to pytanie w nor
malnym przeznaczeniu tego atry
butu każdej kuchni. Nasz kubeł 
służył do przechowywania i 
przewożenia miodu, który zda
niem kpt. zw. Henryka Reymana, 
pomóc miał Polakom w uzyska
niu zwycięstwa nad Związkiem 
Radzieckim...

Przepraszam bardzo, ja wcale 
nie żartuje. Podobno jakiś wy
bitny fachowiec piłkarski po
wiedział H. Reymanowi, że meto
dę „miodowego dopingu" stesuje 
od dłuższego czasu nikt inny, 
tylko trener reprezentacji NRF 
Scpp Herberger, że podobno 
dzięki niemu jego drużyna zdo
była tytuł mistrza Świata!

— No, jeżeli Herberger 
myślał płk. Rcyman —- 
czegóż by nic? Miód —

Recepta 
dzienne, 
szklanki 
wodą.

brzmiała: dwa razy 
rano i wieczorem, poi 
miodu z przegotowaną

Pili to chłopcy, pili bo musieli. 
Wszelkie „bunty*1 nic nie pomo- 

I gty i miód stał się tematem kpi
nek, żartów i śmiechów. Jak to 
zwykle na obozie, jeden drugiemu 
dodatkowo jedzenie obrzydzał. 
Oczywiście mocno przesadzali, ale 
faktem jest, źe im to nie smako
wało.

Po drodze do Lipska była z tym
„herbergierem" (jak nazwano

po-

ów kubeł z miodem) kupa śmie
chu. Aby się go pozbyć, dowcip
niejsi zawodnicy chcleli go naj
pierw złożyć w ofierze celnikom 
w Zgorzelcu, później kubeł zniknął 
na pewien czas w ogóle, w końcu 
próbowano go zapomnieć w wa
gonie. Nie udało się. Kubeł pa
radował przez dworzec w Lip
sku, przejechał się autobusem i 
ulokowany został na pierwszym 
piętrze hotelu „Internafional". W 
ciągu następnych 4 dni dal jesz
cze 2—3 razy chłopcom okazję 
do... żartów, a potem znikł.

.Miodowy doping" nie pomógł.
to dla-1 Albo diatego. te nie był brany 

rzecz1 systematycznie i zgodnie z re-

ceptą, albo dlatego, że miód w 
ogóle takich własności nie po
siada. Zdaje się nie pozostaje nic 
innego jak miodowy eksperyment 
zapisać na konto „hobby** płk. 
Reymana.

A propos „hobby". Historia z 
kubłem miodu przypomniała mi 
się w momencie, kiedy przeglą
dając niemieckie gazety, sporto
we znalazłem wiadomość o no
wym „koniku" wspomnianego 
wyżej szefa piłkarzy NRF Her- 
bergera. Wybitnie zdolny trener 
i bardzo miły w obejściu czło
wiek, Herberger naraził się ostat
nio dziennikarzom z powodu... 
kiszki wątrobiańej.

A było to taki Herberger nie 
lubił wątrobiańej, unikat jej 
jedzenia, więc eliminował tę po
trawę z jadłospisu piłkarzy na 
obozach itp. zgrupowaniach przed- 
meczowych. Na jego nieszczęście 
zawodnicy ostatniej kadry repre
zentacyjnej NRF przepadali za 
nią. Oni mieli apetyt na wątró- 
bioną, a szef nie pozwalał. Pod
czas zgrupowania przed spotka
niem ze Szwecją weszli jednak, 
wbrew zakazowi. Herbergera, w 
komitywę z kucharzem i pokry- 
łomu zaopatrywali się sami, zja
dali swoje porcje, przeważnie 
wieczorem przed pójściem do łóż
ka.

Po wygranym meczu ze Szwe- i 
cją, po zakończonym bankiecie J 
podrzucali tradycyjnym zwycza- f 
jem. swego trenera do góry, de- f 
szyli się wraz z nim z sukcesu 1 
i przy . okazji powiedzieli mu j 
wszystko.o wątrobiańej. i podkre- \ 
ślill, źe właśnie dzięki niej po- f 
konali Szwedów 1:0. Herberger 4 
byl zły i rugnął graczy za nie- A 
subordynację. J

W 3 tygodnie później na obozie J 
W Barsinghausen (przed meczem f 
z Węgrami) podawano jednak o 
piłkarzom codziennie na przy- 4 
stawkę do obiadu porcję kiszki \ 
wątrobiańej, a Herberger byl za- f 
dowalony, że chłopcem dopisuje 4 
apetyt. Zasmakował też sam. 4

Czy uwierzył,. że wątrobiana 4 
pomoże wygrać z Węgrami?. Na \ 
pewno nie, on tylko wid, źe to F 
co smakuje, idzie ną zdrowie. . f

G. Aleksandrowie! (

ŁISTĘ wyborowych strzelców.
zrobioną na podstawie bramek, 

zdobytych w tegorocznych spotka
niach międzypaństwowych, otwiera 
33-letni środkowy napastnik Man
chester United Anglik Taylor. 
Strzelił ón 9 bramek i ta ilość wy
starczyła mu do ponownego' zdoby
cia miana najlepszego Strzelca w 
Europie (w r. ub. był on również, 
„królem strzelców").. Tuż za nim 
idą ex aequo dwaj napastnicy Rea
lu Madrid di Stefano i Kubala, 
którzy zdobyli dla Hiszpanii po T 
bramek. Oto lista wyborowych 
strzelców ważniejszych krajów.

Anglia: Taylor 8, Ateyó 4, Hsynes, 
Edwards i Robson po 2.

Hiszpania: di Stężano 7, Kubala 
7, Suarez Mateo i Basora po 2.

Szkocja: Mudie 6, Collins 4.
ZSRR: Strelcow I, Simonian A 

Iljin, Tatusżyn pó 2. •
Szwecja: Kallgren 5. Greń 3, Sim» 

monsson 2. .
Jugosławia: Milutlnovlc 5, Mujie 

3, Raj kov 2.
Austria: Buzek 4, Dienst 4, Kel

ler 3, Senekovitsch 2.
Węgry: Machos 4,. Hidegkutt 8» 

Aspirany, Sandor i Csordas po li
CSR: Kraus 4, Moravclk 3.
Polska: JANKOWSKI 4, Brych» 

czy 3, Cieślik 2.
Walia: Palmer >3, 7
Turcja: Lefter 3.
Francja: Cisowski. Plantowi, Vin

cent i oliver po ,2.
. NRF: Rinn, Siędl 1 Schmidt po

P.S. Ponieważ miód nie pomógł 1 
naszym piłkarzom w Lipsku, 1 
mam pewne podstawy do przy- • 
puszczeń, że na majowym zgru- । 
powaniu przód meczem i z Irian- 1 
dią Płd. w jadłospisie graczy ji- 1 
gurować ; będzie: 3 x dziennie 1 
wątroblonai (a)

Irlandia Płn.: Simpson, McHroy 
i Cush po 2.

W Ameryce, Południowej najlep. 
szym strzelcem był, Paragwajczyk 
AmariHa oraz Meksykańczycy — 
bracia A. i H. Hermandez (po 3).

NAJGORZEJ; strzela atak włoskli 
na 4 zdobyte w tym sćzonie bram- 
ki — 2 zdobył obrońca Cervato (z 
rzutów karnych). On też jest naj- 
lepszym strzelcem kraju, za nim 
idą Ghiggla 1 Montuori, którzy zdo
byli' po 1 bramce.

SAMOBÓJCZYCH bramek pudlo 
w tym roku w Europie: 7. aż 2 na 
meczu Szwecja — Finlandia' (5:1), 
przy czym sprawcą ich byl dwu
krotnie pomocnik Javala, po l. na ; 
śpotkaniaęh: CSR — Walia, Belgia 
— Islandia, Jugosławia — Austria, 
Walia — Anglia 1 Holandia — Bab
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Narciarscy niemieccy. Od lewej: H. Fuchs, trener H. Renner, Harry Glas,
H. Recknagel oraz Finowie S. Rantanen, A. Baldouf i S. Pabst. Z prawej W. Lesser
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Trójlistna koniczyna

Dla Przeglądu Sportowego napisał Manfred Seifert

pprlin, w grudniu i stykach Przecież to właściwie । zdumienia uga i oczy, zasko-
1 dopiero początek sezonu.

WMUDSLEii - kuźnia mistrzów
Sigward Andersson

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego 
ze Szwecji

Sztokholm, w grudniu
I GÓRACH środkowej Szwe- 
j ’* c.ii jest urocza dolina, po
pularnie nazywana „Rajem 

• Sportowców". Valadalen, polo- 
j żonę .150 km na południowy za- 
i chód od Ostersund, jest sław

ne w całej Szwecji a i na sze
rokim świecie sportowcy wie
dzą coś niecoś o tej małej miet- 

! scowości. Tu bowiem, w „kuż- 
I ni mistrzów" wre praca przez 
j cały 'rok. Szwedzcy sportowcy— 
I narciarze, łyżwiarze, lekkoatle- 
। ci, piłkarze i inni zdobywają tu 
' formę, kondycję i zdrowie. Przy-

swą żoną Olgą otworzył on tu 
w 1935 roku pensjonat dla lu
dzi, pragnących wypoczynku w 
otoczeniu dzikiej, niemal pier
wotnej przyrody.

Z początku Valadalen było 
więc tylko prvwatnvm pensjo
natem wiejskim, a Olander za
praszał. przyjmował i trenował 
tu sportowców, gdyż byl wiel
kim miłośnikiem sportu. I oczy
wiście trochę dlatego, że w ten 
sposób reklamował swój pen
sjonat.

Od dwóch jednak lat Valada
len jest oficjalnym obozem tre-
ningowym wszystkich dyscyplin 

i sportu w Szwecji. Kieruje nim ;
Uciesz.ylem się więc bardzo. I cto,gle Goesta Olander. chociaż , 

■ kiedv otrzymałem propozycję , nbóz mieści się już nie w jego -
----- I pensjonacie, lecz w specialnie ,

i wybudowanym przez Riksi- । 
‘ drottsfoerbundet (odpowiednik 
| naszego GKKF) budynku zwa

ieżdżają tutaj również sportow- 
: ey z. całego niemal świata.

Przeglądu Sportowego, by zapo
znać polskich czytelników z co
dzienną pracą naszego jedyne
go ośrodka szkoleniowego. Nim
jednakże siądę w pociąg i wv- ( 
ruszę w podróż, podam kilka : 
wiadomości geograficznych i hi
storycznych, dotyczących Vala-

Ze Sztokholmu jedzie się po
ciągiem do Ostersund. a naslęp-

nym Valagarden.

PIERWSZY BYŁ HAEGG
Tyle o Valadalen i jego hisb 

rii. Teraz, czas przejść do ludzi. ' 
którzy tu przebywali i trenowa
li. Wielka sława Valadalen roz-

nie przesiada do autobusu lub i poczęła się właściwie dopero w •
przygodnie napotkanego samo- 1949 roku, kiedy w farmie O- , 
chodu. Przez trzy godziny mknie landera zaczął pracować robot- ' 
się malowniczą szosą, biegnącą I nik nazwiskiem Gunder Haegg. 
między górami, błękitnymi je- ; Znacie to nazwisko. Wkrótce 

u~' — już najlepszym biega-ziorami (w lecie) i lasami. W 
, samym Valadalen krajobraz nie

, czone wyrazy twarzy młodocia- 
I nych poszukiwaczek przygód. 

JAK doszło do tego nagłego 1 świadczyły o wielkim rozcza- 
wzrostu poziomu skoczków rowaniu. Jak to. członek kapeli. . tnwców.

spokojnie. Spokój ten jed
nakże tylko pozorny. Cldy Hę

■jaciółmi w maleńkiej r 
cji w nhorhof — raju imin.- 
r?.y NRD imlożwmn wśród >1,D' Prryrownywanegn często 
pięknego odwiecznego lasu Tu- rin nieoczekiwanego zjawienia 
rvngii. W pewnej chwili cale ^mety na meble? Sądzę, 
bractwo wysypało się przed ol’7^. doskonałych waran- 
dom na zaśnieżoną ulicę. po t0"? ^0« Istnieją w naszym , wały.

. której wśród gęstego szpaleru ' kraj” dz";kl 1^^ skoczniom - 
ludzi posuwały się dwa samo- "I Kornych miejscowościach, 
chody. Wozv zalrzvmaly się oh,,,i zzyc,;l mieszkańców 
przed domem i wysiedli z nich I ' z Pr^rodą - najwięcej 
obaj nasi okryci' chwalą nie- , sh do ‘^n'"*
dawnych sukcesów niimp|j-। na mate.h ze sztucznego two-■ 
skich i międzynarodowych, sko- । r^a- tak zalecany
czkowie HARRY GLASS i ' ^^sowany przez Hansa Renne 
WERNER

ze rozejrzeć, wszędzie 
grupki trenujących spor-

GLASS

trener
krótkim

LESSFR oraz ich
HANS RENNER. Po

„restauracyjnym eta-
pie“ cala trójka udała się w 
dalszą podróż do rodzinnych 
w'osek, gdzie na nich czekano. 
I jak czekano...

Mieszkańcy Brotterode. leżą

ra.
Na zakończenie tej garści in- , 

formacji o naszych najlepszych 
s' czkach warto chyba jeszcze . 
dodać kilka szczegółów z ich ’ 
życia „w cywilu’

Jała trójka — to jeszcze ka- । 
Walerowie ,.do wzięcia", mimo j
iż 27-lętni Harry’ Glass i 25-cego u stóp PlBrnietMwej góry ! "7;',etni HaTrry GlaS,S 1

Iselsberg, czekali do późna • w !etnf Werner Lesser wkroczyli 
noc na przvjA«d>swogoi«Itibłeń- odpowiedni do żeniaczki

■ — • • • ' : wiek. Widocznie zamierzają je-■ ca Wernera Lessera, zdobywcy 
'T miejsca na Zimowych Tgrzy- ;
skach w Corlinie. Na czele stał i 
„ojciec miasta” z honorowym i

. dyplomem obywatelskim Brot
terode, który został uroczyście 
wręczony bohaterowi dnia, a

.Jraczej...nocy.
- . W Aschberg, w górach Harzu 
■przyjmowano brązowego med »- 
. listę z Cortiny. Harry Glassa 
niemniej uroczyście. Matka u- 
piekła mu tradycyjny placek, '

’ w pokoju jego czekał ofiarowa- i

szcze przez kilka lat traktować 
swój sport, jako jedyną „uko-1 
chana**. Nie znaczy to bynaj-1 
mniej, żeby narzekali na brak 1 
wielbicielek. Tysiące rozdziela- 
nych autografów i listów, nad- | 
chodzących od szukających j
kontaktów „osobistych" ,.na-
stolatek“ świadczą o tym do
bitnie. I

W Brotterode przebywała i
niedawno grupa podlotków z j 
Berlina, domagających się wi
dzenia z najznakomitszym sy- ;ny mu przez rcdzlnę. piękny . . .. ... .

akordeon. Wiadomo przecież, że nem te’ ^ohcy Wernerem Les- 
gra na akordeonie - to „hob- ; "Jest !ataj na sab ~
by" Harry Glassa ‘ i oświadczono dziewczętom, jako 

. 1 że rzecz działa się na wieczór-
razem byłem ku :

co się działo na sali po tym । 
i oświadczeniu. Wreszcie jeden z|

dałem się“ ’ treningowi' na^i i mieszkańców Brotterode wpadł i 
-- ■ • --- ; na koncept: kazał orkiestrze!

m cn i zagrać tusz, stanął na podium | 
an - i przedstawił jednego z człon-1 

1 ków orkiestry jako Wernera ! 
Lessera. Otwarte szeroko ze

ASTĘPNYM
’ w Oberhof w październiku

tego samego, 1956 r. i przyglą-

czolówki na igelitowej skoczni.
Wszyscy podopieczni
Rennera mieli już. tego dnia po 
4 skoki. Dzień byl wyjątkowo
ciepły i kiedy trener nakazał
wdrapanie się po raz piąt;

cąc się nienulnsjprnip. pnslu- r 
<“hali go bez szemrania. Tylko ; 
Helmut Rccknagel „zawieru- I 
szył się** gdzieś, chrrr uniknąć 
dalszego treningu. Ale trener | 
byl bezwzględny, Helmut mur 
siał skakać. |

— Z tym chłopcem nie moż- I 
na inaczej — trzeba hyć suro- ! 
wym. To mn tylko dohrze zro- | 
bi — powiedział wtedy do mnie j 
Renner. I

Doświadczony łrener nie f >- '
mylił się... Nim upłynęło
roku HELMUT

pól
RECKNAGEL

powiększył szeregi narciarskich 
„bohaterów narodowych”, dy
stansując całą światową elitę 
skoczków.

Całą naszą trójkę: Glassa. 
Lessera i Recknasla w kolach 
narciarskich przezwano „Klee- 
Blatt” ■— trójlistną koniczyną. 
Właściwie tzw. ..szczęście" sym
bolizuje koniczyna czterolist
na, bo trójUstnej jest u nas na 
łąkach tyls. co piasku w mn-

przygrywający do tańca i do 
tego jeszcze grający na trąbce 
— miałby być Wernerem Les- 
serem? Tego się nie spodzie-

ZACZĘŁO SIĘ 
OD PENSJONATU

Valadalen odkryte zostało i 
j przez Goestę Olandera. Wraz ze ,

Bezapelacyjny zwycięzca — król nart Toni Sailer na trasie 
slalomu specjalnego mi. caf

rzem świata. „Cudowny Gun- 
d'er“ sprawił, że Valadalen sta
ło się sławne na całej kuli 
ziemskiej.

Już po wojnie, w 1947 roku.
odwiedził odległą. szwedzką
miejscowość francuski 809-me- 
trowiec i dziennikarz Marcel 
Hansenne. Powiedział wtedy:

— To jest najlepszy obóz tre
ningowy, jaki kiedykolwiek wi
działem.

Po Hansenne odwiedzali Vs-
ladalen zawodnicy całego

। świata. Gości] tu Hjallis An- 
i dersen — sławny łyżwiarz nor- 
) weski. „Mora-Nisse" Karlsson — 
j szwedzki narciarz, który — jak 
' sądzą fachowcy — byl dotych
czas najlepszym biegaczem, ja-

Gósta Olander (: prawej), Mora — Nisse Karlsson i jego żona Ulla Britt

I decyzja Jest ostateczna.. Ale tu
taj mamy tylu młodych, obje-
rujących 1 
wśród nich 
Ericssona.

biegaczy... Musimy 
i znaleźć następcę

To brzmi 
tym bardziej.

przekonywająco, 
że przecież Olan-

der ze wszystkich dziedzin spor
tu najbardziej lubi jazdę szyb
ką na łyżwach.

OKOLICA STWORZONA 
TRENINGÓW

Rozmowę z Olanderem

DO

prze-
rywa nam wejście narciarzy, 
którzy ukończyli swój przed
południowy trening. W Valada- 
len są już j przygotowują się 
do mistrzostw świata w Lahti:
Sixten Jernberg., . . ■ ;■ oixien uernuerg. Per-Erikkiego WKzml sw.at, by 1 tu la- , Sune La i stu_

ponscy łyżwiarze, był R’xten j re Qrahn.
Jernberg — triumfator z Corti- 
ny i wielu innych. Wszyscy oni
opuszczali Valadalen 7. żalem, 
stwierdzając nieodmiennie:

— Valadalen jest doskonałym 
obozem treningowym, a Goesta 
Olańder — ‘ najlepszym jego 
kierownikiem. ■ .

Do tego sławnego Valadalen 
przyjechałem w mroźne,, grud-, 
niowe przedpołudnie. Wokół 
panowała niepodzielnie zima. 
Śnieg pokrył ziemię ponad pół
metrową warstwą, a pobliskie 

। jezioro skute było lodem. Olan- 
, der i Sonia, którzy zarządzają 
obozem, powitali mnie tak ser
decznie. jak witają wszystkich, 
przybierających tu gości.

Wchodzimy w gościnne progi 
Valagarden. W budynku slychac 
słowa, wypowiadane w różnych 

■ narzeczach j językach. W ja- 
- dalni przy siołach zastałem 
' wszystkich najlepszych łyżwia
rzy szwedzkich - z ich trenerem 
Hjallis Andersenem. Roz.pocz.y- 
nają pracowity sezon pobytem 
na obozie.

Wśród zgromadzonych szu
kam twarzy, ale mimo to. nie i 
widzę mistrza świata S’gge E- | 
ricssona. Pytam o niego. 1 

— Niestety — mówi Olander 
— Sigge wycofał się z życia 

I sportowego i dlatego nie przy- | 
jechał na obóz. Myślę, że jego

— Okolica jest tu jakby 
stworzona do trenowania bie
gów narciarskich — zwierza 
się mi się Sixten. — Przed po
łudniem przebiegliśmy. 30 kilo-'

metrów. 
idziemy

Po południu znów 
na trasę.

— A jak się czujesz?
— O, bardzo dobrze. Widzisz, 

ja lubię Valadalen i panującą 
tu atmosferę.

Mógłbym .pytać się ich wszy
stkich. Odpowiedź byłaby za
wsze ta sama — wszyscy bo
wiem czują się tutaj jak u sie
bie w domu.

— W przyszłym tygodniu 
przyjadą do Valadalen skoczko
wie — informuje Olander. — 
Mamy tu bowiem również i 
skocznię. Myślę, że uda się ścią
gnąć wszystkich najlępszych. 
Bengt Eriksson (zdobywca srebr
nego medalą w Cortinie w kom
binacji klasycznej) trenuje już 
z b egaczami i zostanie jeszcze 
przez następny tydzień na 
wspólny trening ze skoczkami.

Valagarden może pomieścić je
dnorazowo około 100 gości. Tej 
zimy po narciarzach przygoto
wywać się tu .będą do mis
trzostw świata łyżw.arze Szwe-

cji, Norwegii, Holandii i praw
dopodobnie powtórnie Japonii,

NIE TYLKO ZIMA
W przyszłym roku Valadalen 

zaroi się od lekkoatletów eu
ropejskich, przygotowujących 
się do mistrzostw, które zosta
ną rozegrane - w sierpniu w 
Sztokholmie. Wiele krajów za
morskich zgłosiło juz chęć przy
słania do Valadalen swych dru
żyn piłkarskich, które przygo
towywałyby się w czerwcu do 
mistrzostw świata. Jednakże 0- 
lander odpowiedział na razie, 
że w żadnym'wypadku nie mo
że zagwarantować stopnienia w 
ciągu maja resztek śniegu.

Przed Valagarden. sportowym 
obozem treningowym znajduje
się domów, w których'
znajdują schronienie turyśd. Ale 
nie onj nadają charakter miej
scowości -Valadalen — to kró
lestwo sportu, i — jak mówią 
na świecie — kuźnia mistrzów.

Ładne kwiatki
z „Przeglądowej” łączki

11JTE. nie cheemy się przed Wa- 
mi tłumaczyć z błędów, któ

rych nawiasem mówiąc ..popełni
liśmy” w przemlającym łagodnie 
roku 1937 — spor*. Pragniemy tyl-. 
ko pokazać na kilku zaledwie 
(nje wszystkich) nie bardzo po
nurych przykładach, jak powsta
ją błędy w gazecie naszego typu, 
mimo sztabu pracowników, czu- 
wająrych niemal przesadnie (czę
sto może właśnie dlatego), aby 
nie przepuścić ani jednej omyłki.

Pominiemy od razu drobne 
plotki, jak zniekształcenie wyni
ku. czy nazwiska i

jemy głos Czytelnikowi z Wied
nia: .

..W numerze 188 z dnia 5 grud
nia piszecie w artykule „Rewo
lucyjna propozycja Chris Brashe- 
ra”, że tacy- zawodowcy jak te
nisista Striling Moss itd. cieszą się 
sławą wzorowych sportowców na 
świecie.

Ja jednak nie wierzę, to
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JEDZIEMY DO OLSZTYNA

W Alpach wrą przygotowania
do Lahti i Badgastein

Dla Przeglądu Sportowego napisał Vico Rigassi
Corttnę. f 

truHna 1
Genewa, W grudniu I Włochy, których długodystan-1 okazje do rewanżu za C _. .. , 

sowcv trsnulą pod kierunkiem | Każde Jednak rozumie Jak trudno
JESZCZE nigdy nie przygoto Szweda Slgvarda Nordlunda liczą 1 będzie uzyskać rewanż na Austria^

w_.lvano sjL' w Europie a na Ottavio Compagnoni, Zanolll. : kach. którzy będą walczyli na
zwłaszcza w 'kratach alpejskich । Schenatti. Fattor, Martinem Itd.. a 1 własnym terenie.

j — Szwajcarii. Francji. Włoszech. 1 Szwajcaria — na Frltza Kochera. I Moc Austriaków. Ich liczebna
; Austrii tak starannie do tnistrźostw Marcela Huquenina imlersarza I < prrewaaa. jeśli chodzi o zawodnl-
• świata w narciarstwie. Jak w tvm • producenta serćwi. Lorenza Posse, i ł<qW najwyższe} klasy światowej^

......................... • Bad । Wernera Zwinqli, Erwino Hari itd. । jest wręcz fascynująca. Oprócz •’ 
; «nper-asów. kł*rych ich ohecn?— ............ • • — * •• • • *— ł trener Toni

do

I wydają się być w doskonałej kon
dycji fizycznej.

Szwajcarzy trenują pilnie w Zer- 
matt. Ich trenerem jest wicemistrz 
7. Cortiny Raymond Fellay. Jest ich 
obecnie w Zermatt dwunastu.

4 GWIAZDY SZWAJCARSKIE
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I to nie tylko 
ale i do Lahti

tak w powodzenie naszej „Wiel
kiej Trójki”.

Przeciętnemu czytelnikowi mo • 
że się wydać dzhrne. że mieszkań
cy krajów alpejskich pragną za

SZWAJCARZY JADA NA LUTY 
DO VIERUMAKI mianowicie

Imponować dziwym ..specom" , 
klasycznego, jaki- i I

Podczas Jednak Francuzi

nil są Norwegowie. Finowie, Szw-e- . 
dzl. a zwłaszcza Rosjanie. Wyda
wałoby się przecież, że tam, w da
lekim Lahti, gdz.ie Skandynawo
wie 1 Rosjanie mogą być najwyżej 
zagrożeni w skokach przez kilku 
skoczków z NRD — urodzeni al
pejczycy niewiele mają do szu
kania.

Otóż rzecz ma się niezupełnie 
tak, gdyż biegi płaskie cieszą się

U łosi n1? mają właściwie
,.kombinatorów" 
klasycznych —
do dwóch:

Występów ’ jej na mistrzo-
stwach świata w Lahti oczeku
jemy wszyscy z niecierpliwoś
cią.

— Skocznia w Lahti jest, 
niestety, trochę za mała — o- 
świadczył trener H^ns Renner 
— nie stwarza warunków do 
wielkich' wyczynów dla moich 
„dalekosiężnych” chłopców. W 
Lahti będzie wielu zawodników, 
którzy osiągną tę samą długość 
skoku.

Sami zawodnicy niechętnie 
mówią o perspektywach i sz. .i- 
sach na mistrzostwach świata. 
Są ostrożni w swych progno-

: Toni Sallera. Anderl Moltere-a I 
i t Josl Rledera. do rlvspozyoji se- ।

w konkurencjach
Szwajca ria pośl e 

leśnika Louis
Charles Golay I stolarza Andf® 
Reymond (obaj z Le Brassus). 
Długodystansowcy szwajcarscy tre
nują obecnie w St. Morltz, gdzie 
są podporządkowani profesorowi 
słynnej szkoły sportowej w Vie- 
rumaki. Finowi Helkki Luoma.

Z 10 szwajcarskich skoczków.raK, gnyz oiegi praskie cieszą sie z 10 sziralcarsklch si-oczi 
coraz większym powodzeniem w | trenujących obecnie w kraju, 

j Szwajcarii, Francji, Włoszech, a 1 dal jedyny Andreas Dascher, 
I ich adepci zrobili tak wielkie po- 1 letni instalator rrodoclągowy. żona 
I stępy, że mogą się ważyć na prót • tv, ’ --------
1 bę sił z krajami Wschodu 1 Pół- w 
I nocy.

Corttnie 
skoków

bo- 
33

trojga dzieci, który 
w Atwariym konkur 1 

zajął B miejsce, ma

KRUPIER CARRARA I JEGO 
KOLEDZY

Francuzl,
Jurtoola,

których trenuje Fin
liczą przede wszystkim

na swego rutynowanego asa Ćar- 
rarę, byłego kamieniarza, liczące
go dzisiaj 33 lata. Dziś Carrara

1 niejakie szanse, gdyż reprezentuje 
rzeczywiście dużą klasę. Franco-

I Ti I Włos! są w Jeszcze gorszej 
1 sytuacji, bo nie maja ani jednego 
| liczącego się skoczka.

I W BAOGASTEIN AUSTRIACY
1 ZMONOPOLIZUJĄ MEDALE

Hintersee-, Zitnmermann, Toni 
Mark, Schranz, Oberaigner, Hlll- 
brand I mimo odniesionej niedaw
no kontuzll. Jeszcze bardz.o groź
ni- Christian Pravda. Każde z tych 
nazwisk ma swą wymowę I swój 
ciężar gatunkowy, tak że Austria 
cy mają zapewnione bardzo mocne 
ekipy na wszvstkie konkurencje 
alpejskie: bieg zjazdowy, slalom 
specjalny I gigant.

Włosi powołali na grudniowy 
obóz do Sestriere 32 zawodników, 
ale poza ewentualnie takimi nar
ciarzami. jak B-uno Alberti, Otto j 
Gluck I Gino Burrlnl, nie m tgą się ; 
wykazać zawodnikami śwlarowel 
klasy I są chyba, feślf clmdz.l o 
mężczyzn. najsłabszym z trzech 
pretendentów Europy środkowej.

CHARLES BOZON 
NA CZELE EKIPY FRANCJI

Gwiazdy tego zespołu to — 29- 
k-tni Schneider w slalomie specjał- 
nym.Staub I Sutter w zjeżdzte i 
Błasi w slalomie-gigancie. Cała ta i 
czwórka nie marzy oczywiście o 
pokonaniu Austriaków, ale ma 
szanse wejść do pierwszej trójki.

Razem ze Szwajcarami trenują w 
Chicharu Iqaya, student untwersy- 
Zermatt Amerykanie i Japończyk 
tetu Denver nad Colorado (USA). 
Widziałem ich podczas treningu. 
Igaya zrobił wielkie postępy ód 
czasów Cortiny I jest w dużej for
mie. Imponuje przede wszystkim 
w slalomie gigancie, który jest Jego 
specjalnością, wykazując też nie
zwykłą regularność w zjeżdzie i w 
slalomie specjalnym.

Amerykanie; Werner, Corcoran, 
Melville. Gorsuch, Marolt i Moriar- 
ty trenują pod okiem Othmara. 
Schneidera, mistrza olimpijskiego 
1952 r. Są to nieprawdopodobni ry
zykanci. zjeżdżają na złamanie 
karku, a dwóch z nich Wallace 
..Buddy" Werner 1 słynny Tom Cor
coran. są groźni w biegu zjazdo- 
wym.
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ma bardziej Intratną I lżejsza, pra- I Tak więc wyglądalą przygste 
cę. Jest mianowicie krupierem I wania do ataku Francuzów, Wio- 
kasyna gry w Charbonnieres nie- ! chów 1 Szwalcarów na dalsze 
daleko Lvonu t ponieważ kasyno 1 miejsca w Lahti.
od grudnia do marca Jest I .Inaczej I daleko leplei przedsta- 
zamknięte — Carrara ma okazję I wla się w całości svnia--ja„ Jeśli 
trenować dowolL Pozostałe francu chodzi o mistrzostwa świata w

Tak- więc wyglądają przygoto-

sk1e gwiazdy biegowe,, 27-lemt 
chłop Jean Menuet, 22-letnt celnik 
Victor , Arbez, 26-ietni chłop Rene 
Mandrillon, Mercier 1 inni — to 
wszystko mieszkańcy Jury 1 Alp.

konkurenciach alpejskich, które, 
Jak wiadomo. odbędą sic w Austrii 
W Badgasteln.

Dadzą one mieszkańcom 3 kra
jów, przylegających do Alp,

Francuscy „alpejczycy" po obo
zach treningowych w Chamolx i 
Cervini! udali się do Val cHsóre. 
ndzle pozostają do końca roku. 
Najlepszy zawodnik francuski 
Charles Bozon został wybrany ka
pitanem ekipy.

W skład ekipv francuskiej poza 
Bozonem wchodzą: Francołs Bon* 
lleu, Ren4 Collet. Guy Pćrśllat (17 
lati. Bernard Perret, Adrlen DuvIL 
lard, Jean VuarneL Emile Piollat I 
Albert Gacon. Ostatni czterej po- 
wrócili dopiero w listopadzie po od
bytej w Algierze służbie wojskowej

W moim omówieniu przygoto
wań do obu mistrzostw świata nie 
brałem pod uwagę zawodników z 
Niemiec ponieważ Ich nie ogląda- i 
tern osobiście, ale sądząc z krążą- ? 
cych w Alpach słuchów — nie do- ' 
Fównują oni ani Francuzom, ani 
Wiochom, ani Szwajcarom.

Pierwsze szanse „klasyków" bę
dziemy mogli ocentć z okazłl mię
dzynarodowych zawodów w Le 
Brassus 11 1 12 stycznia. Sklelub 
Le Brasus przyjął z, radością wla- 

się Polski, 
CSR | ZSRR. Narciarze - tych kra
jów mają zapewnione niezwykle 
serdeczne I gościnne przyjęcie w 
dolinie Joux.
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Nasz „specjalny wysłannik” na 
Wyścig Dookoła Polski kol. Zyg
munt Weiss grasował po trasie, a 
my w redakcji skracaliśmy sobie 
oczekiwanie na jego telefony, roz
mowami o historiach z Tour de 
Pologne. .

— Pamiętasz Olle Persona? — 
zara'ł jeden z nas. — To była 
sztuka! Jak Jechał na etapie do 
Olsztyna to nie miał się nawet 
za kim oglądać.

— No jakby nie. byłem wtedy 
w Olsztynie, mówię wam! — za
palił się drugi kolega.

— Tak. pierwszorzędnie pojechał 
do Olsztyna i z Olsztyna, a potem 
się wykończył... — dorzucał inny.

T tak się .zaczęło. Olsztyn. Ol
sztyna. Oisztyn‘e... a skończyło 
się na zaopatrzeniu wyników bie
żącego IT etapu, etapu Toruń —

Brasher powiedział. I jeżeli dalej 
takie głupstwa będziecie pisać to 
i Wasze pismo nie będzie się cie
szyło sławą. A może w Waszym 
mniemaniu FANGIO jest pingpon- 
gistą? A Toni Sańer bokserem? 
Jestem ciekaw Waszej odpowie
dzi w numerze. Przegląd otrzy
muję punktualnie. Wasz czytelnik 
z Wiednia.

wił „mistrzostwach Rolski”z tym, । 
że na odlewie miało się wyciąć 
kreseczkę od ,.H” tak, aby zosta- r 
ło „P”. Kreseczki nie wycięto i f 
poszły „mistrzostwa Kolski”. Do- 
piero w ostatniej chwili, kieay . 
numer był już na maszynie, spo- J 
strzeżono błąd i trzeba było zmie- r 
niać matryce i odlew. . / 
' Ach ta piłka nożna! Oto fcwis- j 

tuszek, wynikający z przemożne- J 
go wpływu tej dyscypliny na.na- f 
sze życie sportowe. Sprawozdanie / 
z walnego zebrania Polskiego 
Związku Narciarskiego opatrzy- . 
liśmy w numerze 97 tytułem: J

„PZPN POZOSTAŁ 
W WARSZAWIE"

sztyn".
Persona.

r tytuł: „Toruń — Ol- 
Wszystko na cześć Olle

Podobna, ale nieco gorsza his
toria przydarzyła się naszym re
dakcyjnym kolegom Anno Domi
ni 1932, kiedy pomylili Los An
geles z Amsterdamem I sprawoz
danie z Olimpiady 1932 opatrzyli 
tytułem: „Wspaniały finał Olim
piady w Amsterdamie”. Także 
chyba wspominali stare czasy.

Uff! Ale się nam dostiśo! Do
brze, że choć Przegląd dociera do 
Wiednia punktualnie. Już się tłu
maczymy bo i szybkobieżni kole
dzy ze „Sportowca" zdążyli przy
piąć nam łatkę.

Tak żle nie jest! Odróżniamy 
jeszeze Mossa od Gonzalesa, bo 
to ten ostatni właśnie miał tam 
figurować.

Przy składaniu numeru . „wy
pad!" jeden wiersz z takimi oto 
słowami:
sta Pancho Gonzales, automoblli- 

i zdumieni Czytelnicy przeczytali:
„Tacy zawodowcy jak tenisi
sta S t i r 11 n g M o s s, piłkarz 
Stanley Matthews, kolarz Reg 
Harris Itd.
Korekta, czytając artykuł Już 

w kolumnie,- sprawdziła, że prze
niesienie się zgadza, a odlany w 
ołowiu wierszyk chichotał sobie 
na... podłodze.

Na sprawozdanie rzucili się 1 ’ 
pewnością wszyscy kibice piłkar- f 
scy. którzy nie mieli pojęcia, te ) 
PZPN zamierzał s:e gnziekolrr es , 
przenieść. Po przeczytaniu ode- f 
tchnęli z ulga, a nam przesiali f 
wiązankę „wszystkiego nsjlep-’ f 
szego”. i

„NASZ WYSŁANNIK 
DONOSI”

NalczęścieJ błędy powstają w 
artykułach nadawanych przez te
lefon. Niżej podpisany nadawał 
w 1930 roku sprawozdanie z pół- 
finałowego spotkania- tenisowego 
Sknnecki — Adam o międzynaro
dowe mistrzostwo Polski z Sopo
tu. „Zdenerwowany omyłkami sę
dziowskimi Adam demonstracyj
nie oddał trzeciego' seta prawie 
bez walki” — brzmiała relacja. 
Maszynistka przyjmująca spra
wozdanie opuściła, słowo „prawie” 
1 wystukała „oddał trzeciego se
ta bez walki”. Adiustujący fprzy- 
gotowujący materiał do druku) 
koleea. który nota bene parał się 
tenisem, „poprawił”: „Zdenerwo
wany Adam oddał demonstracyj-. 
nie trzeciego seta, walkowerem 
6:0”.

Przypomniała mi się ta historia, 
kiedy koledzy ze ^Sportowca” o- 
pisali kol. Zygmunta duszka, ja
ko tego dla którego lekkoatle
tyczne „wyrażenia fachowe sta
nowią czarną magię”, w. wvw;a- 
dzie z trenerem Toni Nettem (10R 
numer Przeglądu) wymlęnił on 
nazwę stylu skoku wzwyż „strad- 
dle”. maszynistka napisała fone
tycznie trochę’ przekręcając 
„sztrehlem” fchoć pówlrina pro
sić o. przelfferowanie) 1 tak po
szło., Ciekawe że najczęściej < w 
takich wypadkach „dziwią się” 
dziennikarze.

WIERSZYKU; WIERSZYKU, 
GDZIE TY JESTES, ZŁOŚNIKU...?

Przedziwny, 1 arcyrzadkl . wy
padek spotkał artykuł pechowej 
ostatnio > kol. EH. Cunge. Odda

zginął człowiek

Czy wiecie, jak wygląda redak
cja sportowa w niedzielę, kiedy 
„idzie” normalna liga, kiedy mi
liony ludzi grają w totka? Szał! 
w pokojach pełno. Ludzie, któ
rzy chcą już, w minucie zakoń
czenia meczu.-porównać, czy do
brze typowali, : którzy się cieszą 
lub narzekają, setki telefonów od 
równie nreclerpllwych, a szczęśli
wych posiadaczy aparatów telefo
nicznych I „zwykła” praca redak
cyjna. „Szybko, szybko”, maszy
ny stukają bez przerwy, wszyscy 
— nie wiadomo po co — biegają 
tam 1 z powrotem, wykrzykują 
cos do telefonów, dyktują, piszą^ dyskutują... . k h

Można: by się czasami dziwić, żę 
gazeta jednak wychodzi.

Drobnostką przy rozgardiaszu 
tego typu był brak nazwiska Ho- 
dyry w sprawozdaniu z meczu 
Budowlani Opole -- Gwardia z .10' 
listopada. Hodyra figurował nawet 
w pierwszym wydaniu sprawozda
nia,, ponieważ jednak trzeba było 
„ciut, cliit” poprawić; artykuł po
szedł.;,na maszyną” do przepisa
nia na czysto. Tam właśnie „zgi-‘ 
nąr Hodyra, a kolega adiustuja- 

-cy sprawdził, czy skreślone jest 
skreślone a poprawki uwzględnio
ne i... w Przeglądzie Hodyra 10 
listopada nie grał.

NIECH ZYJE ROLSKA!

KAWAŁ ZE SLASKA ’

Wreszcie rodzynek w świątecz- . 
nym ćleście w postaci konkuren- r 
cyinego kawału. Jaki koledzy ‘e t 
„Sportu" splatali naszemu ’ 
wickiemu korespondentowi- w:a- . 
domo," że na Śląsku może odW- , 
wać sle Jednej niedzieli kilka P'f- r 
karskich spotkań ligowych, kto- ( 
rych nasi korespondenc- nie są w 
stanie osobiście obejrzeć. Korzy- ., 
stając z tego że pracują w dru- r 
karni, w której „łamie się" tak- f 
re „Sport”, choć mają swoich tn- 
formatorów. ale dla kontroli, żart 
glądają niekiedy do próbnych oą* 1 
bitek tego pisma, aby uzupełnić f 
swe wiadomości, przekazywań? 
nam wieczorem telefonicznie. ;

Konkurencja jest jednak konku- f 
rencją 1 pewnego razu, scisie s f 
października, koledzy ze ..500^¾ 1 
dopisali na próbnej odbitce JS“- . 
nei ze stron, że w meczu stal so-1 
snowiec — Górnik Radlin s?““* r 
zarządził w ostatniej .rainuc,l?,;.i ł 
denas! kę przeciwko Stali, , 
le-inak eezekutor-bramkarz Gar* r 
n-ka — Budny nie wykorzystaj, f 
..Sportowcy"’ nakazali ocajovlsc'® 
swojej korekcie wyrzucić to zo«- • 
nie w ostatniej-rewizji, a ..Przf'r 
glądowiec” z Katowic pobiegł 
telefonu I „zasunął" 
nie wraz z. karnym. Wyobrażamy-. 
sobie co pomyśleli o tym ną-i 
Czytelnicy, którzy byli na ć-™! 
meczu i wytrwali do konra. o f 
wychodzący zwykle 1? minut Pr'“ ■! 
końcem żałowali zapewne, .-ze r
minęła Ich taka gratka. ■ r,

Nie chodzi o Renę Rolską. Cho
dzi o „byki" w tytułach, po któ
rych wyobrażacie- sobie o nas 
straszne. rzeczy, oto. ćo przytrafiło 
e'? kolegom z-wiejskiego wyda- 
ula- Przeglądu ■ tzw. ..Zielonego”

Sztangiści LZR -Mazowsze ń a < 
miejscu: w mistrzostwach Polski” 
— miał brzmieć 'tytuł czołówki 
jednego z-ostatnlcń numerów. 'Po- 
nleważ w naszej kochanej drukar- . 
I1: DSP .bt;akćJe..; wielu .czcionek .. 
do składu ręcznego, zecer . wsta-

TYTUŁY DO CHWAŁY / i

Ta porcyjka .kwiatków" j
wystarczy. Przy, okar-b po^wolimy 
sobie przypomnieć, że nie i 
błędy, były naszym dziełem- 
nó wymienić wszystkie 
ry”. ale chcemy się.pochwalić, 
Przegląd, jako jedyne 
Polsce podał prawidłowo, że W^r a 
prezentacji ZSRR.w Lipsku । 
Fiedósow, a nie Mamledow. czym pobiliśmy nawet ^spraw 
dawcę radia moskiewskiego. < »

Człowiek jest omylny, a 
gazeta nle. ustrzeże się o? “IŁn-f 
mimo największych nawet 
ków. Zrozumiał to jut . 4Snif J 
znakomity .pies Faflk w równiej 
znakomitym Przekroju,! od w / 
lu lat; prowadzi w5 lu lat : prowadzi w sposoo .nij-"<f 

■ kle dowcipny a zarazem^kultury 
ny rejestr ciekawszych c «I*1 > 

’ prasowych. ; , rok.
’ Nie podejmujemy Wtoe I IMS hasła „My .nie, wypirf^Jł 

braku", choć będziemy j
- starali. Zatem do przyszłych, mą ;

dów. CltEGO
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Przygotowania Kwadrans emocji na Torwarze
do XV Tour Polska - NRF 4:2 w hokeju
de Pologne W ROZEGRANYM i 

■" bm. na Torwarze
itek ee

śtwowym meczu hokejowym POL
SKA zwyciężyła NRF 4:2 (3.0, 1:1, 
1:1). Bramki dla Polski zdóbyll: Pa
welczyk 2. Kurek i Gosztyta po 1,

Rewani

za mistrzostwa świata

nie udał się Węgrom
Później mecz stawał się eoraz bar
dziej chaotyczny, gra nabierała na 
ostrości, a bramki d!a Nieme 
padly w momentach gdy drużyna 
polaka grała w czwórkę.

Najlepszym zawodnikiem na ta
fli był Kurek. Jego raidy były cza
sem doskonałe, poza tym nie bał 
się on ściągać na siebie przeciwni
ka, aby w dogodnej sytuacji podać 
nieobstawionemu koledze. Niestety,

WSOBOT9 21 bm. odbyło się I 
..spotkania przedstawicieli 1 ------ — ---------- - -------- w

.Pr zeglądu Sportowego*' ą człon- [ dla NRF: Eggerbauer l Trautweln. 
i-ami zarządu Polskiego Związku j Sędziowali dobrze Tenea i Vojtech 
Kolarskiego. Tematem spotkania | (CSR). Widzów 3.500. 
bvło omówienie wstępnych przygo- i POLSKA: Pablsz, Olczyk (Regu-
tnwań do Jubileuszowego XV Mię- i Chmura, Chodakowski, Różan-

------------------ Dookola ! skl, Kurek, Czech, Gosztyta; Paweł- jrodkowv , ataku Czech era) w 
zostanie J.«T* • ^A,c''Lk’. J»”lczko j tym meczu słabo 1 nie potraHt wy-

( ' io*czyk' „„ I korzystać praev kolegi Dużo le-
NRF. Hobelsberger, Ambros, Eg- i wvnadt Gosztvla którv test 

gerbauer, Huber, Guttowskl, Beck, równie szybki, ale'nie tak zdecy- 
Jochems, Trautweln, Egen, Sepp, dowany Kurek z ataku GÓJr. 
E,nSreŁKampf, Pltt- I nllca n<,JbardzleJ podobał się zdo- 

; bywca dwu bramek Pawelczyk.
Polska reprezentacja hokejowa , Drugi atak siybelej zdobywał te- 

zroblła nam przyjemną nlespodzmn- r6n lżeU tróJk jednakże
Ke, wygrywając przekonywająco 1' pod bramką przeciwnika zarówno 

..................—- ................................. ...........„ zasłużenie z zespołem NRF. Zp; I wilczek Jak I Burek byli mniej pro- 
y<.'iksa Gotebloweklego oraz redak- I. clęstwo to. odniesione w piąteK , ^uktywni od Pawelczyka, Trzeci 
lora naczelnego Przeglądu Sporto- I wieczorem na Torwarze, cieszy nie- • ataJt formacją bardzo słabą. Nie 
v eso Edwarda Strzeleckiego. Z ra- i wątpliwie, ale nie można powie- t pOrnogja nawet w trzeciej tercji 
rurnla PZKol. do komisji weszli • dzieć, żeby zostało ono odnies.one ( ----- ....................................
wiceprezes Z. Wisznlcki, sekretarz i w Jakimś porywającym stylu lub 
st Cieślak oraz członek zarządu świadczyło o wysokim poziomie 
St Wilczyński. Ze strony redakcji ' naszego hokeja. Pokonaliśmy prze- | 
red I. Ć.ergowski red. Z. Weiss i ciwnlka dużo wolniejszego i mniej • 
oraz red. W. Domański. Komisja I. wytrzymałego kondycyjnie. ___ 
która w ramach przygotowań zaj- | . Wydaje atę. ze _Niemcy 
ple ale sprawami sportowymi, za-

Wyścigu
Polski, który rożen rany .
u 1958 roku. Na zebranie do na-| 
Fzej redakcji przybyli prezes I 
PZKnl. inż. Feliks Gołębiowski, wl ; 
reprezes sportowy Zygmunt Wisz- ■ 
nicki oraz sekretarz Stanisław Cle- | 
ńlak. i

W wyniku dyskusji powołano : 
Knrusje Organizacyjną Wyścigu, i 
kt :if a pracować bedzle pod* prze- i 
nodnlrtwem prezesa PZKol. Inż. |

środkowy I ataku

zamiana Janiczki na Zawadzkiego.
W obronie, jak zwykle, najlepsi 

byli Olczyk 1 Chodakowski.
Wśród Niemców, poza wspomnia

nym bramkarzem Hobelsbergerem,

granicznymi. propagandowymi 
gospodarczymi wyznaczyła Już 
hie pierwsze terminy.

ten mecz ,,strategicznie” (nie my
lić z taktyką na tafli) jadąc wpierw 
do Moskwy na dwa ciężkie mecze, 
gdzie podobno (zresztą mówią o tym 
wyniki) walczyli o jak najmniejszą 
przegraną, aby potem przegrać z 
przeciwnikiem. z którym mogli 
pokusić się o zwycięstw»).

Polacy mieli dużo więcej z gry, 
ale nie potrafili skutecznie wykań
czać pięknie nieraz wypracowa
nych sytuacji. Jest to wynikiem 
złego ustawiania się pod bramką 
przeciwnika. Duło lepiej robili to 
goście, tylko Pablsz miał swój dzień 
I nie pozwolił na wykorzystywanie 
dogodnych często sytuacji. Jeśli mo-

we opracowania regulaminu wy- 
tclgu przy czym zebrani zgodzili 
sie, aby Tour de Pologne przebie
gał pod znakiem konkurencji in
dywidualnej w odróżnieniu od Wy
ścigu Pokoju, gdzie główne zain
teresowanie skupia się wokół kla
syfikacji drużynowej.

Prezes Gołębiowski polnformo- 
wał. że podczas kongresu kalon- 
darzowego PCI w Zurychu zapro
si! I otrzymał zapewnienie udziału J -=------- — —---.-------
w Wyścig» Dookoła Polski koUrzy « o równinAnglii, Bolgil, Bułgarii, Jugoslawfl polega z przeclwn ka byt równic 
I NRD. Projektuje się zaproszenie S0?^01'8!3' ’ obronił P8rJ ?“?}8 
ponadto zawodników z Francji lub ! dzlejnyeh wydawa.o się sytuacji. 
Włoch. Nie jest wykluczone, że w i Mecz był najciekawszy przez 
.tnblleusznwym Wyścigu wezmą u- pierwsze kilkanaście minut pierw- 
rir.iał ponadto kolarze Innych Jesz- ' szej tercji. Nasze akcje byty 
e/e państw, łącznie przewiduje się prowadzane z głową i goiellnmv 
st^rt 30 zawodników zagranica- 1 niemal cały czas w strefie obronnej 
nych oczywiście z dopuszczeniem ; przeciwnika. Wtedy właśnie padły

wyróżnili się obrońca Guttów»», 
którego raidów nie potrafiły za
trzymać nasze Unie, drugi obrońca 
Bggerbauer 1 w napadzie Trautweln 
1 Egen. Znany z turnieju barbur- 
kowego Ambros tym razem nie za
imponował.

nych. ! la prowadzona

bywają bramką z dalekiego strzału 
Eggerbauera.

Następuje seria pechowych mo
mentów dLa naszej drużyny. W 8 
min. Burek nie trafia do pustej 
bramki, tuż potem Janiczko traci 
100-procentową okazję. W 12 min. 
będący sam z bramkarzem Wil
czek nie może strzelić, bo ułamek 
sekundy przedtem złamał kij,

W 16 min. wydaje się. ze nic nie 
zdoła uchronić Hobelsbergera od 
wyjęcia krążka z siatki, gdyż zna
lazł on się sam na sam z całą trój
ką ataku śląskiego i znów... nic. 
Dopiero w 19 min. Gosztyła zdoby- 
wó z bezpośredniej bliskości 3 bram
kę, kierując do siatki ostre poda-

W trzeciej tercji gra jest jeszcze 
bardziej chaotyczna. Niemcy za 
wszelką cenę chcą poprawić wy
nik. Często widzimy, jak trzech, a 
nieraz czterech zawodników x 
czarnych swetrach okrąża jedneg 
Polaka. Takt system gry musi si 
zemścić. Wvoad Pawetcav^a w 
minucie natrafia na próżnię nai

[obelsbergerem, I czyk wjeżdża z krążkiem do bram
ki. Jest to 4 i ostatnia bramka dla

HISTORIA 8 BRAMEK

Od pierwszego gwizdka sędziego 
Polacy rozpoczynają falowe ataki, 
rzadko dopuszczając Niemców pod 
swoją bramkę. W 3 minucie Pa
welczyk mija dwóch obrońców i z 
kilku metrów ładuje krążek w le
wy górny róg bramki. Polacy ma
ją kilka okaaji na podwyższenie 
wyniku, ale brak im wykończenia, 
dopiero w 13 minucie wspólna za
grywka Czecha z Kurkiem koi^czy 
się pięknym strzałem tego ostatnie
go 1 Polacy prowadzą 2:0. Była to 

j najpiękniejsza bramka dnia, nagro- 
i dzona dużymi brawami widowni*

W drugiej tercji Orczyk wędruje 
na 2 mińmy na ławkę kar za ude- 

• rżenie głową. Wykorzystują to za- 
I raz Niemcy, puszczają na lód naj- 
I silniejszy skład i w 2 minucie zdo-

Polski.
Po obustronnym ,,nieporozumie

niu” Chodakowski 1 Frles jadą zgo
dnie na odsiadkę dwóch minut, a 
Wilczek znów traci pewną okazję 
do zdobycia bramki. Tuż po zmia
nie boisk Zawadzki osłabia druży
nę na dwie minuty I Trautweln wy
korzystuje to, zdobywając drugą 
bramkę dla swych barw.

Z SĘDZIAMI I KIEROWNIKAMI 
O MECZU

spotkali sią
« prasy 
wymianę

żdań.

Szef niemieckiego hokeja WILLY 
OVERATH uznał zaałużone zwy
cięstwo Polaków, nie usprawiedlf-

żyny. Polacy byli szybsi 1 mieli lep
szą kondycję. Najlepszy na tafli —

Groźny moment pod bramką Hapoelu. Bramkarz Chodorow interweniuje po strzale Brych- 
czego (zasłonięty). Z boku Zmudzki. Fragment meczu rozegranego w Izraelu między Hapoel 

Tel Aviv i Legią Warszawa fol l Frejdin

W ostatnich meczach
2 porażki piłkarzy Legii

i kilka kontuzji

Po alpejskich eliminacjach

Ciaptak - filozof na nartach 
Kowalska „kosi” wśród kobiet

drużyny nie wyróżnia nikogo.

Na pytanie czy NRF pojedzie do 
Oslo, Overath stwierdza: „Nie po- 
ślę swej drużyny na rzeź*’.

Prezes PZHL WASILEWSKI był 
bardzo zadowolony z wygranej. 
Nie przeceniał Jej Jednak I nie na
zywał sukcesem. Z drużyny prze
ciwnika wyróżnił: HobcLsbergera, 
Egena, Huberta i Trautweina.

Sędziowie czescy stwierdzili, te 
Polacy wygrali mecz zasłużenie.

Witold Domański

I STAMBUŁ 22.12. (tel wl.).
Nie powiodło się piłkarzom 

Legii na zakończenie tournee po 
Bliskim Wschodzie. Z Izraela 
udali się oni do Turcji na 3 me
cze. Pierwszy rozegrany w 
czwartek przyniósł im zwycię
stwo nad trzecią drożyną Tur
cji Besiktasem 2:0 (1:0). Poprzed
nia wiadomość z Istambułu, o- 
trzymana z hotelu, w którym 
mieszkali Polacy jakoby Legia 
grała z Galatasaray, okazała się 

I wskutek nieuczciwości informa-

Piłkarze NRF
wygrali 1:0

HANOWER, 22.12 (obsł. wl.). 
Węgiersko - niemiecki pojedynek 
piłkarski na trzech frontach za
kończył się zwycięstwem Niemców. 
Po sobotnich . remisach drużyn B 

"w: Budapeszcie 2:2 (1:1) I Juniorów 
Brunszwlku 3:3 42:2), • w niedzielę 
pierwsza raprszentacja NRF poko
nała Węgrów 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę meczu zdobył "Kiełbasa. 
Sędziował Martens (Hol). Widzów 
85 tys. •

Węgrzy przegrali ^zasłużenie, bę
dąc zespołem wyraźnie słabszym. 
Zawiódł atak, a szczególnie Jego 
iewa strona., gdzie zupełnie słabo 
zagrał weteran HldegkutL .

Niemcy rilelf w pierwszej poło
wie meczu zdecydowaną przewaga 
r zdóbyll zwycięską bramkę w 19 
min. meezu. W 25 min. Csordae 
miał okazję • do wyrównania, ale 
Jego „główka" trafiła w poprzecz
kę. Po przerwie Węgrzy przypusz
czają kilka ataków; w 48 min. Ma- 
chos nie trafia do pustej bramkL 
Następnie gospodarze zdobywają 
znowu przewagę, ale najlepszy za
wodnik Węgrów Groslcs broni, w 
pięknym stylu wszystkie -strzały. 
Po zmianie Hldegkuttego na Bun- 
dzlaka (64 min.) Węgrzy rozpoczy
nają bezskuteczne bombardowanie 
bramki NRF. W 85 mln.„ wypad 
Niemców omal nie kończy się zdo
byciem drugiej bramki — (Volmar' 
nie trafił do pustej bramki).

czwartkowym debiucie kadry al
pejskiej z ciekawością oczekiwano 1 
długiego egzaminu eliminacyjnego,! 
również w slalomie specjalnym.

Z piątkowej próby znów zwycię- I 
»ko wyszli zawodnicy rutynowani, ' 
w większości zaliczający się do ।

jazdów Marian Pękala. Widać po i 
tym zawodniku. łe nlo zmarnował*

dzlć. , t
Więcej powodów do radości dał

91.3. 10. Banas — Śł.S.
Kobiety: 1. Daniel-Gąsienies — 

77,1. 2. kowalska — 79,4, 3. Brod- 
klewicz — 82,7. 4. Cwlekata — 82,8, 
5 Bujak — 83.5, o. Kobylańska —

Dobry hokej
piątkowy -slalom kobiet. . . ............. - —, • •
sie bowiem dwie młode osóbki, ■ 96,9. 7. Blauth — 1 
które zamieszałj- porządnie w gro-, ra — 104.9, 9. Lej 
nie starszych przeciwniczek. i Grocholska — 113.6.

101,0. 8. Czama- 
►ja — 110,9, 10.

piłkarskim do mistrzostw świata 
Włochy pokonały niedzielę w Me
diolanie Portugalię 3:0 (1:0), obej
mując prowadzenie-w niezakończo- 
nej Jeszcze grapie VEL Ostateczna 
decyzja, która drużyna, zakwalifiku
je się do finałów w Szwecji zapad* 
nie 1Ś stycznia w Belfaście w me
czu Irlandia Pin. — Włochy, przy 
czym Włochom wystarczy jut re
mis. mają bowiem obecnie 45 pku 
a Irlandia 3:3 pkt.

„Meczem cieniów*1 nazwano nle« 
dzielny pojedynek piłkarzy włos* 
kich 1 portugalskich.

Mgła była tak gęsta, te większość 
widzów nie zauważyła nawet pierw
szej bramki strzelonej* przez Grat- 
tona w 35 min. Nie było mowy o 
jakichkolwiek długich przerzutach* 
Podawano piłkę. od nogi do nogi.

Drużyna Legii wraca da War
szawy w poniedziałek wieczo
rem z kilkoma kontuzjowanymi 
zawodnikami. Złamanie szczęki 
Zientary jest nieskomplikowane 
i zostanie szybko wyleczone.

tora nieprawdziwa (— przyp. 
red.). W meczu z Besiktasem nie 
gra! już kontuzjowany w Tel 
Aviv Brychczy, a i pozostali za
wodnicy Legli nie byli wskutek 
zmęczenia w dobrej formie. O- 
bie bramki strzeli! Kempny.

W następnym spotkaniu z 
Fenergahce, rozegranym w so
botę, doszło do' incydentów na 
boisku, w czym niemałą winę 
ponosi miejscowy, stronniczy 
arbiter. Gospodarze grali bardzo 
ostro a nawet brutalnie, a w 
dodatku zachowywali się nie- 
sportowo. Przy stanie 3:2 dla 
Fenergahce, sędzia usunął z 
boiska najpierw Grzybowskiego 
a kiedy zaraz po tym zszedł z 
boiska ze złamaną szczęką Zien
tara, Polacy, uniesieni nerwami, 
opuścili w 80 min. boisko. Obie 
bramki dla Legii zdobył znów 
Kempny.

Ostatni mecz Legia rozegrała 
w niedzielę, a przeciwnikiem 
jej był zespól Galatasaray. Mi
mo, iż legioniści byli już bar
dzo zmęczeni i wystąpili w o- 
słabionym składzie bez Brych- 
czego i Zientary, rozegrano do
bry mecz. Dpprzerwy gospoda
rze prowadzili ‘3:2, następnie 
Legia wyrównała na 3:3 (Kemp
ny 2 i Żmudzki 1). W ostatnim 
okresie meczu kiedy gościom 
zabrakło już sił, Turcy zdobyli 
bramkę, ustalając wynik na

Szwedzi startują 
w Wyścigu Pokoju

zek Kolarski postanowił zgło
sić reprezentację swego kraju 
na XI Wyścig Pokoju Warsza- 
wa-Berlin-Praga w 1958 r.

nlll: defensywę ale nie zdołali ue 
chronić się od dwóch dalszych bra
mek, które zdobyli:-w n mln. Grai- 
ton 1 tuż przed końcem — PivatellL 
1. Włochy 4:2 4:3
2. Irlandia 3:3 4:2
3. . Portugalia 3:5 4:T

100 medalistóww Katowicach, Łodzi, Warszawie(im)Dotyczy to przede wszystkim | 
U5-lemiel juniorki Brodkiewicz. i 
Błysnęła ona dużymi możliwością- ; ZAKOPANE, 22.12. (tel. wł.) W 
ml w czwartek a w piątek możli- ; sobotę na Kasprowym Wierchu ro-
wośc! te jeszcze wydatniej podkreś- zegrano pierwszy w tym sezonie
Ula plasując się na 3 miejscu. ; sialom-gigant. Trasa dla kobiet li-

Drugim "takim talentem, o rok i czyi a ok. 1000 m długości oraz 51
...., .......... ............. . .. ------------ w « , jednak młodszym Jest Kobylań- bramek. Trasa męska była dłuższa
cji. ' ska — zawodniczka o dużych moż- 1 o 150 m i liczyła 59 bramek. W

Zatrzymaliśmy się dłużej przy.; Uwościach, jednak jeszcze i o du? [ konkurencji
t\m zawodniku — ale trudno szu-i żych brakach technicznych. | Ciaptak. zaś w l----------------- - ----------
kać v. ;róri uczestników piątkowe- | - rind» wtwlct- Maria Daniel.
ęo ^irlomu Innych bohaterów , „jJ'*11 Gdy Ciaptak podchodr.ll na start

dobrze wypróbo- i

sukcesem Jego było miejsce w I ! 
dziesiątce, a w piątek zachęcony i 
widać powodzeniem znów pojechał । 
odważnie w obu seriach, plasując .

tężcwyzn - zwyciężył 
konkurencji kobiet

d uczestników piątkowe- | w 4wlct-
mJ‘ b^n,X rX«Wi i $£,:¾ £ po^okuTnym -zopożnaniu'

■ ' Igi się podobać, Jezdzie «latom piątkowy , ".stawieniem bramek alean
tracąc ze swych również młoda 

ilóał do walki sI^ okaże, te
Myl Jego jazdy* mój
Ciaptak — nic nie t— 
umiejętności — wniósł
spokój 1 wyrachowanie. Mając po 
1 serii zapewnione miejsce w czo- 
l/Wce — drugi slalom przejechał

T/anioi nń«łnnir> to ustawieniem bramek giganta tyl-

rcncjach zjazdowych kobiet znacz-
ile tlę poprawiła.
IVvniki slalomu 
’ękale. - ns.3. 2.

zmieśrić w czołowej trójce. i 17.2, 3. Ciap
Znacznie odważniejszy i bardziej ; ski — 89.0, 

bojowy hvł na trasach obu prze- ; 8. Bachleda

mężczyzn:
W. Czarniak

wszystkich wykończyć”. Były to

- BR.3, s tiarnow- । 
Wawrytko — 90.0, , i.t

1.8. 7. Rybiński — '

święte słowa. Ciaptak pierwszą po
łowę giganta po stromym stoku 
pojechał płynnie, a gdy wydostał 

płaską dolna creść. był Już 
deble w domu. W mistrzow-

' ski sposób umiał on wydusić mak- 
«imum szybkości l wygrał konku-

Toruniu i Krynicy w roku 1958!

Wyniki spod kosza
Po dwóch pierwszych dniach nie

powodzeń w sobotę Zarycki poka
zał. te umie jeździć z zimną roz
wagą i zdobył spokojnie drugie

Gigant kobiet wygrała bardzo 
pewnie Danlelówna. Kowalska za-

drugie miejsce, ale odnosiło1 d i. Ul UiąI — lulVJuLC, " 1 V
WROCŁAW. W rozegranym we . cuskl to zupełnie prymitywna aru-; si^ wrażenie, te znajduje się na | 

Wrocławiu towarzyskim" miedr.yna- żyna nie reprezentująca nawet , nanepsxej drodza do swej sżezy- •
rodowym meczu koszykówki mę- J średniego poziomu. ■  ------ * »——- '
<<ici WKS Śląsk Wrocław przegrał 
po bard w słabej arze z zespołem . FSGT: Maes — fi. Ombronek — 5. 
UKS Belgrad 56-62 (2l:24k Na|- , DardeiBon i Cbarigent — po ♦
lepszym zawodnikiem w drużynie I Aleplantlve — n. Jaręuin. Coasaella. ------  
Belgradu bvl Kladavlcz zdobywca I Andouard — po 2. Deranchella — 1, klewic* 
2.1 pkt. f Ńeslez —• zdobyuca 15 i Larmelle. : L39.L. : ------i..a_. -i,- I > Mezczyżnf: 1. Ciaptak — 1.2

Zarycki — 1.28.«. 3. Pękala

towej formy.
j Wyniki:

Kobiety: 1. Daniel — l.M 8, 1. Ko-

W OKRESIE świątecznym przy
jeżdżają do Polek! dwa zagra

niczne zespoły hokeja na lodzie: 
Sparfak Moskwa I Banlk Chomu- 
tov. Spartak — to obok Skrzydeł 
Sowietów. CDSA 1 Dynamo Moskwa 
najlepsza drużyna hokejowa ZSRR. 
Banlk Chomutov — to silny zespół 
Hgl CSR, który dwa tygodnie temu 
pokonał drużynę Banlka Kladno, 
pewnego pretendenta do mistrzo
stwa pierwszej rundy.

Z udzłałem tych drużyn odbędą 
sle następujące spotkania:

28. 12. w Łodzu Spartak — Le
gia W-wa. w Katowicach: Banlk — 
Górnik 20;

30. 12. w Warszawie: Banlk — 
Legia W-wa, w Katowicach: Spar- 
tak — Górnik 20;

1—3. I. w Krynicy: turniej no
woroczny z udziałem Banlka, KTH 
1 drugiej reprezentacji Polski.

2. I. 58 w Toruniu: Spartak Mo
skwa — pierwsza reprezentacja 
Polski.

O He w dniach 1—3 stycznia 
i nie bedzie dobrych warunków 

atmosferycznych w Krynicy I To-

runlu, to turniej noworoczny od
będzie się ..w Katowicach, a spot
kanie ze Spartaklem w Warsza
wie lub Łodzi, (d)

święta na Torwarze
W okresie świąt Torwar robi mi

łośnikom łyżwiarstwa prezent w 
postaci zwiększenia Ilości godzin, 
w których każdy posiadający łyż
wy będzie mógł korzystać ze śliz
gawki. I tak: 23 ślizgawka czynna 
będzie od 10 do 13,30. 24 — od 10 
— 12,30, 25 od 9 — 12 1 od 13.30 
do 16,45, 26 od 9 — 12 l od 13.30

4:3.
Ciężkie tournee a przede

wszystkim nerwowy i brutalny 
mecz w sobotę sprawił, że Le
gia sięgnąć musiala do ostatnich 
swych rezerw ludzkich. I kiedy 

। pod koniec meczu zszedł z boi-
— IG,45. 27 — od 10 — 13,30. 28 ska kontuzjowany No wara, za-
od 12
13,30 — 16.30.

16, 29 od 9 do 12 i od stąpił go trener zespołu Konce-
wicz.

K ICZNA grupa najlepszych spor* 
“ towców polskich zebrała się w 
sobotę?--w świetlicy GKKF. abv 
otrzymać zasłużone nagrody za 
swe ostatnie zwycięstwa, | sukce
sy, r które rozsławiły sport polski 
-na całym -świecie.

Na honorowej Uście nagrodzo
nych „Medalami za wybitne osiąg
nięcia sportowe’* było 42 nazwi
ska. Okres przedświąteczny, a w 
związku z nim „zajęcia domowe'* 
zatrzymały wielu z nagrodzonych 
na łonie rodziny, ale mimo wszyst
ko w świetlicy GKKF zebrał się 
kwiat sportu polskiego.

Do zebranych przemówił prze
wodniczący GKKF W. Reczek. Rok 
1957. mimo, źe był poolimpijskim 
takim, który zwykle przynosi wy
tchnienie od wielkich wyczynów 
sportowych, był wg słów przewod
niczącego GKKF. mimo to rokiem 
największych osiągnięć w historii 
naszego sportu. Sukcesy nie tylko 

’ w silnych od lat dyscyplinach, ale

I w gałęziach sportu, które nie ma
ją wielkich, tradycji. Obok bokse
rów. ciężarowców, piłkarzy | lek
koatletów również' siatkarki 1 ho- 
kelścl na trawie *! pływacy znaleźli 
się w gronie medalistów.

Listę wszystkich odznaczonych
gładzie".

Następnie prezes PZLA dyr. Fo
ryś w imieniu działaczy podzięko
wał GKKF ża opiekę, która ułatwia 
uzyskiwanie dobrych wyników, s 
Pawłowski w Imieniu zawodników 
podziekował za odznaczenia 1 ży
czył GKKF-owi i za Jego pośrednic
twem sportowi polskiemu, aby w 
przyszłym roku dekoracja zasłu
żonych sportowców musiała odbyć 
się w... większe] sali. Podchwycił 
to zaraz przewodniczący Raczek I 
postawił zadanie — 100 medali w 
roku 1958.

pkt. I Neslcz —• zdobyuca 15 i 
kt. Najwięcej punktów dla ‘Alaska 
•.i.-iorli: Matysik — 16 i świątek ।

1.28.2, 5. Kobylańska —

Poionia

Polonia: Iwanow — 
ryk — 16. s.wmańska Loth

nowskl
, —.. , - . . , .inurit) r, «411

międzynarodowym mc , Dzierżko (Polska).

Belgrad (.1 igusłowia» ■

W międzyna-

Na lodowiskach
wspanialej ,

Kasprowym Wierchu ostatrra kon- 
' karencję zjazdowców przed ml- .

EUROPY
len ligowego zespołu «rrrostwaml św:ata — po raz dru- , 
Relgraripktego Klubu " lgant._ Slalom kohlery ■koszykówki .............................. -

Sportowego «■ Polsce, zakończył 
jogo ponownym zwycięstwem.

tvm razem nad Wartą (Poznań1 
6*0:57 <32:26) Drużyna BSC zade- . m 
monstrowala w Poznaniu dobrą :

miał długość 1500 
i m różnicy w

Krótkoowszystkim
Łyżwiarze już startują

zwyciężyła po bardzo I ;^.kówkc a lei re 
chaotycznej grze, -tędyme • । tka r nallepszyml 
i Kowalczyk zagrały ! Iiufoetawil — Rajkn\„.............  
m poziomie. Zespół fran- vtc%n> Luclcem na czele, zagrała : 

mmhmm* ! dobrze — " obronie Rtrefoweł |ak 
I w ataku. Najlepszym jednak ko- W i azykarzem gnrici byt Javovlc. do-

»]• z | ' skonalv fitrrAieC. ktÓCV dla swegomilionów

słabej i 
Iwanow
normalnym poziomie.

»awodnlkami 
!rm. Marko-

Bohaterka giganta Itohlet hvla w. 
niedzielę Kowalska, która wrócili > 
niemal do rwel dawnej formy. 1

Daniel poiechala bardzo żywi o- !

WARSZAWA. Mimo temperatury 
i powyżej zera, rozegrano w sobotę 
' i niedzielę w Pruszkowie zawody 

__ ~ ... Iw Jeżrizie szybkiej na lodzie. Na
PRAGA. Na Stadionie Zimo 11» 'starcie stanęła rekordowa Ilość za- 

w Pradze rozegrane zostało mię- ! wodników — 60 mężczyzn 1 10 ko- 
dzynarodowe spotkanie w hokeju Dobrą formę wykazał mistrz 
na lodzie w którym reprezenta- ; pojskj — Maglerowskl (Znicz), wy- 
cja CSR pokonała anglo - kana i grywając trzy biegi. Bardzo dobry 
drjak! zespól Harrlngay Racers C7qS nzysRał on w biegu na 1500 
— 8:3 (1:2, 2:0. 5:1). : m 2.28.9. Mistrzyni Polski junlo-

Łódź, w grupie rzeszowskiej — 
Legia Krosno oraz w grupie poz
nańskiej — Budowlani Poznań.

AZS Gdańsk wygrywa 
międzynarodowy turniej 

piłki ręcznej

drużynami Lokomotlw 
1 wrocławskim teamem 
Gwardia. W spotkaniu

Moskwa 
Odra — 

siatkówki

na nagrody

w Toto-Lolku

strzowskle zespoły Ukrainy. Przy
jazd zespołów radzieckich spo
dziewany Jest 26 bm. Będą to dru
żyny Burewiestnlka — mężczyzn 
z Odessy, a kobiet z Charkowa. 
Polski Związek Piłki Siatkowej za
decydował, że spotkania z druży
nami radzieckimi rozegrają repre
zentacje województw: katowickie
go I krakowskiego. Pierwszy mecz 
odbędzie się 28 om. w Katowicach, 
drugi 29 bm. w Krakowie. Z ze
społów radzieckich silniejszy Jest 
męski, w którym gra czterech re
prezentantów ZSRR: Zakrzewski; 
kapitan drużyny radzieckiej na 
mistrzostwach Świata oraz Un- 
gursj Barski I TIszczenko.

kobiet Lokomotlw zwyciężył zespól 
wroclawlanek — 3:1 (15:7, 15:10, 
11:15. 15:13). Wynik ten Jeet du
żym sukcesem drltżyny wrocław
skiej. .bowiem nawet mistrzom 
Polski AZS AWF nie udało się 
..urwać" Rosjankom Jednego seta. 
W drużynie Wrocławia najlepsza

GDAŃSK. W Gdańsku rozegrano 
międzynarodowy turniej piłki ręcz
nej drużyn 7-osobowych z udzia
łem SC Wissenschaft Grelswald 
(NRD), GKS Wybrzeże oraz AZS 
Gdańsk. W turnieju zwyciężył AZS 
wygrywając z SC Wissenschaft 
14:13 (7:9) oraz z GKS Wybrzeże 
12:9 (7:4). Na drugim miejscu 
uplasowali się gwardziści, zwy
ciężając przekonywająco zespól 
niemiecki 26:8 (14:2).

była Serklz-Panek. 
drużyn męskich i

W spotkaniu 
również zwyclę- 
Lokomodw 3:1żyła drużyi 

(15:11, 15:13.
2.28.9. Mistrzyni Polski Junlo- 

, — Bożena Kalbarczyk (Gwar-
PRAGA. W kolelnym meczu z ! dla) wykazata również dobrą for- 

CSR anglo - kanadyjski zawodowy , mę. wygrywając z seniorkami aż 
zespól hokelowy pokona! w Koli- I trzy biegi.
nie młodzieżową reprezentacje] Wyniki: seniorki'— 500 m — 

0.0 0:1) Kalbarczyk (Gwardia) 63,7;

14:16, 15:9).

sklej | zadowolić się drugą pozy- (
.............................................- cją- I

spolii zdobył aż ?« P'1"1410’',.,v , * PRAGA. W plątvm spotkaniu w | cha” 247.4: IŚOÓ m -
Najwięcej punktów dla Wany : ?rmą tr runeu Zawodnicy ^o CSR hokeiści szwedzkiej drużyny | czyk (Gwardia) 3.40,3: 
.Obył Kalek - 18. ; pad,, naj.ep

rr^* i «r ; 4:5 (1:2, 2:0. 1:3,. I rowski (Znicz) 51.3 ^ed^chem

(Gwardia) 53,2: 1500 m — Magle* 
rowski 2.28.9, przed Rawskim (Le- 

n ne a , pUBnecklm (Legia»

jkonały strzelec, który dla swego

W II ligach koszykówki
DRUŻYN KOBIECYCH

AZS Toruń Warszawianka
! 49:40 (26:2Ri. Resursa Łódź —

lejarz Tarnowski»» 
(19:19). AZS Poznań 
Gdańsk 50:47 (17:2

Góry 40'38

Jednak

CSR 4:3 (4.2.
1000 m — B. Kalbarczyk (Gwar-

B. Kalbar- 
Juniorki:

WARSZAWA 22.12. W międzyna
rodowych zawodach siatkówki 
drużyna kobieca Lokomotlw Mo
skwa pokonała Spartę Warszawa 
3:2 (12:15, 15:2, 12:15, 15:8, 18:18).

Nieco osłabiona Sparta, zupełnie 
niespodziewanie, grając z dużą wo
lą zwycięstwa, nawiązała równo
rzędną walkę a w dwu zwycięskich 
setach — była bezwzględnie lepsza. 
Najlepiej ścinała — Zarzycka. O- 
bok niej Jasińska i Urbanek 'zasłu
żyły na pochwałę. W równym ze
spole moskiewskim, który górował 
techniką i ogólną sprawnością fi
zyczną, wyróżniały się Moislejewa. 
Swindowa, Boldyniewa i Jeremie- 
jewa.

W spotkaniu mężczyzn Lokomotlw 
Moskwa — Huragan Wołomin zwy
ciężyli łatwo goście 3:0 (15:9, 15:10, 
15:8). ■

: (Jen)

Sukces 
biegaczy krakowskich 

w Belgii
Poważny aukcea odnieśli dhifo. 

dyatansowcy krakowskiej Olszy 
w międzynarodowym biegu na 
przełaj rozegranym w Courcellea 
(Belgia). Krakowiacy w składzie. 
Gugala, Czech. Chechelski w kon
kurencji zespołów kolejarskich za
jęli pierwsze miejsce, wyprzedza
jąc zawodników 7 krajów. W kon
kurencji międzynarodowej Polska 
zajęła drugie miejsce za Anglią.

A oto wyniki indywidualne. Na 
dystansie ok. 8.000 m. wygra! An
glik Weeks — Pearson w czasie 
25:19.0. Następnym był mistrz 
przełajowy Belgii Van Laere. — 
29:58,0, -następnie dwaj dalsi An
glicy Boak i Barrett. . 5 miejsce 
zajął Czech. Chechelski uplasował 
się na 0 pozycji, a Gugala na 11. 
Polaków rozdzielił dysponujący 
dobrym finiszem Jugosłowianin 
Ivantc.

Międzynarodowe 
zawody pływackie 
w Siemianowicach

: Czarniak nasz alnejczyk numer 1.
tym razem pokazał jak sle Jeździ I MOSKWA. W Nowosybirsku za- 
I wy-rał r6in'ra ni 2 »ekund i | Rto,,owano ciekaw* formę zwal- .

"J? I Ci.o?t7ly «kończone. ! czanla wybryków chuligańskich §.(

Były one nlewntoliwle bardzo po- [ na zawodach sportowych. Po za- 
•rzebne. Nasi zawodnicy po śwIę- i lcończen|xl jedneeo z hokejowych ' 
‘ach wvlada na starty zasraniec- i ... . ._ .__ i■ralu zohaczvmv 'eh dn. i meczów Heowych na lodowisko; 

powrocie z mistrzostw । poleciało kilka butelek. Milicja 
| zatrzymała dwóch chuliganów,

Spójnia , 
Gwardia

I Wrocław — Start Gdańsk — spot- '
P.P. Totalizator Sportowy za- ] odbyło sle !wladamia, że na konkurs To(o-Ló- nle °«by<o sl<?- ,

tek na dzień 22 grudnia br. wpły- DRU2YN MĘSKICHnęło ogółem 10.020.203 rozwiązań. druzyw
Ha nagrody czterech stopni przy- ( TORUŃ. 22. 12 (tel. wl.) W ostat- , 
pada kwota po 2.505.050 2ł. tt h^h u-/»Losowanie konkursu odbyło sif 1 nim zaległym spotkaniu II ligi ko- 
w dniu 22 grudnia br. w Warsza- ; szykówkl drużyn męskich grupy A 
wie W przerwie spotkania hokejo- j Budow|an| Toruń pokonali Spotem 1.43,6. 
wego o mistrzostwo I hql Legii) — i Ł ... _e 
Górnik. ! Lodi 66:51 (38.36). }

po

Wyniki:
Kobiety: 1. Kowalska — 1.37.3,’ 3. | którzy w ten sposób wyrazili nle-

1 as 3. 3. Brodkiew‘cz — : zadowolenie z przeble.au spotka-

la) 2 35,2
.06,7; 3000 Magierowski

6.04^3 przed Rawskim 6.09,2 1 
niklem (Sarmata) 6.09,4.

Ja- bm.

Wylosowane następując» dyscy- ' 
«liny sportowe: gimnastyka nr 8, »

I.-S2.1. 4. Ćwikała — L4R.fi, 1 n)a_ Nft drugi dzień przed rozpo-
BMęSzyżnL5V' Gzarnlak — 1.42.2, ; czeclem kolejnego meczu spiker 

zarvckl. deptak — 1.44.1. 4. J stadionu
- ■ ■ 1.45,8, 5. Sarnowski - otrzymal!

wego — 
M. Matzenauer I aresztu.

Kraków zwycięża 
Morawską Ostrawę 

w gimnastyce

KATOWICE. W niedziele 22 ...... 
odbyty „się na pływalni w Siemia
nowicach zawody pływackie z 
udziałem pływaków „Motor" Arn- 
stadt oraz Górnika Szopienice 1

ogłosił, że chuligani 
z wyroku Sądu Ludo- 
Jeden 15, drugi *8 dni

ta nr 15, pięciobój nowo- __ MM A

»Hokeiści Górnika Katowicemotorowe nr 37. wioślarstwo nr

Wydawnictwo 
.PRASA SPORTOWA’

Redaguje Kolegium w składzie: i 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre- ■ 
tarz redakcji). Lech CergowskL , 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny). Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji). Jerzy Zmarzli!» 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa. Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 84241 i 84242
oraz bezpośrednie
Naczelny Sekretariat
Sekretarz Redakcji — l 
Sportu — Ś9I0K, «9886. 
Nacrelny przyjmuje w 
rzednie w godz. 12—13.

Redaktor 
— 88116.

»2854. Dział 
Redaktor.

zwyciężają na Torwarze
Dokończenie ze str. 1

------ ■ przypominała w meczu niedzielnym i 
dni pow ! Jfc5po)u *wtetn:e się ronimiejące- i tak

I nlały się jak w kalejdoskopie. Nie- f
zarówno hokeiści Górnika

Jak i Legii zaprzepaścili kilkakrot.

Zdc aktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wydaw. 
nictw© „prasa Sportowa”, War-

—! me szanse umieszczenia krążka w 
go 1 dysponującego 1 5i8tce. wśrórt zwycięzców na wy-

a‘7os^ zasluzyi! Wacław oraz
nla. ostra chwilami b™‘alna j w11czek , Burek. W Legii najle- 
obu drużyn, uieić _ . .

Bramki dla Startu zdobyli: bra
cia Fonfara l i II po 2. Laska. 
Poćwa, Wróbel I Plerończyk po 1. 
dla AZS — Rożen. DworzyńskL 
żałobny 1 Kozakiewicz.

Sędziowali Przewlenda 1 Maciej-

SUM.

Zaktedy Graficzne 
„Dńniu Słowa Polskiego*

zam. 75U-B

wpro wadziły wiele
niepotrzebnego chaosu ns lodowis
ku. Na tafli panował tywlol. bra
kowało natomiast przemyślanych 
akcji oraz celnych 1 skutecznych 
Strzałów.

Mimo to gra była doić emocjo
nująca. Aktje podbramkowe zmle-

piej zagrali Gosztyła 1 Jędrol.
(mej.)

KATOWICE. 22. 12 (tel. wl.) W 
lo-rozgrywkach I ligi hokeja nś 

dnie start Katowice pokonał AZS
Warszawa t:5 13:2, 1:2, 4:1).

Spotkśnie Podhale 
— Piast Cieszyn nie 
ina być rozegrane w 
3 ch dniach.

II LIGA
KATOWICE. 22. 12

Nowy Targ 
odbyło sio I 
najbliższych

(teł. wl.) W 
IT ligi hoke-meczu o mistrzostwo .. ------

jowej rózegranym na naturalnym 
lodowisku w Wyrach fortuna po
konała Craćóvlę 4:2 (1:L, 1:1, 2:0).

KRAKÓW. W Krakowie rozegra
no międzynarodowy mecz gimna- 
stvczny Kraków -— Morawska 
Ostrawa. Zwyciężyła reprezentacja 
Krakowa 453,25:451,70. Zwycięstwo 
reprezentacji Krakowa Jest wyłącz
ną zasługą gimnastyczek krakow
skich, które pokonały glmnastycz- 
kl Ostrawy 188,05:175,45 — pod
czas gdy gimnastycy krakowscy 
przegrali 265,20:276,25 pkt.

Poziom meczu był wysoki. Na 
specjalne wyróżnlen[e zasługują 
ćwiczenia na poręczach oraz ćwi
czenia wolne w wykonaniu kra
kowskich zawodniczek Stachów I 
Solarz. Stachów zwyciężyła w obu 
tych konkurencjach, osiągając 
najwyższe noty po 9,9.. Zawodnicz
ki krakowskie wygrały wszystkie 
cztery konkurencje 4-boJu, osiąga
jąc w jednym wypadku (w ćwicze
niach na poręczach nawet potrój-, 
ne zwycięstwo (Stachów — 9.9, So
larz — 9,6 1 Trzecka —- 9,5).

Gimnastycy krakowscy nie wy
grali natomiast ani jednej konku
rencji z 6-boju. Dużym usprawie
dliwieniem Jest tu fakt, że w dru- 
żvnle Ostrawy startowało 5 zawod
ników kadry * narodowej CSR, pod
czas gdy reprezentacja Krakowa 
osłabiona była brakiem Tomali.

0 wejście do II ligi 
ping-penga

W rozgrywkach tenisa stołowego 
o wejście do II ligi pięciu grup 
awans uzyskały: w grupie olsztyń
skiej — Polonia Warszawa, w gru
pie katowickiej — Start Ostrzeszów, 
w grupie łódzkiej — Metalowiec

olcmlanowlczanki.
Wyniki: mężczyźni — 100 m 

grzb. — 1) Stolecki (Górnik)
1.13,5, 2» Klrchhof (Motor) 1.16,3; 
100 m klas. — 1) Bartel 1.23.3, 2) 
Erbe 1.23,5 (obaj Motor): 100 m 
dow. — li Zentgras 1.12,7, 2) An- 
sorg 1.20,0 (obaj Motor): kobiety: 
100 m grzb. — 1) Wlderówna (Sle- 
mianowtezanka) 1.31,0: 100 m mot. 
— Zarzycka (Slemlanowlczanka) 
1.32,8: 100 m dow. —• Wlderówna 
(Slemlanowlczanka) 1.24,0, 200 m 
klas. — Gawronówna (Górnik) —

W meczu piłki wodnej drużyna 
Motor Amstadt pokonała kombino
wany zespół Górnika 1 Slemlano- 
wiczankl.

Lewandowski 
zawodnikiem Calisii

Na ostatnim posiedzeniu Wy
dział Gier i Dyscypliny PZPN roz
patrywał sprawę sporu warszaw
skiej Gwardii 1 Calisii o piłkarza 
kadry narodowej Lewandowskiego.

Po sprawdzeniu wszystkich do
kumentów. WGID postanowił, że 
Lewandowski jest zawodnikiem 
Calisii I Gwardia nie Jest upoważ- 
nona do wstawiania go do składu 
swej drużyny.

Niezadowolona z decyzji WGID 
Gwardia zapowiedziała odwołanie 
od niej do Zarządu PZPN.

Drużyny siatkówki 
Lokomotlw 

wygrywają we Wrocławiu
WROCŁAW. We Wrocławiu roze

grane zostały dwa towarzyskie 
międzynarodowe spotkania w‘ siat
kówce kobiet I mężczyzn między

Wissenschaft zwycięża 
w turnieju piłki ręcznej
OLSZTYN. W Olsztynie zakończył 

się turniej plłkt ręcznej, w którym 
udział brały 4 drużyny — WIsaen- 
schaft Gretfswald (NRD), Varsovla, 
AZS Gdańsk. I AZS' Olsztyn. Zwy. 
clęzcą dwudniowych rozgrywek zo
stała drużyna NRD, która zremi
sowała tylko Jedno spotkanie,' a 
wygrała wszystkie pozostałe. Nie
spodzianką turnieju było zajęcie 
drugiego, miejsca, przez olsztyński 
AZS, który wyprzedził AZS Gdańsk 
' Varsovlę.

Międzynarodowe 
spotkanie szermiercze 

wOlszłynie '
OLSZTYN. W Olsztynie odbyło 

się międzynarodowe spotkanie 
szermiercze pom*edzy drużyną 
Wissenschaft Gretfswald (NRD). a 
miejscowym Startem. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem gospodarzy 
we wszystkich, rodzajach broni — 
szpadzie, florecie 1 szabli. Wynik 
spotkania 6:0 dla -Startu.

Mistrzowie Ukrainy 
w siatkówce - 

przyjadą do Polski
WARSZAWA? Po występach slab 

karak l ‘siatkarzy Lokomotlw Mo- 
skwa/ do Polski przybędą: mb

Powstał
Warszawski Okręgowy 

Związek Pływacki
. WARSZAWA. W. czwartek 18 bm. 
w Warszawie obradowali działacze 
stołecznego • pływactwa, którzy wy- 
brall władza WÓZP. L

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po referacie sprawozdawczym wy- 
nikało, że głównym hamulcem w 
dalszym rozwoju tej dyscypliny 
sportu i w Warszawie jest niehono
rowanie zarządzenia przewodniczą
cego GKKF o przydziale godzin dla 
klubów , na pływalniach. Powodem 
■tego było m. In. podanie atę do 
dymisji' ostatniego zarządu. ,

Dyskutanci dużo uwagi poiwię- 
ctli sprawie propagowania sportu 
pływackiego- wśród młodzieży, 
szkolnej oraz pracy klubów z na
ry bklenrpływackim, która w ostat
nich czasaeh uległa znacznej po
prawie. /

Warszawskie pływactwo, któro 
bazowało do niedawna , na odby- 
wających służbę wojskową człon
kach kadry narodowej znajdują
cych się W CWKS, swoją przodu- 
Jw pozycję w krśju zawdzlecM 
obecnie własnemu dorobkowi.

przeble.au


Zygmunt Weis»
Warszawski filut Me dal się dłu

go prosić 1 odpowiedział t nieco 
drwiącym uśmieszkiem;

— Miałem pragnienie i wstąpiłem 
do chałupy na mleko. Widziałem 
ciebie przez szybę w oknie, Kaziu. 
jak przejeżdżałeś. Ala właściwie 
doczepo jesteś na mnie laki 
wściekły? Powinieneś być przecież 
zadowolony, że nie byłeś ostatni 
na mecie!

• Jak Stefek przechytrzył Kazia • Sędzia między-

Podczas rozdawania nagród Ste
fek wytrwała stał kolo stołu i nie 
widział jak Kazio zanosi się od 
śmiechu, ho dowiedział się przed 

i chwilą od ..wtajemniczonych’’, te 
nie ma żadnej nagrody pocieszenia. 

; a był to tylko jeden ze sportowych 
dowcipów.

narodowy w potrzasku • Chrzest dziennikarza i co

z tego wynikło

KAZIO B. byt zupełnie niezłym 
kolarzem szosowym w wysci- 

gach na terenie Szczeciną, gdzie za
mieszkiwał, natomiast- w konkuren
cji ogólnopolskiej za nie nie mógł 
dobić się jakiejś lepszej lokaty. 
Kiedy Kazio zjawiał się na starcie 
większych imprez, najsłabsi zawód? 
nicy zacierali z radości ręce mó-- 
wiąc: „No, przynajmniej nie będę 
dzisiaj ostatni na mecie”. Kazio, 
powszechnie łubiany z racji‘ swe
go wesołego usposobienia, przyj
mował te uwagt bez obrazy i tyl
ko dodawał: „Pilnuj się przyjacie
lu. bo jestem dzisiaj w cholernym 
gazie'*..

W jednym z wyścigów Dookoła 
Polski, Kazio miał istotny ^ówód 
do dumy, gdyż z powodzeniem u- 
dawało się mu uniknąć ostatniego 
miejsca w klasyfikacji ogólnej, 
które to miejsce brać' kolarska 
zwie ..czerwoną latarnią”. ■ 'Z',2a-r 
zdr ością jednak obserwował Co
dziennie wieczorem, jak czołowi 
zawodnicy zbierali - cenne . nagrody- 
ta etapy, nagrody, o których na 
próżno marzył, bo nie . potrafił 
„kręcić” na szosie- tak szybko, jak 
oni.

Pewnego dnia Kazio stanął na 
•tarcie dziwnie podniecony. Przy
czynę tego znali ty-ko „Otąjemńi- 
czeni”, z których jeden uł.mocho- 
dem szepnął. Kaziówv,. >e >a-miecie 
w Kielcach oczekuje •a S S t d t* 
niego zawodnika nagroda, po
cieszenia — piękne, złote pióro; ,

Prawdę mówiąe. Kazio miał jut 
dość” tych „Ciężkich” zmagań na ! 
trasie.' Obrona przed końcowymi) 
lokatami kosztowała go zbyt wiele 
wysiłku. Złote pióro? Przeeiet to 
wspaniała gratka! Nigdy by go nie 
zdobył, nawet gdyby było przezna
czone ta 14 czy IS miejsce na me
cie?. Właściwie co za sztuka — te
raz wystarczy tylko- być po prostu 
ostatnim na mecie...

Kolarze wystartowali ostrym tem- 
pełń, a po kilku kilometrach za
mykał wyścig samotny kolarz. Był 
nim Kazio.

— Co f tobą. Kaziu? — rzuciłem , 
z okna samochodu. j

— Człowiek ma peeha i to akurat j 
dzisidj, kiedy czuję się tak dobrze! I 

(Nawaliła• mi‘ przerzutka — odparł! 
głosem, w którym nie było jednak ' 
ęmutku. ... ।

Za Kaziem jechała jut tylko cię- 
żarówka z napisem „KONIEC 
WYŚCIGU”, przed nim rozpościera
ła się pusta linia szosy.

Czołówka widziała oczami wy
obraźni wspaniałe nagrody, czeka
jąca ją na Mecie. Koiło zaś zado- 
waiął się złotym piórem, które by
ło już tak niedaleko. Ale należało 
jeszcze, dobrze uważać, aby nie... 
wyprzedzić na trasie jakiegoś

wodnika, któremu również dobrze 
mógł się przydarzyć poważniejszy 
defekt.

Osiągnąwszy przedmieście Kielc. 
Kazio był już spokojny. Jak okiem 
sięgnąć nie było przed nim żadne
go ' kolarza* Dopingowany przez 
publiczność, nacisnął na. pedały i z 
wielką werwą ukończył etap. Fini
szował wspaniale, za co dostał na
wet gromkie hrawa. Zszedłszy z ro
weru dyskretnie rzucił okiem na 
stół t nagrodami, starając się wy
patrzeć złote pióro, „jego” złote 
pióro.

Obserwacje tę zakłóciły brawa, 
którymi widzowie powitali na sta
dionie... ostatniego kolarza na tym 
etapie. Wjeżdżał on na bieżnię w 
podobnie szybkim tempie jak przed 

; kilkoma chwilami Kazio.
i — Któż to może być. u licha? — 
mruknął Kazio do siebie. — Jakim 
cudem znalazł się za mną, prze
cież tak dobrze uważałem...

Złośliwy rywal Kazia w „walce” 
o złote pióro, Stefek P. ukończył 
już wyścig.

— Gdżieś ty się podział na tra
sie? — zagadnął go Kazio, węsząc 
jakiś podstęp l domyślając się, że 

I Stefek wiedział również o nagra- 
' dzie pocieszenia.

ęEDZIA Władysław J. cieszył się 
O dużą popularnością wśród kola

rzy. na co składał się nie tylko je
go wieloletni staż, lecz i w dodat
ku pogodne usposobienie. To o-, 
słotnie "było może przyczyną, że za- ; 
wodnicy i działacze skłonni byli ' 
płatać mu różnego rodzaju, niewin- । 
ne zresztą, figle., a pan Władysław. , 
ku og<? nej wesołości, rewanżował < 
się im jak umiał. j

— Tym razem już mnie nie na- । 
bierzecie — zarzekał się podczas ‘ 
jednego z początkowych Wyścigów 
Pokoju.

Oczywiście, w czasie trwania wyś- ; 
cigu, nikomu nawet nie przyszło [ 
do głowy, aby zgotować jakiś ka- ; 
wał popularnemu sędziemu, bo ant • 
nie było na to czasu, ani nie sprzy- ! 
jala kawałom, bądź co bądź, po
ważna atmosfera impre.zy. Kiedy 
jednak wyścig dotarł na metę do 
Pragi, wolnego czasu było więcej 
i co tężsi, kawalarze zmówili się 
przeciwko ' p. W ładyslawowi. Do 
..spisku” wciągnięto jednego z cze
chosłowackich gospodarzy.

Kolacja miała się właśnie ku koń
cowi, kiedu zawołano p. Władysła
wa do telefonu. W kabinie w hallu 
restauracji usłyszał nasz bohater 
następujące słowa w języku cze
skim. płynące (o czym nie wie
dział) z... sąsiedniej kabiny:

— Tu mówi jeden z organizato
rów jutrzejszego międzynarodowe
go wyścigu, który odbędzie się na 
ulicach odległego o 120 km od Pra
gi miasta X. Pragnęlibyśmy, aby 
uczestniczyła -w tym wyścigu druży
na polska i żeby pan. jako między
narodowy sędzia, byt głównym, 
arbitrem.

P. Władysław opuścił kabinę z 
wypiekami na bladej zwykle twa
rzy. Do końca kolacji ani się na
wet odezwał, natomiast ku ogól

nemu zdziwieniu poszedł na kilka 
minut do kuchni. Po posiłku ze
brał trenerów, którym oświadczył 
2 energią w głosie;

— Jutro pobudka o godzinie ś.M, 
śniadanie o 7.00, wydałem już w 
kuchni odpowiednie zarządzenia, 
startujemy w X, wyjazd o S.00.

Kolarze przyjęli tę wiadomość, 
nieco niechętni#. ale nazajutrz 
wszyscy solidarnie stawili się o 
wyznaczonej porze i przed 8 spo
kojnie oczekiwali w hallu na auto
kar. który miał ich zawieźć na za- 
wody. Spokojny był też i p. Wła
dysław, ale spokoj opuścił go z 
chwilą, kiedy na zegarze minęła już 
godzina S; Raz po raz wybiegał z 
hallu chcąc sprawdzić czy autokar 
już zajechał.

Niepokój p. Władysława wzrastał, 
gdyż zaczęli się „denerwować” 
również zawodnicy i trenerzy w 
obawie, że nie zdążą na wyścig.

O 8.10 ktoś zaproponował, aby 
zadzwonić do organizatorów z za
pytaniem dlaczego nie ma dotych
czas autokaru.

— Zadzwonić? To wcale dobra 
myśl — ucieszył się p. Władysław. 
— Ale czekajcie, właściwie do ko
go zadzwonić, nie wiem nawet jak 
się nazywał ten Czech i gdzie mają 
się odbyć zawody? — dodał moc
no już strapiony.

— Ładny z pana sędzia między
narodowy — zareplikowano — kie
dy nie wie pan kuwet kto pana i 
nas zaprosił na zawody.

Upłynął jeszcze kwandrans i dłu
żej jut niepodobna było „męczyć” 
bliskiego omdlenia, z powodu gro
żącej niechybnie kompromitacji 
polskiej drużyny, p. Władysława.

Niedoszły arbiter „międzynarodo
wego wyścigu” uspokoił się dopie
ro wówczas, kiedy usłyszał chó
ralne:

— Pania Władysławie, 1:8 dla nas! 
A Jednak dał się pan wziąć na ka
wał/

D YWALCY wyścigów szosowych 
A* wiedzą co kryje się pod nie
winną nazwą „pamiątkowa foto
grafia”. Nieświadomych objaśniam, 
że chodzi tu po prostu o wodny 
chrzest nowicjuszy pod pożarem 
pamiątkowej fotografii. Zwyczaj 
ten, nie pozbawiony humoru, obej
muje również . i dziennikarzy-no- 
wicjuszy.

W I wyścigu Dookoła Warmii i 
Matur, w grupce sprawozdawców 
sportowych było dwóch nowicju
szy w tej dyscyplinie sportu — Jan 
N. ze śląskiej prasy i Tadeusz T. 
— 2 łódzkiej. Trenerzy Gienio i Bo
lek, „etatowi” mistrzowie ceremo
nii w... pamiątkowych fotogra
fiach, aż podskoczyli z uciechy.

Będąc już kiedyś po kofarsku 
ochrzczony. chętnie godzę się na 
„współpracę” z trenerami. Ceremo
nia ta wymaga jednak dużej o- 
strożnoici i wszystko trzeba tak 
przygotować, aby ;,klienci" niczego 
się nie domyślili. Termin chrztu 
wyznaczono na godzinę 10.00, miąj- 
sce — przed hotelem, sygnałem 
miało być moje stówo „uwaga”.

Przed oznaczoną godziną, było to 
'^J^^ycku, siedzieliśmy z Jankiem 
i Tadeuszem w pobliskiej kawiarni. 
W pewnej chwili, a .właśnie zbliża
ła się w. jedęn -2 nich zapropono
wał powrót do hotelu. Kiedy się 
doń zbliżyliśmy, łatwo stwierdzi
łem, że „obsługa” jest na poste
runku. Powodzenie akcji było za- 
pewnione, tym bardziej, te Tadeusz 
widząc w rękach Janka aparat fo
tograficzny zaproponował, jeszcze 
przed wejściem do hotelu, zrobie
nie zdjęcia. -Miejsce było nawet 
zupełnie, odpowiednie z racji sty
lowego ganeczku hotelowego.

Objąwszy się - kordialnie za ra
miona tworzyliśmy „wdzięczną” 
grupę, a tymczasem ktoś czwarty 
przygotowywał się do zrobienia 
?^cLa\ pTzy^^m się. że mój spo- 
koj był tytko pozorny, bo a nuż 
•’O25lueo’L wytrzyma nerwowo i będ? ochrzczony powtórnie? Nie 
zawiodłem, się jednak na jej lojalności. ■

Czas przystąpić do} dzieła. „Cze
kajcie, chwileczkę, niot drodzy — 
mówię do obu kolegów spraw- 
dzę tylko .czy aparat. wszystkich 
nas obejmuje”; a- chwilę zno-
wut.'Najpierw 'ja • waż-sfotbgrdfu- • 
ję”. Pada' słowo „uwaga”t ;a~ .rów
nocześnie leją się.z okna ii piętro . __
dwa kubły wody. Naciskam mi-prawdę/

pawkę. Cały mokry „nabój” dostał 
się Jankowi który pochylony moc
no do przodu starał się pozbyć 
strumieni wody, ale już za chwilę 
błyskawicznie wbiegł na schody, 
hotelu i popędził na piętro do po
koju, w którym spodziewał się „na»'; 
kryć" winowajców. I

Pokój był zamknięty. Ba, „obsłu*‘ 
pa" jest fachowa. Zdążyła już: 
umknąć, a nawet powiesić klucz w 
portierni i Janek mógł nawet zo-: 
baczyć jak na tablicy kluczyk jesz< 
cze się nieco kiwał.

Janek początkowo pienił się z 0» 
burzenia i uspokajał się stopniowo 
dopiero w pokoju. W pewnej 
chwili, kiedy pomagałem mu w wy
żęciu marynarki, zwrócił się do 
mnie:

— Powiedz mi, czy ty przypada 
kiem nie brałeś w tym wstystkim 
udziału, bo coś za bardzo się to- 
raz o mnie troszczysz.

Oczywiście zaprzeczam. Janek 
jest już niemal spokojny, ho ma
rynarka schnie szybko.

— A czy chociaż zrobiłeś w ty^ 
momencie zdjęcie? To dopiero był-. 
by prawdziwy kawał!

Zrywam się od maszyny. ^ Oczy
wiście, Jasiu! — wołam radośnie, 
zadowolony,- że zapowiadana burza 
tak szybko minęła. — Zrobiłem i 
proszę Cię, abyś mi przystał jedną 
odbitkę!

Janek jest już całkoyńcie' udo
bruchany, a maryndrka*- . zupełnie . 
sucha. . -■; ‘

W kilką , dni później otrzymałem 
od Janka zdjęcie łącznie z ciepły 
mi sławami. Zdjęcie przedstawia 
Janka i Tadzia. : Stoją spokojnie 
nią przeczuwając chrztu. Ty\ko 
nad' głową ■ Janka: wisi potężny 
słup, wody z dwóch kubłów.
. Okazuje.się, te to. ja.nie wyi^ 
matem, nerwowo > i nacisnąłetn ' 
pawk^ ó lftęo sekundy ząwczeim*' 
Pocieszam • slę? że jndndki to, * 
jest., chyba Łinikat,ćm w fotopt®" 
fłce. ' ' ■ -

N!e znam dropi, mutiałem więc wzłąi przewodnika!
’ ' . ..Sport et VI»"

A. wszystko to zdarzyło


